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Paryż 9. 5. (B) Debata interpelacyjna Iz- 
| by francuskiej, w toku której minister spraw 
zagranicznych Briand wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, (treść mowy Brianda podaliśmy w 
części wczorajszego nakładu. — Red.) zakoń- 
| czoną została w nocy przyjęciem wniosku posta 
| Wionego przez partje rządowe, wyrażającego 
| Tządowi votum zaufania. Ponieważ nie osią- 
Bnięto porozumienia co do niektórych zmian, 
| głosowano nad poszczególnem zdaniem wnios 
| ku. Zdanie, w którem Izba wypowiada się za 
| kontynuowaniem polityki międzynarodowego 
| Porozumienia i lojalnej współpracy pokojowej 
| przyjęła Izba jednogłośnie. Zdanie, potępiają 
te austro:niemiecki układ celny, jako sprzecz- 
| Ry polityce pokojowej przyjęto 470 głosami. 
| Socjaliści powstrzymali się od głosowania. O- 
-Statni ustęp wniosku przyjmujący do wiado- 
| mcści oświadczenie Brianda i wyrażający rza 
| dowj votum ufności przyjęła Izba 430 gło- 
samj przeciw 52 głosom prawicy.  Socjaliści 
Wstrzymali się od głosowania także i podczas 
głosowania nad ostatnim punktem wniosku z 
| powodu odrzucenia poprawki proponowanej 
| przez Leona Bluma. 
| Głosowanie poprzedziła dłuższa dyskusja. De 
putowany Fabry oświadczył, że Izba musi 
stanowczo potępić plan „Anschlussu“. 
Przywódca radykałów Herriot podkreślił, że 
Projekt austro-niemieckiej unji celnej jest nie 
| dopuszczalny, ponieważ przedstawia narusze- 
| nie art. 80 traktatu wersalskiego i art. 88 trak 
| tatu z St. Germain. w których wyraźnie posta 
| nowiono, że kontrahenci nie mają prawa sa- 
mowoinej rewizji tych traktatów. Herriot oś- 
wiadczył wreszcie, że jego partja wyrażi zau- 
| fanie nietylko ministrowi spraw zagranicz- 
Rych, lecz txkże całemu rządowi, ponieważ cho 
dzi tu nie o kwestję polityki partyjnej, lecz 
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Votum zaufłani: dia rządu — Ostr; incydent miedzy 


a Marinem 


(Teiegraw wiasny „Nowego Dziennika“) 
| o przyszłość pokoju światowego i o sama Fran ; 


cję. 
| Franklin Bouillon oświadcza, że nie ma za- 
ufania do ministra spraw zagranicznych i wzy 
w. prawicę do powstrzymanią się od głoso- 
wania. Także Louis Marin poddał ostrej kry- 
tyce politykę Brianda. Wywody Marina spot- 
kały się z natychmiastową ostrą repliką mini- 
stra spraw zagranicznych. Briand w szorstkim 
tonie przypomniał Marinowi, że przez dwa la- 
ta siedział w jednym i tym samym rządzie i 
przez cały czas ani słówkiem nie zaprotesto- 
wał przeciw jego polityce. „Trzeba było wystą 
pić z rządu — mówił Briand — jeśli się pan 
nie solidaryzował z moją polityką. Jeśli ja, kie 
rujący się najlepszemi pobudkami. jestem łaj 
dakiem, to czemże jest pan, panie Marin?" 
Wśród ogólnej wrzawy Marin nie mógł dokoń 
czyć swej mowy. a gdy się trochę uspokoiło 
domagał się usunięcia Brianda z Quai d'Orsay 
Socjalistyczny deputowany Grumbach wyja 
śnia] stanowisko partji socjalistycznej i prosił 
aby Izba w sprawie unji celnej nie wydawała 


wyroku potępiającego aż do czasu wypowie- ; 


dzenia się Rady Ligi Narodów. Bezpośrednio | w.żenia kwestłrowanej 


pc dyskusji zabrał jeszcze głos premjer Laval 
i prosił Izbę o jednogłośne wypowiedzenie się 
Zza wnioskiem co wzmocni stanowisko Fran 
cji w Genewie. Po głosowaniu Izba odroczyła 
się do 28 bm. 

e * 

Paryż 9 5. (B)  Wczorajszą mowę Brianda 
przyjęła prasa francuska jednogłośnie z eniuzjaz- 
mem. Większość dzienników nazywa przebieg 
wczorajszej debaty w Izbie osobistym sukcesem 
Brianda i triumiem francuskiej idei pokojowej. Po 
ninąwszy kilka organów prawicowych cała prasa 
uważa wczorajsza mowę Brianda za najlepszą w 
tego karierze politvcznej .Petit Parisien stwie 
dza, że jego wywody uwieńczone zo:tały tak wiel 
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- 
kim sukcesem, jakiego w pacu Bonbonów do” 
tychczas nie odniósł chyba jeszcze żaden meii 
stanu. „Journal“ pisze, że polityki waj bronił 
Briand wszystkiemi Środzami, jakiemi rozporzą 
dza tak wspaniały mowca. „Ere Nouvelle" oświad 
cza, że wobec tak przekonywującej odpowiedzi nie- 
ma już chyba wątpliwości, że Zgromadzenie Na- 
rodowe w dniu 13 maja wypowie się za polityką 
porozumienia. Grupy lewicowe postanowiły dziś 
jeszcze zwrócić się z prośbą do Brianda aby Po- 
chciał? przyjąć kandydaturę na prezydenta. 

Leon Blum omawiając w „Populaire“ przebieg 
weozorajszych obrad Izby pisze, że zapewne odczn- 
wał Briand potrzebę złożenia przed lzbą spra. 
wozdania z działalności paroletniej przed ustąpie- 
niem z Quai d'Orsay. Chęć utrzymania pokoju f 
nienawiść dla wojny nie były w Izbie nigdy jesz- 
cze z takim entuzjazmem wyrażone jak to uczy- 
nił wczoraj Briand „Republiqne* dopatruje się w 
wyniku głosowania wielkiego zwycięstwa idei po 
kojowej i upadku skrajnego nacjonafizmu. Dziea” 
niki prawicowe natomiast twierdzą, iw operował 
wczoraj Briand staromi frazosami, 
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Rokowania będą wznowione 


Londyn. 9. 5. (ŻAT.) ŻATna dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła, że wiadomość o ten, 
iż rokowania z rządem angielskim utknęły na 
martwym punkcie, nie należy rozumieć w tym 
sensie, jakoby zostały one przerwane. Rokowa 
nia te weszły obecnie w trudne stadium, oo 
wywołało konieczność małei przerwy, celem 
umożliwienia obu stronom raz jeszcze roz- 
sprawy. W najbliż- 
szych dniach rokowania mają być wznowione. 
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kampanji Joinfu 


Now; Jork. 9. 5 ŻAT Nastąpiło tu otwar 
cie kanipanii Joint. która rma na ceiu zebranie 
2 i pół :niljona dolarów. W samym Nowym Jor 
ku ma ovć zebrany milion dolarów. Prezydent 
Hoover r.adesła! depeszę powitalna. Przemówie 
ma powitalne wygłosili m. r. senator Borah, 


rabin Wise * inn: Następnie Feliks Warburg 
w»sasygiowai 50.006 dolarów na kampanię 
Juntu. 
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Kryzys a podatki 


Qgicszone ostainic wyniki gospodarki skar- 
bcwe' za 1930/31 daja wyrazisty abraz 
te; trudnej sytuacji skarbu państwa  |tóra 
zanusiła rząd już w trzy tygodnie po uchwale- 
nru tegorocznego budżetu skorzystać z upraw- 
nienia do cofnięcia 15-proc. dodatku dla urzę- 
dników, mimo, iż minister skarbu oświadczył, 
ż> z uprawnienia tego skorzysta dopiero wte- 
dv. gdy zawiodą inne środki zrównoważenia 
budżetu... 

Ogólne wyniki budżetu za miniony okres są 
znane. Wiadomo, że po 3 latach znacznych 
nadwyżek budżetowych przyniósł ostatni rok 
deficyt 53 milj. i to pomimo, że wydatki obni 
żone zostały o 140 milj. poniżej sumy preli- 
minowanej. Przyglądając się bliżej poszczegól 
nym działom dochodów skarbowych w minio- 
nym roku, stwierdzamy  charakterystyczne 
przesunięcia, które zresztą swego czasu przewi 
dzieliśmy. I tak ogólna suma dochodów skar- 
bowych z 3 głównych źródeł tj. z podatków, 
opłat i monopoli była o 302 milj. niższa od pre 
łiminarza budżetowego a ogromna ta cyfra 
jest miara nierealności tego budżetu, układa- 
nego już w czasie kryzysu, niestety jednak bez 
łiczenia się z kryzysem. Znamienne jest je- 
dnak, że nie wszystkie działy dochodów wy- 
kazuja zniżkę w stosunku do budżetu. Cła przy 
miosły deficyt 130 milj., bo zamiast prelimino 
iwanych 386 milj. przyniosły tylko 257 milj. 
Przypisać to należy oczywiście ogromnemu 
zmniejszeniu się importu towarów zagranicz- 
mych, wskutek czego mimo ustawicznego pod- 
iwyższania stawek celnych dochody skarbowe 
z tego źródła tak znacznie zmalały. Niemniej 
poważny deficyt przyniosły monopole państwo 
Wwe, bo zamiast 956 milj. dały one skarbowi 
tylko 804 milj., przyczem szczególnie silny 
był spadek dochodów monopolu spirytusowe- 
g0. Zmniejszyły się również dochody skarbo- 
Wwe z opłat stemplowych a pewien niewielki 
ubytek dały również podatki pośrednie (spo- 
Żżywcze). Jedyną natomiast dziedziną docho- 
dów, która dała nadwyżkę w porównaniu z 
(budżetem, były podatki bezpośrednie. Wedlug 
budżetu mialy one mianowicie dać dochód 668 
milj. a dały w rzeczywistości więcej, bo 716 
milj.! 
= Wnioski z tych cyfr wynikające sa istotnie 
znamienne. Świadczą one wszakże o tem, że 
wszystkie te dochody skarbowe, które niejako 
automatycznie złączone są z lepszą czy gor- 
szą konjunkiurą gospodarcza, obniżyły się w 
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ubiegłym roku o 15 — 20 procent a jedynie 
wzrost wykazały te dochody, które nie tyle 
związane są z konjunkturą ile... z naciskiem 
śrubry podatkowej, tj. podatki bezpośrednie. 
Nie trzeba wchodzić nawet w szczegółową a- 
nalizę różnych podatków, — któraby wykaza- 
la. że znowu podatek gruntowy dał o 20 proc. 
mniej niż przewidywał budżet a natomiast po 
datek przemysłowy, dochodowy, od nierucho- 
mości i zwłaszcza odsetki zwłoki i kary egze- 
kucyjne dały do 30 procent wyżej prelimina- 
rza, — by stwierdzić, że takie podniesienie SiĘ 
dochodów z podatków, gdy równocześnie wszy 
stkie inne dochody skarbowe się zmniejszają, 
jest oczywistym dowodem nadmiernego, nie- 
zgodnego z ewolucją życia gospodarczego, ob- 
ciążenia podatkowego ludności. Nie trzeba jas 
krawszego dowodu wadliwości naszego syste- 
mu podatkowego, jak ten, że mimo ogólnego 
zubożenia ludności, mimo zmniejszenia się 6- 
brotów i zlikwidowania dziesiątek tysięcy 
przedsiębiorstw prywatnych, dochody z podat 
ków są wyższe nawet niż przewidywał budżet! 
Jasnem jest, że cud ten sprawić mogła jedy- 
nie śruba podatkowa i towolne wymiary, nie 
zgodne z rzeczywistością. 

To we liczeni= się wymiarów podatkowych 
z faktycznemi obrotamk czy dochod:m: społe- 
czeństwa wywołać musi — pomijając uczucie 
dotkliwej krzywdy obywateli — fatal1e skutki 
cgólno-gospodarcze z dwóch powodów. Prze 
dewszysikiem bowiem nasze życie gospodarcze 
nie rozporządza takiemi rezerwami kapitału. jak 
społeczeństwa zachodnie, tak. iż wyciskanie 
z niego przez śrubę podatkową tych resztek 
rezerw. jakie jeszcze posiada, paraliżuje produ” 
kcię i hemdel. Po drugie zaś, nadmierne obciąże 
nie zmiwejsza do miu.emnum lub nawet niżej tego 
mitjnum rentowność naszych warsztatów go- 
spodarczych a skutki: tego braku rentowności 
cedbiiaja się w płaszczyźnie dopływu zagranicz 
nych kredytów. Nie ulega bowiem wątpliwości. 
że najstriejszy, a właściwie jedyny impuls do 
wzmożenia tętna życia gospodarczego wyjść 
może w obecnych warurkach tvlko ze strony 
kapitałr zagranicznego. Kapitał ten pozyskać 
może zaś albo pańsiwo. albo przedsiębiorstwa 
prywatne Nadzieje jednak na kredyty. państwo 
we są nadal minimalne i tylko w szczególnych 
warunkach może dojść do skutku jakaś częścio 
wa trassakcia tego rodzaju. jak np francuska 
pożyczka koleiowa. Kredyt taki. gdyby nawet 
był osiągalny. jest zresztą drogi i obciąża pań- 
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i amor! vzacię. W tych warunkach tembardziej, 
należałoby sg tr 2c o umożliwienie dopływii 
zagraniczrego kapiteu do prywatnych przedsię 
biorstw w Polsce. zwłaszcza, że przy obecne 
ozromn.e niskie: stopie procentowej w finanso" 
wych certrach Świata tegu rodzaju kredyty pry 
watne płyną nada! wcale obfitą strugą. Nie pły. 
na one niestety do Folski, a jedną z głównych 
przyczyn tej absiynencji iest niska rento 
waiość przedsiębiorstw prywatnych. wynikają” 
ca z nadmiernego obciażenia daninami publ” 
Czhemi. m 


O tych konsekwencjach zapomina się zwykle 
usiłując utartą już metodą wydobywać ze spole 
czeństwa tem wyższe podatki, im dotkiirwiszy! 
jest kryzys i im bardziej spadają inne dochody 
państwowe. Ogólna panika wśród kupiectwa 
spwodowana ostatniemi wymiarami podatki 
obrotowego za rok 1930 dowodzi istotnie, że tę 
krótkowzroczną politykę kontynuuje się dalej 
Krótkowzroczną zaś jest ta polityka, gdyż przy. 


nosi Skarbowi chwiiową wprawdzie pomoc, ale 


dewastuże ona życie gospodarcze, jego siły 4 
możliwości żywotne od których wszakżę osta 
tecznie zależy i stan skarbu. To też polityka ta, 
tóra zamiast użyczyć społeczeństwu w kryzy 
sie ug podatkowych gromadzi jeszcze nowe po 
datki, nie przybliża — lecz odsuwa w dałeką 
przyszłość przezwyciężeniem kryzysu. 


Dr. B. S. 


Ulgi w sneczynku nie- 
-- Mzielnym ? 


(Telefonem od REA korespondenta) 


Warszawa. 9.5. Krążą pogłoski że w mi- 
nisterstwie Daak. i Handlu toczą się nara 
dy nad przygctowar:em noweli do ustawy © 

spoczynku niedzielnym. Zamierzenia rządu idą 
w kierunku dozwolenia na pracę ponad 8 godzin 
w dniach powszednich, przyczem spra- 
wę miałby miejscu załatwić inspektor 
pracy. Ustawa o spoczynku niedzielnym ma być 
ztnieniona o tyle, że zniesiony ma być zakaz 
prowadzenia handlu w niedzielę. Handel nie” 
dzielny byłby dozwolony w pewnych godzi 
uach porannych oraz południowych w czasie 
których niema nabożeństw Projekt po uchwałe 
wa przez Radę Ministrów miałby być przedsta 

wiony aa nadzwyczajnej sesji. 


na 


M. COMERT. 


Na drugim planie 


Na pierwszym pame dramatu znaiduią się dwie 
„gwiazdy“ świata artystycznego: on i ona. 
On — człowiek lat czterdziestu, solidnie zakorze- 


niony w życim, czynny, Śmiały, silny, dzięki swej 
optysmstycznej enengii. 
Ona — młoda dziewczyna,. wysoka. iasnowłosu, 


delikatna. zdawało się jej, że zostanie królową i pa- 
mią w chwili, gdy zdobędzie kochanka w tym powa- 
żnym paru, dwa razy starszym od miej. 

Pomimo to, gdy odsłon:ła mu sweje piany wspól- 
nego Życie, przedewszystk:ein udawał, że ach nie ro- 
zummie a w końcu oświadczył, Że nie jest wolny, po- 

ieważ od lat dziesięcin żyje z inną kobietą; kobietą, 
której wprawdzie już nie kocha gorącem uczuciem, 
której jednak nie chce robić przykrości za nic. 

Dumna. młoda istota oburzyła sę, 

— Jakto? A więc chcesz młodość moją poświę- 
cić tej starej kobiece? 

Odrzex! jei sucho: 

— Ami ciebie poświęcam, ani cię krzywdzę... ni- 
gdy nie było pomiędzy nami mowy o małżeństwie 
ani o czemkolwiek podobnem. Nie iestem wolny, a 
Jeżeli sytuacja, na jaka zgodziłaś się pierwotnie, nie 
podoba ci się, zerwę z tobą. 

— Strzeż się.. Nie wiesz wcale, do czego jestem 
zdolna... Mam browning i jeżeli.. 

— Nie porzucam ciebie... - Róbwalam ci tylko po- 
prostu porzucić mnie... to zmienia postać rzeczy... 
Chodzi 2 odc'enie... 

— Nic sobie nie robię z odcieni... oburza mnie 
głównie, że wolisz inną kobietę ode mnie — starą 


UE: etę, kiórci n.e kochasz więcej, jak sam przyzna- 
łeś.. A więc co do minie. znade sposób, by ią zo- 
baczyć i powiedzieć ei... 

— Zabreniam ci póiść do niej! 

— A zatem wolisz. żeby pomiędzy nam. wszy- 
stko był» skończene! 

— Oczywiście. I bez wahania, 

— Ach! nie doprowadzaj mnie dc ostateczności!.. 
Powtarzam ci raz jeszcze: mam brownunę. 

— Jeże! masz browning, użyć go możesz w sp- 
sób, jaki ci się podoba. przeciwko sobie, a nawet 
przeciwke munic... Jednego tylko wyrzec się musisz: 
myśli, że mmie to straszy lub przerażą... 

Dziesięć minut poźniej miała ręce  zbrukane 
krwią, a kula tkwiła w głowie mężczyzny. którego 
przyciągnęła du siebie ruchem rozpiess zcurgo 
dzecka. 

es $ * 

A teraz na drugim plemie: 

Ta. ktćrej oszczędzić chciał cierpenma. kóre 
przywieziono jego zwłoki. której odsłoniły dzienn:k 
— wśród innych szczegółów jego życie | śm eré — 
że nie kocha jej] więcej. 

Równie blada. jak człowiek którego urzygot' 
wała do tauminy, siedziała w ciemnym kącie pekos 
z pochy! na kornie głowa. spieconemi w Ttzpaczy 
rękoma ` spowiedała sę współczuiące! orzyiaciółce 
która wraz z wą czuwała przy zmarłym 

— Nis, jest to mniej okrutne... albo — może — 
okrutniejsze jeszcze, nuż sądzisz.. Oba te c „sy nie 
dotkięły mnie jednocześnie... Gdy przynm esa no ini 
go martwego, zabitego przez tę nieszczęsną dziew- 
vi wiedziałam już oddawma, że nie był mi wier- 

Jeżeń nigdy me mówiłam c. © tem, to nie dle 
y zaufania, lub z powodu próżności, O, nie. Ze 


— 


RE Lala innych, trudnych do wytłumaczenia przy- 
czyn... Wydaje mi się zawsze, że mówiąc o nieszczę 
Ścii, potw.erdza się fakty rzeczywuste i powiększa 
ich cężar Jeżeli nie chodzi o nieodwołalną grozę 
Śmierci lepiej jest nie ustalać. nie wierzyć, nie od- 
mi.erzać Lółu zapomocą słów.. a następnie, aby do” 
brze kłan'ać przed jedną osobą, trzeba przywyknąć 
do kłamsi'wa wobec wszystkich. Nie chciałam rm 
robić Dia Wsi Nie chciałam, by wiedział, że ja 
wiem... : dlatego zawsze, wobec ciebie, jak i wo- 
bes wiry nudawaiam. że jestem szczęśliwa... Pozwa- 
lało mu to żyć przy mnie spokojnie i bezpiecznie... 

Gdyby wiedział, że ia wiem. byłby o mnie niespo- 
komy -- przeszkodzioby mu to w iege miłosikach. 
— A œw do mnie, nie mogłabym już była ukryć 
przed mei miej rozterki i zazdrości. | -- kto wie —- 
czy widzac moje nieszczęście, nie byłby się zdo- 
był na odwagę raniema mmie coraz więcej i Oopusz- 
czenia domu, w którym odpcczywał przy mnie. Był 
tek spckajny ze mną. — Usługiwałam mu, ubóstwua- 
łam go. zamykając oczy na wszystko. szczęśliwa. 
zadowołuna, przez samą obecność jego, choć niczem 
mnie nie darzył. 

Widzis: pomimo wszystko pragnęłam trochę 
szczęścia A wobec tego, że poprzestać umiałam na 
małem, zdawało m się, że zachować go zdołam 
przy sobie do mojej śmierci... Tymczasem. i¢go to 
Śrmierć zabrała... Zab.to mi a 

Nie krzyczała... nie szlochała — nie można było 
nawet powiedzieć, że płakała... ale tyiko od czasu do 
czasu pomiędzy słowami, jakie szeptała, z oczu jej 
staczała szę łza — pojedyncza łza, jak kropla bólu. 
przelewaiąca się za brzeg duszy, przepeinionej go- 


ryczą cierpienia. 
C 
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Przywódca PPS. poseł Niedziałkowski 
pozkawieny mandatu poselskiego 


Pierwszy protest wyberczy uwzgledGnioeny przez Sąd 
Najwyższy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Waąrszawa.9.5 (Sin) Sąd Najwyższy roz 
Watrywa! dziś 20 tot przeciwko wyborom do 
| w okręgu nr. 9 Płock—Sierpc—Rypin— 
Płońsk. Protest ten został zgłoszony przez 
Zwolenników Stronnictwa Narodowego (ende- 

| kę Jako przyczyna piotestu podany jest fakt, 
i sta tegoż stronnictwa została przez komi- 
t wyborczą umieważniona przez skreślenie z 
12 podpisów, przyczeni trzy były podpisa 
mi adwokatów w Płocku. a jeden rejenta. 
= Sąd Najwyższy po wysłuchaniu stron uznał 
protest za uzasadniony i postanowił wybory do 
; w tym okręgu unieważnić i zawiadomić 
o Swojej decyzji ministerstwo spraw wewnętrz 


gcn prof. Michelsohna 


| (Telefo tem od naszego korespondenta) 


Wdatszawa. 9. 5. Sin. £ San Francisco do- 
noszą © śmierci największego fizyka amerykań 
_ skiego prof. Abrahama Michelschna. pochodzą 
cego z miejscowości Strzelno w Polsce. Prof. 
Michelsohn zmarł w 76 roku życia, rażony uda 
tem mózgowym w czasie prowadzenia badań 
W gabirecie. Zmarły profesor w ostatnim cza 
zajmował się kontrolą i badaniem nad teo- 
Tią prof. Einsteina. w którym to celu prowadził 
badania rad szybokścią światła. 
| ' BŁ p. prof. Michelsohn był uczonym wielkiej 
Sławy. Fochodził z Polski. gdzie dotąd przeby 
we jegc rodzina. 


Prześladowania w Meksyku 


Meksyk. 9. 5. ŻAT. 12-tetni uczeń żydo- 
wski Rabinowicz został zastrzelony przez swe 
Zo kolege Meksykarina. Wypadck ten wywołał 
Przykre wrażenie wśród Żydów. szczególnie w 
związku z ostatniem: zajściami Handiarze ży” 
dowscy. którzy zostali przen:oca usunięci z hal 
targowych. nie otrzymuią też zezwolenia na wy 
najmywanie sklepów w innych dzieinicach mia 
sta. Tesame ograniczenia stosowane są w in” 
nych mirstach meksykańskich. Izba Handlowa 
sodih się do rzadu z żądaniem wysiedlenia 
Z kraju wszystkich nowoprzybyłych handlarzy. 
_ Nowy Jork. 9. 5. ŻAT. Loża Bnej Brith 

wręczył. amerykańskiemu ministrowi spraw 

zagranicznych Stimsonowi ostry protest prze” 
ciwko prześladowaniom antyżydowskim w Me 
tty, prosząc o interwencję rządu amerykań 

e ef w sprawie handiarzy żydowskich. 


l Pożar w kolonii Natania 


Jerozolima. 9. 5. ŻAT. Wielki pożar. któ 
Ty trwa! 4 godziny, zniszczył całe zbiory w ko 
lonji żydewskiej Natania. Istnieje podejrzenie. 
76 sprawcami pożaru byli Arabowie. 


Niema przymusu nauczania 


religii w Hiszpanii 
(lelegram wiasuy .Nowego Dziennika”) 


Madryt 9. 5. (R) Rada ministrów uchwaliła 
» jeść obowiązkowe nauczanie religji we wszyst- 

ch szkołach w całym kraju Naukę religji będą 

tąd otrzymywały tylko te dzieci, których rodzi- 
wu wyrażą w tym kierunku spec; falne żyć: 


Bunt załogi hiszpańskiego 
krążownika 
(lelegram własby „Nowego Dziennika) 


Madryt 9 5 (R) Na krążowniku pancernym 
„Jaime 1^“ stacjonowanym w Ferrol wybuchł bunt 
załogi. Wedle oficjalnego doniesienia, załoga kią- 
Źownika „Jaime I" wznosząc okrzyki „niech ży- 
je republike“ opuściła pokład okrętu j udała się 
do lokalu pariji republikańskiej a później do bur- 
mistrza miasta gdzie żaliła się na złe jedzenie i 
na złe taktowanie jakiego dozn=ją ze strony pier- 
wszego oficera Po powrocie na pokład załoga zo 
Stała artsztowi na Na skutek służbowego donic 
Sienia burmistrza zosiało wdrożone Śledziwo. 


nych, cęlem rozpisania nowych wyborów w 
tym okręgu. Zgłoszony przez grupę monarchi- 
stów protest w tej samej sprawie nie był już roz 
patrywary. Naskutek tego orzeczenia Sądu Naj 
wyższego straciłi maidat poselski poseł Biało” 
Skórski z Stronnictwa Ludowego, poseł Nie- 
działkowski i Kępczyński z PPS, poseł Pomia- 
nowski i Rudowski z BB. 

Następrie rozpatrywano protest wyborczy 
motarcii stów przeciwko wyborom do Seimu 
w ckręgu wyborczym nr. 14 Łódź-powiat Sąd 
Najwyższy protest ten uznał za nieuzasaduio- 
ny i oddalił go. 


Marynarz Jeżyk pozostaje 
w więzieniu! 
Telegram wiasny ..Nowego Dziennika” 


Gdańsk 9. 5 (R) Sąd apelacyjny na dzisiej- 
szej rozprawie w sprawie skargi kasacyjnej ma- 
rymarza polskiego parowca .Kopernik“ Jeżyka 
wydał wyrok odrzucający skargę i zasądzający Je 
żyka na zwrot kosztów sądowych W wyroku sąd 
apelacyjny uzasadnia iż doszedł do przekonania, 
że Jeżyk sfingował i zmyślił napad i zniewagę fla 
gi polskiej Prokurator wobec odrzucenia skargi 
kasacyjnej postawił wniosek o zatrzymanie Je- 
żyka w areszcie, gdyż istnieje‘ obawa ucieczki. 
Sąd przychylił się do wniosku prokuratora i zatrzy 
mal go w więzieniu 


Krwawe cemcnstracie anty- 


rządcwe w Buenos-Aires 


Nowv Jork 9 5 (R) Wedle doniesień z Bu- 
eros Aires sytuacja wewnętrzna w Argentynie | 
jest bardzo naprężona. W Buenos: Aires doszło do 
krwawych demonstracyj antyrządowych. Organi- 
zacje studenckie, robiące nastrój wrogi rządowi 
generała Uriburu, zostały rozwiązane. Do stolicy 
ściągnięto kilka pułków piechoty i kawalerji. 
Dzienniki socjalistyczne zostały zamknięte. Celem 
złagodzenia wzrastającego niezadowolenia ried 
rozpisał wybory do parlamentu na 8 listopada. Tak 
późny termin wywołał w kołach politycznych ogół 
se niezadowolenie. Panuje przekonanie, że rząd nie 
uzyska większości i dlatego zwleka z wyborami. 


Naprężcne syfuecia w Egipcie 


Londyn 9.5. (L) Jak donoszą z Kairu, wobec 
napiętej sytuacji politycznej wszystkie strategiczne 
punkty miasta obsadzone zostały wojskiem. Po u- 
licach krążą silne patrole konnicy. Plac przed pa- 
łacem królewskim otoczony jest zasiekami z drutu 
kolczastego i strzeżony jest przez wojsko i policję. 
O 


YRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Na Bałtyku w pobliżu Kilonji zderzył się u- 
biegłej nocy parowięc niemiecki „Emsstrom* z 
parowcem angielskim „Pacific“ wskutek czego pa- 
rowiec angielski został poważnie uszkodzony. Jest 
nadzieja, iż uda się go przyholować do Kilonji. 

— Z. Tokio donoszą o oryginalnyn strajku gór- 
ników japońskich. Górnicy kopalni węgla w Ta- 
kano na wyspie Kiusiu w liczbie 900 osób złożyli 
pracę i pozostali wszybach Oświadczyli oni, że 
tak długo nie wyjadą na powierzchnię ziemi aż zo 

staną spełnione ich żądania. Chodzi im o ponowne 
przyjęcie zredukowanych górników 

— Obrady przedstawicieli przem -łu cucrowni- 
czego Polski, Belgji. Czechosłowacii, Kuby, Jawy 
i Niemiec zostały dziś zakończone podpisaniem 
międzynarodowej konwencji cuh? g 


-— Z powodu wielkiego ubciążenia olbrzym hy- 
droplan n.emiecki D. O X, nie zdołał wystartować 
dz.siaj rano z Bolama w Gainei nortugalskiei da lo 
tu transatiantyckiega. 
nie później. 

— Z Piagi donoszą. Samolot A--B 11.199 pierw- 
szego pulku lotniczego z pilotem kipraiem Milota 
obserwa'crem podpor Snekergerem ćwiczył dziśia 
przedpoiudnem «w peb: żu Braiide s nad łapa W pe 
wnyn Mmcereelcię Skiek.ere siihcgć i derzeit wiatru 
aparet «sta! wNiraeciy z TÓWNOWCJE. » sbudl, SANG 
lot wraz z wu.łoga spłuał. 


Próba stariu penowicna ZOStA j 


a 


Redukeja plac nie dotyczy 
oficerów 


15-proe. dodaiku bedzie im 
zwrócony 
7 (Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9.5. Sia. W związku z uchwa 
łe sejmową upoważniającą rząd do  oofaięcią 
15 proc. dodatku do uposażeń państwowych u* 
rzędników, emerytów, wdów i sierót potracuno 
ten dodatek również i wojskowym zawode% ym. 
Na wspólnej konferencji delegatów min. spraw 
wojskowych i mia. skarbu po wysłuchaniu pra 
waników stwierdzono, że dodatki potrącono wi 
skowym nieprawnie, albowiem Sejm nie upo” 
ważnł w ustawie skarbowej rządu do Ściągania 
tego dodatku wojskowym. Wobec tego minister 
stwo spraw wojskowych wydało rozkaz w 
którym połeca bezpodstawnie Ściągnięty poda- 
tek zwrócić. 


Wstrząsająca tragedja rodzinna 
w Warszawie 


Warszawa. 9. 5. Sin. Wstrząsająca trage 
dia rozegrała się dziś nad ranem w Warszawie 
w domu. przy ul. Leszno 79. 26ietmi fabrykant © 
i współwłaściciel fabryk? Metropol, Bronisław 
He'perschn zastrzelii swego dwuletniego synka 
poszem celnym strzałem z rewolweru pozba” 
wii się życia. Przyczyną tego rozpaczliwego 
kroku były niepowodzenia finansowe i wstrząs 
nerwowy. jaki ma tem tie Harpersohn przeżywał. 


Wielka krzywda dla szkół 
żydowskich w Wilnie 
Warszawa. 9. 5. ŻAT. W związku z tem, 
że władze szkolne w Wilnie zamknęły ośmio" 
klasową żydowską szkołę ludową im. Fruga i 
pozbawiły koncesji żydowskie seminarium na: 
uczyceiskie w Wilnie, żydowski Penklub u- 
chwalił rezolucję protestacyjną, w której dał 
wyraz nedziei, że wyrządzoną krzywda zosta” 
nie naprawiona. i 

Wilno. 9. 5. ŻAT. Dziś odbyło się tu infor- = 
ma¿yme zebranie inteligencji polskiej, 
przez Penklub żydowski w sprawie zamknięcia . 
szkół w Wilnie, Przemawiali dr. Szabad, dr. 
Weichert i adwokat OCzernichow. poczem od ` 
była się ożywiona dyskusja, w której brali u- 
dział przedstawiciele inteligencji polskiej, m. im- 
b. senato: adwokat Krzyżanowski, b. poseł Ha - 
siński, senator prof. Rydzewski t in. Wszyscy 
mówcy uzmali, że szkolnictwu żydowskiemu wy 
rządzono wielką krzywdę przez zamknięcis 
wspomizanych zakładów naukowych. f 


emman 


Sprawca mordu w pociągu — 
ujęty? 


Warszawa. 9. 5. Sin Z Łucka donoszą, Że 
poszuk wania za mordercami kapitana Łopatki 
i serżanta Grajka dały pozytywne wyniki, Pod 
zarzutem dokonania tego mordu aresztowany 
został niejaki Mierxik, mieszkaniec Rałałówki 
u któregc znaleziono zakrwawioną kamizelkę 
i rewolwer, którego kule odpowiadały kalom 
znalezionym w wagonie kolejowym. Miernik 
wypiera się winy. 


Echa krwawych zajść 
w Zagłękiu Dąkrowskiem 


Sosnowiec 9. 5. (K) W dniu dzisiejszym za . 
padł wyrok w sprawie krwawych zajść podczas 
kiórych został zabity kupiec Krakowski, a kilku 
policjantów odniosło rany. Po dwudniowej rozpra 
wie sąd skazał Jana Chruścika na 2 lata ciężkiego 
więzienia, Stępowskiego na półtora roku, Śliwiń- 
skiego na 1 rok, Zajdę na 10 miesięcy, zaś pozo- 
stałych oskarżonych na karę więzienia od 3 — 6 
miesięcy 
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- LoSGmi cmdowrme ocalonego górnika polskiego 
w katas'rofie kcpałnanej zaopiekowały się nasze 


piacówk w Brukseli, Ocalony otrzymał szereg gra 
twacyj : odznaczenie belgijskie. Poseł Jackowski 
przedstaw} go puzaten, do odznaczenia polskiego, 


jack rówr eż poseł przedstaw. do odznaczenia dwóch 
bonaterszich szivyarów. którzv z narażeniem życia 
Miciinowani uw.ęziGLiych 6 postępach akcji tatown. 
czej. 


zwołane . 


AM z, 


„ROWY DZIENNIK” poniedziałek 11. V. 1985 


Sejm pod znakiem remontu 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 8 maja 

Skutk zwycięstwa klubu BB dają się dopiero 
teraz we znaki w gmachu sejmowym. Remont 
jest w całej pełni. Od wielu lat nie ustawały 
remonty w tym gmachu. Zawsze coś się psuło. 
To podga gniła. to sufity się zapadały, to wo 
da przeciekała. Gdy już zdawało się, że wszyst 
ko zostało naprawione. zachodziła zwykle ko- 
nieczność przed zwołaniem sesji przemalowa” 
nia jakiejś części gmachu. naprawienia wewnę- 
trznych ubikacyj itp. 

Zdawało się. że remont wreszcie ulegnie 
przerwie Wielką salę poselską poprawiano już 
kilkakrotnie. Już skończyły się wszystkie ćwi 
czenia arustyczne, już wypróbowano czytanie 
mów se;imowych z mównicy, już sprawdzono 
donośność dźwięków, nastawiajac płyty gramo 
fonowe w sali.. Rozlegały się w tym gmachu 
aktualne dźwięki „Marsza Żałobnego”* i „Usta 
miiczą“. Wreszcie dano spokój. Niech się dzieją 
„niesłychane rzeczy” w sali sejmowej. 

Zaczął się jednak remont nowy, dostosowany 
do układu stosunków w Sejmie. Wędrówka klu 
bów odbyła się jeszcze przedtem. już natych- 
miast po wyborach przeniesiono wzmożony 
klub narodowy do lokalu zubożałego klubu PPS 
Umieszczono Ukraińców w dawnym klubie na- 
rodowy, przytulono PPS-owców do dawnego 
klubu ukraińskiego, tak, iż mieszczą się obok | 
siebie w braterskiej zgodzie kiub PPS : klub na 
rodowy. 

Przeniesłoto Niemców z dużego lokalu do ma 
łeńkiego kllubiku na pierwszem piętrze dokona 
mo wreszcie zasadniczego remontu w koryta- 
tza, gdzie mieściły się kluby chłopskie i Koło 
Żydowskie. Z wielkiej sali Koła Żydowskiego 
zrobiono dwa kluby. Zjednoczone kluby chłop- 
skie orz ymały jeden wspólny lokal oraz mały 
pokoiczek, część Koła Żydowskiego (dla sekre- 
tarjatu). 

Na pierwszem piętrze, gdzie mieścił się nie- 
gdyśŚ lokal Piasta i odpoczywał na tarasie pre- 
izes klubu, poseł Witos, spaceruje często prezy 
djum klubu BB. Zresztą są to już stare dzieje. 
Do wspólnego klubu stronnictwa ludowego 
mniesiotio portrety wodzów wszystkich trzech 

fodłamów. W sali Wyzwolenia tuż koło portre- 
fm pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej. 
I iówkoza i prezesa stronnictwa Malino- 
|wskiego wisi portret Witosa. Zbiorowe fotogra 
'fie przezornie usumięto. Znałazłby się tam i Ku 
„ba Bofko i Władysław Byrka i Kosydarski. 


tu marszałka Switalskiego. Pokój niegdyś świę 
ty i nietykalny został „zbeziczeszczony”. Lata 
całe siedział w swoim pokoju dyrektor bibljote 
ki sejmowej, tajny radca mężów stanu, dr. Hen 
ryk Kołodziejski W gabinecie. gdzie spotykali 
się mężuwie stanu różnych kierunków, w neu- 
tralnym pokoju. gdzie godzono powaśnione klu 
by, przyjmował lata całe bibljotekarz sejmo- 
wy. Każdy marszałek Sejmu szukał pociechy 
w tym pokoju, każdy minister rady lub przeciw 
nika. by pogodzić się, lub porozumieć. 

W ów ciężki dzień ostatniego posiedzenia 
trzeciego sejmu, gdv klub BB zebrał się w ko- 
rytarzu sejmowym, by nie dopuścić do odbycia 
posiedzenia, gdy laski gumowe miały być w ru 
chu, krew miała się polać w korytarzu. gdy bu 
rza miała się lada chwiła zerwać i nie było żad 
mej nadzieji ną zgodę. wyszedł z historycznego 
pokoju tajny radca mężów stanu. wezwał pre- 
zesa klubu BB do swego gabinetu, Ściągnął 
przedstawicieli stromy drugiej i dokonał wielkie 
go dzieła pojednania. 

I dzistejszy marszałek szukał nieraz pokoiku 
bibijotekarza sejmowego. Gdy po wyborach 
gruchnęia wieść, że marszałkiem Sejmu zosta” 
nie — pan Switalski mówiono o różnych zmia 
nach w gmachu sejmowym. Nikt iednak nie 
wierzył, że znajdzie się ręka, która waży Się uSu 
nąć „arkę przymierza“ między różnemi kluba- 
mi. 

Lecz przyszedł Brześć. Zgoda stron, porozu* 
mienie w małym pokoiku, małe rendez-vous 
dla chwsowego zawieszenia broni w walce 
stron stały się już niemożliwe i niepotrzebte. Bi 
bljotekarz sejmowy opuścił swój pokój. po kil- 
ku tygodniach umieszczdńo go w innym pokoi- 
ku, gdzie przyjmuje innych ludzi. nowych klijen 
tów. ludzi nauki i wiedzy. Zaglądają tam cza- 
sem jedynie osobiści przyjaciele, pokonani w 
ostatniej walce wyborczej: Thuguit, Rataj, Nie- 
działkowski. 

Pokój. który był przytułkiem zgody i pojed- 
nania, został oddany do dyspozycji wicemar- 
szałka Sejmu, Cara. Nie przychodzą już tam 
goście różnych obozów, nie wkradaia się chył- 
kiem antagoniści. właśni ludzie zaglądają do ga 
bimetu wicemarszałka Cara. W dawnym pokoju 
zgody rodzą się interpretacje do ustaw sejmo- 
wych. komentarze do wydawania posłów. 
teksty ustaw prasowych i cała sieć sławnych 

wyjaśnień. w których celuje „jego interpretator 
ska mość* wicemarszałek Car. (Sin) 


Dokotano zmian i na (a ają mal LENE nP 0 al 1258 tuż koło gabine 


Z TEATRU [ ESTRADY 

i — WIECZÓR J. WAJSLICA. Staraniem „Mer- 
kazu odbędzie się w poniedziałek dnia 11 bm. o 
godz. 8 wiecz, w sali Stowarzyszenia (Krakowska 
41) wieczór J. Wajslica, znanego artysty Trupy 
Wileńskiej. Wieczór zagai p. Wajglic wykładem 
„15 lat Trupy Wileńskiej“ poczem recytować bę- 
dzie ubwory Pereca, Szolema Alejchema oraz fra 
gmenty ze „Shylocka*, „Dybuka”, „Golema“ i „No 
cy na starym rynku“ 

— OPERETKA ŻYDOWSKA W KRAKOWIE 
w sali teatru żydowskiego (Bocheńska 7). Dziś w 
riedzielę o godz. 4-tej popoł. po cenach zniżonych 
po raz 8-my „W drodze do Buenos Aires“. Ope- 
retka ta Ściąga stale liczną publiczność dzięki pię- 
kne] grze zespołu, oryginalnym kostjumoem i arty- 
stycznej grze zespołu z p. Zasławską na czele. 
(Wieczorem o godz. 9-tej premjera sztuki w 3-ch 
ektach „Z dalekiego Sybiru“. która zyskała so- 
bie powodzenie na wszystkich scenach żydowskich 
Bilctv w przedsprzedaży przez cały dzień przy 
kasie leatcu, Bocheńska 7 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
poludniu po raz 2i-ty komedja amerykańska „Ro- 
xy. Wieczorem przedsiawienie popularne, po ce- 
nach zniżonych „Mayerling“. Jutro na przedsta- 
wieniu popułarnem 15-te powtórzenie „Sztuby””. 
Wkońcu przyszłego tygodnia odbędzie się premje- 
Ta scenicznej przeróbki ze sławnej powieści Ste- 
fana 3 'romskiego „Dzieje grzechu“, dokonanej 
prz'4p -cona Schillera Sztukę wystawia p. W. No- 
A SĄ który brał udział w oryginalnej insce- 
nizncji warszawskiej. Ewe gra p. Jaroszewska. 

TEATR „QUI PRO QUO“ W „BAGATELI*. 
„Nos do góry revzja teatru „Qui pro Quo“, która 
spotkala się z tak wielkiem uznaniem, daną bę- 


dzie w ieatrze „Bagatela * jeszcze w niedzielę New a NIĆ artdim. WRÓĆ ar Beaba 
10 maja br. na 2 przedstawieniach o godz. 7 i %30 
wiecz. Na poniedziałek teatr „Qui pro Quo“ przy- 
gotowuje nową premjerę, a mianowicie rewję pt. 

„Sałatka majowa“. Bilety sprzedaje kasa teatru 
„Bagatela“ od godz. 10—2 popoł. i od 4—8%0 wie- 
czór. 

— TEATR WOJEWÓDZKI DLA MŁODZIEŻY 
I TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI w 
Krakowie urządza komcert nieznanych utworów 
muzycznych z doby powstania listopadowego 
1830/51 na podstawie materjałów zachowanych w 
Bibljoiece Jagiellońskiej w Krakowie , a obecnie 
specjalnie na ten koncert zinstrumentowanych na 
orkiestrę sytnfoniczną. Koncert odbędzie się dnia 
17 maja br c godz. 12-tej w południe w sałi ki- 
noteatru „Swit“ (ul. Straszewskiego 18) z udzia- 
łem Zespołu symfonicznego urzędników Kasy Cho 
rych w Krakowie Wstęp bezpłatny wyłącznie za 
zaproszeniami. Zgłoszenia telefoniczne przyjmu- 
je kustosz K. Witkiewicz, Muzeum Przemysłowe 
tel 113-39 i dyr. W Zychowicz, Kasa Chorych 
tel, 150-80 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 

Niedziela: 4 pop. „W drodze do Buenos Aires" 
(ceny zniżone); 9 wiecz. „Z dalekiego Syhiru* (pre- 
mjera). 

Poniedziałek: 9 wiecz „Z dalekiego Sybiru“. 
TEATR IM J SLOWACKIEGO 
Niedziela: pop. „Roxy' (ceny zniżone) ; wiecz 

„Mayerling* (ceny zniżone). 
Poniedziałek: „Sztuba* (ceny zniżone). 


TEATR „QUI PRO QUO* W „BAGATELI* 
Niedziela: ” Nos do góry“. 


Poniedziałek: „Sałatka majowa“ (premejra). 


SEE <ZNEMANO 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Sprawa austrjacko-niemieckiej 
unji celnej w Genewie 


Na obecnej sesji Ligi Narodów, któna za kiłka 


dui rozpocznie się w Genewie, sprawa unji 
nej między Austrją a Niemcami zajmie bezsprzć 
cznie naczelne miejsce. Już teraz prowadzą 


stwa miedzy sobą rokowania, kto ma zostać | 
sprawozdawcą tej sprawy przed forum Ligi Na 


rodów. Mówią, że włoski minister spraw żagra 
ncznych Grandi, który w Radzie Ligi Naro' 
dów jest sprawozdawcą dla wszystkich kwe” 


Styj natury prawnej obejmie również sprawe 


zdanie dla projektu unji celnej między Austnjąa 
Niemcami Francja życzy sobie, by sprawe” 
zdawicą został japoński członek Ligi Narodów, 
albo też delegat Norwegji. To życzenie Francis 
napotyka jednakowoż na bardzo wielkie trudno 
ci, albcwiem japoński członek Ligi Narodów 


jest już sprawozdawcą dla wszystkich spraw, 


mniejszościowych. a m. in. też dla kwesjti gór 
nośląskich. Także delegat norweski nie wchodł, 
w rachubę, ponieważ w Norwegii panuje obe- 
anie przesilenie rządowe. 
lw Bułgarji przygotowuje się 
zmierzch dyktatury 


Niedawno przynieśliśmy w telezramach wia 
domość, że gabinet Liapozewa w Bułgarji cofną: 
swą prośbę o dymisję i pozostaje nadal przy 
sterze. /dawałoby się więc, że system dyktatn 
Ty pamugący od lat w Bułgani znowu się wzmo 
cenił, w rzeczywistości jednak sprawa przedsta 
wia się nieco inaczej. 

Jeśli się chce należycie ocenić stosunki panu” 
jace w Bułgarii, musi się przedcwszystkiem pa 
miętać G tem, że Bułgaria jest głównie krajem 
rolniczym, w którym więc domiuującą rolę gra 
ją chłopi. Dyktatura zaś panująca w Bułgarji 
skierowana jest nietylko przeciwko małej war 
stwie robotników, lecz przeciwko szerokiej ma 
sie chłopstwa. Rządy dyktatury sprawuje ma 
ła stosurkowo partja demokratyczna w sojuszu 
z tajnenv partiami militarnemi, które dnia 9-go 
czerwca 1923 roku obaliły gabinet Stambuliń" 
skiego, przywódcy chłopów bułgarskich. Mie” 
szczańsk ej partii demokratycznej przy pomocy 
właśnie krwawych pogromców chłopskich uda 
ło się uzyskać większość przy wyborach do 
parlamentu, którego kadencja kończy się już < 
początkiem czerwca br. Ta większość w parła 
mencie była, tak jak na Węgrzech, zewnętrzną 
fasadą demokratyczną. poza którą ukrywała 
się w oczach Europy właściwa dyktatura. Obe 
cny premier Ljapczew umiał bardzo zręcznie 


c= 


zasłaniać system dyktatury płaszczykiem rze” - 


komej demokracji. 

Zbłiżają się jednakowoż wybory, 
demokraci z pod znaku Ljapczewa bardzo się 
obawiają. Na tem tle powstało przesilenie rządo 
we „albowiem król Borys dążył do stworzenia 


koalicj wszystkich stronnictw mieszczańskich ` 
i dlatego chciał stworzyć gabinet koncentracyj 
ny z przywódcą centrum bułgarskiego Malino- - 


wem na czele. Malinow jest zwolennikiem li- 
kwidacj: stopniowej dyktatury i jest za pozyska 
niem szerokich mas chłopstwa. Koncepcja jego 
jednakowoż upadła z powodu oporu zwolenni” 


ków Liapczewa, który wypłynał znowu jako 


zbawca dotychczasowego systemu rządów. 

Od rezultatów wyborów załeży, czy system 
dyktatury zamaskowanej utrzyma się w Bul- 
garji. Nażiprawdopodobniej wróci się z powro- 
tem do koncepcji Malinowa, który chce rozbić 
chłopstwo i pozyskać dla rządu chłopów boga 


tych i Średnich. W każdym razie zaczyna się. 


też i w Bułgarii zanierzch dyktatury. | 

ĚĆ ED z ZZ ZE Z 
— SEKCJA WIOŚLARSKA ŻKS MAKKABL urzą 

dza dziś w niedzielę, o godz. 15 uroczyste otwarcie 

sezonu wuoślarskiego, na które wszystkach członków 

i sympatyków zaprasza Zarząd, 


których - 


nowa książka 


Tragedja ty 


Znany pubiicysta niemiecko-szwaicarsk: 

Dr. Ludwik Bauer, wydaie wkrótce ks'ą- 

żkę p. t. „Morgen wieder Krieg!“ Jeden 

z rozdziałów tej książki, zatytułowamy | 

„Ohnmacht der Internationalen“ (Niemoc 

międzynarodówek), zajmuje się stosun- 

kiem Kuścicła katoiickiego, socjalnrej de- 

mokracji, kapitalizmu, oraz żydostwa wo 

bec wojny i dochodzi do konkluzji, że 

aczkolwiek wszystkie te „międzynarodó- 

wki“ są wojnie przeciwne i me chcą Woj- 

ny, to jednak są wobec miej zupełnie bez- 

silne. Ustępy o Kościele, socjałźmie i ka- 

pitaliźśmie drukowaliśmy w poprzednich 

numerach naszego pisma. pomiżej poda- 

jemy w przekładzie wywody Dra Bauera 

o stosunku żydostwa do wwojny. Aczkol- 

wiek nie wyczerpują one naszem zga- 

niem, problemu i nie oddają sprawiedii- 

wości ani nauce żydowskiej, ani Toli Ży- 

dów jako czynnika pacyfistycznego, to 

iednak, ogółem biorąc, nusi się Przy- 

znać autorowi słuszność: żydostwo, jako 

takie, również nie potrafi przeciwsta'wić 

się wojnie, jeśli wojna będzie miala wy- 
buchnąć. Redakcja. 

Żydostwo, któremu już przed Hitlerem, od 

tysiącleci dawana była usilna, często nama- 

calnemi argumentami popierana a mimo to 

nigdy dotąd w całości nie usłuchana rada, 

ażeby zczezło („Juda verrecke!"), uchodzi na- 

dal jako niezniszczalna, węzłami krwi zespo- 

lona międzynarodówka. Niezbyt dlań życzii- 

wa przesada przypisuje mu największe wpły- 

wy, a wedle planu wojennego Mędrców Sjo- 

nu, którego Ludendorff równie dobrze nie zro 

zumiał jak Foch, była ostatnia wojna też tyl- 

ko żydowską sprawką. Żydzi są tymi. którzy 

profitują na upadku świata, zgarniaja pie- 

niądz i materjalne wartości narodów-gospo- 

darzy, a własną swoją krew oszczędzają. To 
opowiada hakenkreuzlerowska legenda, opo- 
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D awno oczekiwana 


© E.. M. Remarçuea 
Droga Powrotna 
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d, co przetrwali wojnę. 


Prawdziwe oblicze powojennego pokolenia. 
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Zydostwe a wojna 


wiadała to już zresztą dawno przed odkryciem 
Hackenkreuzu. Na tej podstawie należałoby 
więc Żydów nie zaliczać do nadzieji zapobie- 
żenia wojnie, lecz raczej do niebezpieczeństw 
wybuchu wojny, a ich wrogowie powinni być 
Żydom, o ile oni istotnie wojnę wywołują, 
serdecznie za to wdzięczni. Będzie wskaza- 
nem, całą ta plątaniną się nie zajmować, lecz 
zapytać się, czy dzisiaj istnieje istotnie żydow 
ska międzynarodówka, a jeśli istnieje, to czy 
i jak ustosunkowana jest do wojny. 

Na pierwsze pytanie można łatwo odpowie- 
dzieć na podstawie oczywistych faktów. Ży- 
dowska międzynarodówka istniała, na podło- 
żu różnicy rasowej, wyhodowana w ghettach, 
wskutek prześladowań, ciągle od nowa wzma- 
cniana. Solidarność (Zusammenhalt) była tu 
jedynym, często niedostatecznym środkiem o- 
brony Wraz z tolerancja. przenikaniem do róż 
nych zawodów, stawała się międzynarodówka 
ta słabszą; rozwój zacierający różnice i pro- 
wadzący do ludzkiej standardyzacji znosi 
ghetta i doprowadziłby on przypuszczalnie w 
ciągu niewielu dziesięcioleci do zaniku żydo- 
stwa, gdyby antysemityzm nie stanął temu 
na przeszkodzie. (Ten pogląd autora nie wy- 
trzymuje krytyki, gdyż nie uwzględnia pozy- 
tywnych wartości żydostwa, niezależnych zu- 
pełnie od mniejszego lub większego nacisku 
antysemityzmu. W Ameryce, np. antysemi- 
tyzm jest bardzo słaby, a mimo to żydowski 
ruch narodowy rozwija się tam wcale nie sła- 
biej aniżeli w antysemickich krajach Europy. 
Przyp. red.) Gdyby jednak nawet przyjąć, że 
ta międzynarodówka posiada jeszcze dziś siłę 
żywotną, to zarówno doświadczenie jak i splot 
faktów z naszego oloczenia dowodzą, że uwi- 
daczniająca się ciągle „żółla łata“ tworzyć mo 
że li tylko międzynarodówkę defenzywv. Ni- 
gdy jednak nie zdarzyła się wspólna współ- 
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praca jakiejkolwiek żydowskiej międzynaro- 
dówki jako ofenzywa przeciw jakiemuś naro- 
dowi. Nawet nie przeciw carskiej Rosji po- 
gromów; taxże i ta carska Rosja dostawała 
pieniądze do żydowskiej finansjery, 
ŻYDOWSKIE MIESZCZAŃSTWO SZŁO 
RĘKA W RĘKĘ ZE SWOIMI PANAMI 
i razem z nimi upadło Te reminiscencje i 
ustalenia dowodzą, że żydostwo jako niebez- 
pieczeństwo wojenne nie jest do pomyślenia; 
możnaby przeciwnie powiedzieć, że instynkto 
wnie najbardziej nienawidzi wojny. Było ono 
zawsze mniejszością, która utrzyniać się mo- 


gła nie dzięki sile fizycznej; jest ono — jako 
masa, nie mówiąc o jednostkach mniej albo 
bardziej zasymilowanych —  niezdałne do 


wojny. Musi ono raczej obawiać się, iż stanie 
się ofiarą wojny; brutalność wyzwala się, 
hamulce opadają, furja rzuca się na bezbron- 
ną mniejszość i na najsłabszych. 

PRZEŚLADOWANIA ŻYDÓW STALE TO. 

WARZYSZYŁY WQOJNOM, 
a Hitler i Góbbels kontynuują w tym wzglę- 
dzie li tylko na logice bestjalstwa ugruntowa- 
ną tradycję. Jest przeto rzeczą naturalną i uza 
sadnioną, że radykalno-pacyfistyczne i anty- ` 
wojenne grupy mają wielu zwolenników ży- 
dowskich i że prasa żydowska prowadzi kam- 
panię przeciw podżegaczom wojennym. MW, 
tym sensie są Żydzi oczywiście 
NADZIEJĄ POKOJOWĄ. 

Nadzieją atoli, z pewnością nie decydującą, a 
przedewszystkiem działa tu ten fakt, że ni- 
wełujący wszystko czas prowadzi do upodob- 
nienia Żydów do narodu, wśród którego i a 
którym żyją. Tam gdzie niema jawnego, or- 
dynarnego antysemityzmu, upodobnienie te 
jest zupełne(?), a tylko dzięki przesadzie, z ja- 
ką akcentują, że są Amerykanami, Anglikami, 
Francuzami i Włochami, dają się poznać jako 
Żydzi: w ten sposób chcieliby instynktownie 
wymazać błąd swego urodzenia.. 

Tak tedy widzimy dzisiaj żydowską mię- 
dzynarodówkę, zupelnie tak samo jak między- 
narodówkę socjalnej demokracji, kościoła i fi- 
nansów, i ażeby jeszcze o tym groteskowym i 
groteskowo wyolbrzymionym upiorze również 
wspomnieć: międzynarodówkę wolnomular- 
stwa — w pośród odnośnego narodu, może i 
przed narodem, 7 

NIGDY JEDNAK PRZECIW NARODOWI, 
I ta więc międzynarodówka jest rozprzężona, 
może nie całkowicie pod wzgiędema psychoło- 
gicznym, rozprzężona jednak w jej działaniu 
politycznem. Z zapałem identyfikują się zwła 
szcza wpływowi Żydzi z hasłami swego pań- 
stwa. Z wdzięczności, istotnego przekonania, 
że to co się im powiada jest słuszne, z poczu- 
cia wspólnoty interesu z całością państwową, 
którego stali się częścią: jeśli państwu będzie 
źle to i oni będą cierpieć. Często też płynie te 
z kompleksu mniejwartościowości. żyd ukryu 
wa swe pochodzenie, ponieważ jego odmiez: 
ność tak dotkliwie mu się wypomina, że wā- 
wet pozorów pragnie uniknąć. Wogółe m 
szedł obecnie 

ZŁY CZAS DLA GHETTA. 

Wieje silny wiatr, który zdmuchuje z po- 
wierzchni wszystkie ghetta, nietylko Żydow- 
skie. Niema więcej zupełnej separacji i nie- 
naruszalności. Proszę przejść się po ulicach 
Kaira lub Konstantynopolu; stają się one no- 
woczesnemi miastami. Różnice zanilęają, lu- 
dzie czytają te same gazety, uprawiają te sa- 
me sporty, słuchają tego samego radja, oglą- 
dają te same filmy, stare prawdy, przepisy, 
przykazania, ograniczenia rozpadają się i 
można przypuszczać, że w ciągu niewielu ge- 
neracyj upodobnią się również twarze, jak 
dziś upodobnia się duch. Oczywiście istnieję 
jeszcze istotne różnice wynikające z różnorod- 
ności położenia, klimatu, historii i innych ko- 
nieczności. Potęga międzynarodówek zdaje się 
jednak być złamaną. I tak dochodzimy do 
konkluzji, iż 
NIE MOŻEMY LICZYĆ NA ŻADNA MIĘ- 

DZYNARODOÓWKĘ, 
ażebv była dosyć silna, bv zapobiec wojnie lub 
choćby tylko wsirzymać rozwój, który do woj- 
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ny prowadzi. Wszystkie one są słabsze aniżeli 
się wydają, czas jest przeciwko nim, nietylko 
przelotna moda. ile raczej sily, które nie są 


prowizoryczne, lecz predestynują przyszłość: 
tempo, maszyna — ha O a) ludzi 
PR 102 
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da zee upodabnia a jednocześnie OT 
nych rzuce przeciw sobie we wielkich ma- 
sach naredów i klas: jeden z najbardziej cie- 
kawych paradoksów tego stulecia. 

Dr LUDWIK BAUER. 


dode Askiej 


Mowa Cecila. — Słowa Ormsby Gore: „Pałestyn» tak żydowska, 


jak Anglja angielska”. 


Odpowiedź Weizmanna. 


Londyn (ŻAT) Jak już donieśliśmy tele- 

graficznie, na przyjęciu wydanem przez „An- 
glo Palestine Club“ na cześć nowego honoro- 
wego prezesa klubu lorda Cecila of Shelwood, 
który wybrany został na to stanowisko na 
miejsce zmarłegc lorda Balfoura, wygłosił 
przemówienie podsekretarz stanu dla spraw 
kolonji dr. Drummond Shiels. Następnie 
wygłoszono szereg przemówień, utrzymanych 
w tonie wolnej dyskusji na temat zagadnień 
palestyńskich. Jedynie dr. Shiels odczytał swe 
starannie ułożone przemówienie z rękopisu. 
' Na bankiecie przewodniczył James Roth- 
schild, który w swym toaście inauguracyjnym 
apelował do lorda Cecila, aby dopomógł Ży- 
dom osiągnąć porozumienie z Arabami, ponie- 
waż jak się wydaje 

rząd nie jest dostatecznie wpływowym, 

aby tego rodzaju zbliżenie doprowadzić 

do skutku. 

Łordowi Cecilowi, oświadczył James Roth- 
schild, dobrze są wiadome ofiary poniesione 
przez żydów na oliarzu ideału odbudowy Pa- 
lestyny. Były to ofiary nietylko w pieniądzach 
i mozolnej pracy, lecz również ofiary życia i 
wolności. Tylokrotnie ponawialiśmy nasze 
propozycje w sprawie konferencji okrągłego 
stołu z Arabami, lecz 

rząd nie zdołał propozycji tej zrealizować. 

Mowca wyraża nadzieję, że lord Cecil 
przyczyni się do zbliżenia obydwu narodów, 
zamieszkujących w Palestynie. 

W odpowiedzi lord Cecil 
uważa sjonizm za jeden 

z ważniejszych czynników dla zachowa- 

nia pokoju światowego. 

Istnieje opinja, z którą lord Cecil nie zupeł- 
nie się zgadza, że każda rewolucja ma swych 
żydowskich uczestników. Lecz rewolucja jest 
wynikiem rozpaczy ludowej i w wielu czę- 
ściach świata Żydzi mają powód do rozpaczy. 
Jest przeto równie słusznie jak į praktycznie, 
aby ci wszyscy, którzy dążą do pokoju. porząd 
ku i pomyślności w Europie usiłowali zapew- 
nić powodzenie sjonizmowi. Lord Cecil wita 


oświadczył, że 


pragnienie Żydów do osiągnięcia porozumie- : 


nią z Arabami i przyrzeka swe najdalej idące 
poparcie dla tych dażeń. 

, B. podsekretarz stanu dla spraw kolonji w 
gabinecie Baldwina p. Ormsby Gore wznosi 
toast na cześć Żydowskiej Siedziby Narodo- 
wej. To co do tej pory uczyniono dla sjoniz- 
mu stanowi 


jedynie podstawę Siedziby Żydowskićj 
w Palestynie. 
Jen zuj _ majka |: 


Gościnne Wysigpy 
warszawskiego ieafru rewjowegu 
„Rui pre quo“ 
„NOS DO GÓRY“. wielka rewja w dwóch aktach, 
17 obrazach. 

Warszawski teatr rewjowy „Qui pro Quo“ roz- 
bił się obecnie na dwie fałangi, z których jedna 
wyjechala do Poznania, a druga do Krakowa. Od- 
dział krakowski poprowadził do sztrumu F. Ja- 
rossy, który może też sobie powiedzieć: ..Veni. 
vidi, vici“. Kraków w pierwszym szlurmie został 
zdobyty. 

Nie trzeba się dziwić triumfowi „Qui pre Quo“, 
jeśli szefem jego sztabu generalnego jest p. Jaros- 
sy, conferencier z Bożej łaski, człowiek. który nie 
musi się wcale wysilać. by nawiązać tzw. ko- 
takt z publicznością. Ta publiczność przyszła zre- 
sztą do teatru z góry jaknajżyczłiwiej usposobio- 
na i przypuszczała, że spędzi bardzo miły wie- 
czór. Nadzieje publiczności w zupełności zostały 
spełnione, albowiem mili goście warszawscy tra- 
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Wiele pokoleń jeszcze przeminie zanim naród 
żydowski rozwinie się w własnem środowi- 
sku i 

Palestyna będzie tak dalece żydowską, jak 

Anglja jest angielska, 
zanim Żydzi zżyją się z sąsiadami i nie będą 
odczuwali ich antagonizmu do kuliury żydow 
skiej. Żydowska Siedziba Narodowa nie jest 
jednak tylko sprawą Palestyny, jest ona na- 
wet więcej niż soczewką, w której ogniskują 
się dążenia 15 miljonów Żydów — 
żydowską Siedziba Narodowa jest sprawą 
całego świata. 

Odpowiadając na toast b. wice-ministra 
Ormsby Gore, dr. Weizmann oświadczył: 
Aczkolwiek nie sądzę, aby Palestyna osiągnę- 
ła te wymiary astronomiczne o których śnią 
niektórzy ludzie, to jednak nie wierzę, aby 
można było Palestynę zredukować do tego mi- 
kroskopijnego zakresu, o którym mówią znów 
inni. żydowska Siedziba Narodowa dostarczy 
wiele mocy dla krzewienia i obrony jej zasad 
i nadzieji. 

Klasyfikując naród żydowski, jako wspól- 
notę rozproszoną po całym świecie dr. Weiz- 
maun podkreśla, że jest 

bez przesady 8 miljonów Żydów na świe- 


cie raczej bezdomnych niż zadomowio- 
nych, którzy gotowi są powędrować do 


Palestyny, 

Sam tylko Nowy York posiada dziesięcio- 
krotnie tylu żydów ile Palestyna. Pomimo to 
Palestyna budzi więcej zainteresowania z po- 
wodu nowego Życia, które się tam tworzy, no- 
wego życia z własną cywilizacją, nowego ży- 
cia, do którego się Żydzi nie przemycaja po- 
przez inny naród. 

Palestyna, oświadczył dalej dr. Weizmann, 
przechodzi obecnie niezwykle ciężki okres. Po- 
mimo to mam wrażenie, że żydowska Siedzi- 
ba Narodowa jest już w takim sładjum, że 
dalej rozwijałaby się samoistnie, gdyby nawet 
znikła organizacja sjonistyczna i Agencja Ży- 
dowska. Nie spodziewamy się, aby odbudowa 
naszej Siedziby zakończyła się jutro lub w na 
stępnem pokoleniu. rwać ona będzie tak 
długo, jak długo Żydzi żyć będą na święcie. 

Następnie odczytał swe przemówienie dr. 
Shiels, wkońcu zaś zabrał głos syn premjera 
poseł Malcolm MacDonald, który wskazał na 
trudności, z jakiemi borykać się musi władza 
mandatowa i doszedł do wniosku, że problem 
palestyński nie będzie rozwiązany tak długo, 
jak długo Żydzi. Arabowie j Anglicy pozosta- 
ną odseparowani(?) na swych obszarach. 


fili niejako w samo sedno, dajac widowni rzeczy 
lekkie, sporządzone z2 smakiem i umiarem. Nie- 
których wykonawców, jak p. Dymszę i Lawińskie 
go zmał już Kraków z poprzednich występów. P. 
Lawiński, który obecnie obchodzi swe 50-lecie, 
zademonsirował nam niezwykłą wprost młodzień- 
czą ruchliwość w swych „szmoncesach* żydow- 
skich. Go do p. Dymszy mam wrażenie, że talent 
jego dojrzał. znacznie się pogłębił i że otrzyma- 
iiśmy w nim artystę o niezwykle ciekawej fizjo- 
gromji. Gdybym się nie obawiał superlaiywów, 
powiedziałbym. że w p Dymszy rośnie nasz pol- 
ski Chaplin. albowiem "rawdziwą chapiiniadą był 
vumer zatyłmMowany .4 (ragedyj życiowych“. wy- 
konanych przez p. Dymszę i panią Dymszynę. Nie 
dziwimy się też. że oboje wykonawcy musieli ten 
numer powtórzyć. Pani Dyvmszyna jest nietylko 
milutka w typowo krakowskiem znaczeniu tego 
słowa, lecz ma zacięcie mocno charakterystyczne, 
zapowiadające poważny talent do groteski cha- 
rakterystycznej  Urodę, temperament i filuterny 
wdzięk pokazała nm pani Górska, która swój 
„Pierścionek* musiała też powtórzyć na burzliwe 
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bäg BĘEU GF W Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) W dniu Lag-Beomer 
w rabinacie Tel-Awiwu zawartych zostało 
małżeństw. W calym kraju odbyły się liczne 
uroczystości lag-beomerowe. W Meronie, j 
zwykle każdego roku, odbyły się tradycyjne 
uroczystości nad grobem rabi Simona ben J0- 
chai. Jak każdego roku i tym razem na uro- 
czystości merońskie przybył _ różnobarwBy 
tłum pielgrzymów, chasydów, chaluzów, Bū- 
charczyków, Kaukazczyków, Jemenitów i 10 
Na uroczystości w Meronie obecn; byli Ch. 
Bialik, Marek Szagal i inni przódstawicślii 
świata literackiego i artystycznego. 


Żądania iiszuwu palestyńskiego 


Jerozolima. (ŻAT) Delegacja Waad Halet, 
mi w osobach rabina Ostrowskiego, Izaka Bæ 
Zwi i Almalaha przyjęta została przez zastępu” 
jącego Wysokiego Komisarza Palestyny p. Marka 
Younga. Na konferencji omówiono szereg spraw, 
dotyczących jiszuwu żydowskiązżo w Palestymik. 
Rab. Ostrowski poruszył kwestję powrotu Żydów 
z Hebronu do ich starego zburzonego w sierpnia 
1929 osiedla. Sprawa ta została poraz pierwszy 
omówiona w oficjalnej rozmowie z kierownikiem 
administracji palestyńskiej. Rab. Ostrowski do- 
riagał się, aby rząd zapewnił Ek: ma- 
jacych powrócić do Hebronu Żydów. Narazie nie 
omówiono ani terminu, ami też idk Żydów, 
Ltórzy mieliby powrócić do Hebronu. 

Następnie p. Ben Zwi przedstawił budżety gmin 
żydowskich, które mają być zatwierdzone przeZ 
rząd, poczem poruszono =<zereg spraw, dotyczą” 
cych bezpieczeństwa życia i mienia ludności ży- 
dowskiej w Palestynie Wreszcie p. Almalah zre- 
ferował stanowisko żydowskie w sprawie samo- 
rządu miasta Jerozolimy, z którego, jak wiadomo, 
członkowie żydowscy wystąpili pr zed rokiem. De- 
legacja domagała się, aby rząd czemrychlej `n- 
gerował w tej sprawie celem unormowania sto- 
sunków w samorządzie stolicy. W końcu delega- 
cja omówiła: konieczność jaknajwiększej czujności 
przy przeprowadzeniu spisu ludności w Palesty- 
nie, aby spis ten dał rzeczywiście wierny i objek- 
tywny obraz o stosunkach liczebnych poszczegól- 
nych odłamów ludności palestyńskiej. 


$przwczdanie komisji dla spraw Ścieny 
Płaczu nie hęfńzie zgłoszone 


Jerozolima (ŻAT) W odpowiedzi na 
zapytanie ŻAT. rząd palestyński poinformo- 
wał, że nie jest w stanie potwierdzić pogłoski 
o zamierzanem ogłoszeniu sprawozdania ko- 
misji dla spraw Ściany Płaczu. 
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Londyn (ŻAT) Urząd kolonjalny infor- 
muje ŻAT, że w najbliższych dniach sprawo- 
zdanie komisji dla spraw Ściany Płaczu nie 
będzie ogłoszone. 


Z cykiu: nast milienerzy 

Paryż (ŻAT) Znany przemysłowiec ży-. 
dowski i filantrop Albert Bloom z Nowego 
Yorku ustanowił 4 stypendja przy uniwersy- 
tecie paryskim. asygnując na ten cel 1.600 do 
larów. Przed* pewnym czasem Albert Bloom 
również wyasygnował 1.600 dolarów na 4 sty- 
pendja. 
KEEDZETE U Ka: | TENOR PARZE YO OPREEĄC CENOWA 


żądanie publiczności. Niezwykle sympatyczną pie- 
śriarką jest p. Z. Terne, a p. Kalinówna, o której 
zdolnościach recytatorskich dużo czytaliśmy w 
prasie warszawskiej, pozyskała sobie sympatję 
publiczności bajecznie wykonaną groteskę „Co coś 
Ditigrilli?* P. K. Tom reprezentuje w przeciwień- 
stwie do p. Lawińskiego humor, że tak powiem lo- 
Siczny, przemyślany i wykonany z premedytacja. 
Do tego samego typu humorysty kabaretowego 
rależy też p E M ''owicz, dobry znajomy publi- 
cziości krakowskiej z czasów operetki przy ul. 
Rajskiej 

Na osobną wzmiankę zasługują Tacjann'girls, 
które p. T. Wysockiej, jeko baletmistczyni najłe- 
psze wystawiają świadectwo. Zespół baletowy 
jest nietylko doskonale zgrany, ale ma nawet atm- 
bicje poważniejsze a la Bodenwieser, o czem świad: 
czy sugestywny „Marsz Mendelsohna“. Do sukce- 
su przyczyniły się też piękne dekoracje p. J. Ga- 
icwskiego i utrzymująca wszystko w ryzach ryt-, 
wu batuta kapelmistrza p. I. Vesby'ego. > 

M A 


somem m o- 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk 
Przekładu jednego z najpiękniejszych dzieł 

ezsprzecznie pierwszego prozatora Niemiec 
Współczesnych, a zarazem jednego z najwybi- 
niejszych pisarzy Europy, laureata Nobla, 
Womasza Maana. 

Wybraliśmy «la naszych czytelników jedną 
z najkrótszych stosunkowo, a zarazem pod 
względem artyzinu pisarskiego jedną z naj- 

iej doskonazych, zwartych i w napięciu 
Nkrzyrnujących rzeczy autora „Czarodziejskiej 
„ Wybraliśmy istotnie cacko, klejnocik, 
z najwspanialszych w cudownym dja- 
pisarskim elementarnego tego twórcy. 
Gesi to osnuta na tle pobytu na włoskiem wy- 
Ź w Torre di Venere — „tragiczna 
ücylla“, tragiczna przeżycie.  Dramatyczność 
akcji tej cudowriej opowieści rośnie przytem 
& chwili na chwilę. Do samego końca czytel- 
bik nie zdaje sobie sprawy z czekającej -go 
onsekwentnej — niespodzianki. » Nie 
jest paradoks: zakończenie wypływa tu z ca- 
łej nieubłaganej konieczności logiki i jest za- 
Tazem pewnego rodzaju niespodzianką w fatal 
nym zbiegu spraw. 

Tłem i podbudńwką jest tu — jak wspom- 
nieliśmy — pobyt w włoskiem kąpielisku mor. 
skiem, ale właściwą osnowę stanowi dramat 
psychologiczny mistrza magji — prestidiga - 

tore — i małego garsona kawiarni, Mario. To- 
| warzyszymy świetnemu autorowi w jego po- | 

latowisku zalanem  południowem 
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W ubiegłym tygodniu w kilku oddziałach 
slołecznego sądu grodzkiego odbywały się t. 
| zw. sesje „czekowe”, poświęcone fozparywa: || 


miu spraw osób oskarżonych o wystawianie 
czeków bez pokrycia. Przyglądając się wokan- 
dom wspomnianych sądów, można było zna- 
leżźć wśród oskarżonych nazwiska osób, nale- 
żących do świata handlowego, finansjery itp. 
Przeładowane sprawami czekowemi sesje są 
prawdziwem signum temporis dzisiejszych 
stosunków pieniężnych. 

Śmiało rzec można, iż czeki bez pokrycia są 
dziś plagą Świata handlowego, czynnikiem 
podrywającym niesłychanie podstawy kredy- 
tu i obrotu bezgotówkowego. 

W sprawach, o których wspominaliśmy na 
wstępie ma zasiosowanie art. 51, obowiązują- 
cej obecnie ustawy czekowej z 1924 r., prze- 
widujący karę aresztu i grzywny za wysta- 
wianie czeków bez pokrycia. Artykuł ten o- 
party jest na wzorach francusko-austrjackich. 
Ustawa francuska z 1874 r. nakłada na wy- 
stawcę czeku bez pokrycia karę, wynoszącą 6% 
sumy czekowej. Prawo austrjackie nakłada 
znów w $ 23 na wystawcę czeku niedostate- 
cznie pokrytego karę porządkową w wysoko- 
ści 3% sumy niepokrytej, która to grzywna 
wpływa do skarbu państwa; ponadto ustawa 
austrjacka czyni takiego wystawcę odpowie- 
dzialnym za szkodę przez niezapłacenie czeku, 
wyrządzoną posiadaczowi. Jednocześnie usta- 
wa austrjacka zwalnia od kary porządkowej 
wystawcę, jeśli tenże wystawia jąc czek mógł 


słusznie przypuszczać, że w chwili okazania 
———0 
Perspektywy eksporfu drzewnego 


z Polski 

Na najbliższy okres czasu należy postawić znów 
niepomyślne horoskopy, jeśli chodzi o rozwój sy- 
tuacji w eksporcie drewna. Nic bowiem nie zapv- 
wiada poprawy sytuacji, tembardziej, że nie sły- 
chać narazie o. ratyfikowaniu przez Niemcy trakta- 
tu handlowego z Polską, co mogłoby się przyczy- 
nić do wzrostu wywozu. Pozatem dotychczasowe 
fiasko jednolitej organizacji eksportowej drewna 
również stoi na przeszkodzie do uzdrowienia sto- 
sunków w eksporcie drzewnym. aczkolwiek posu- 
nięcia w kierunku powstania syndykalów w posz- 


czególnych gałęziach drzewnictwa (syndykaty: pa- 


brocerć + sh 


D reformę prawa CZEKLWEGO W Pols = 
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pierówki, parkietowy, dyxt) 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 11. V. 1951 


Tomasz Mann 


na łamach „Nowego Dziennika” 


słońcem, ale i zasnutem ponuremi cieniami 
niewygody i nieprzystosowania, przedewszyst- 
kiem zaś tajemniczemi cieniami mroku du- 
szy człowieka, człowieka ułomnego, a jednak 
posiadającego siłę narzucania swojej woli. — 
Właściwych perypetyj tego pobytu, zmącone- 
go osobliwym dramatem, nie będziemy oczy- 
wiście tu wyliczali, bo są one właśnie przed- 
miotem tego cudownego dzieła, które nietylko 
jest nam najmilszą biesiadą prawdziwego ar- 
cydzieła pisarskiej sztuki, ale które też utrzy- 
muje nas w coraz bardziej rosnącem napig- 
ciu i oczekiwaniu. 

Druk przekładu wspaniałej opowieści To- 
masza Manna p. t. „Mario i czarodziej”. roz- 
poczynamy zatem na łamach „Nowego Dzien- 
nika“ w najbliższych już dniach. Będzie to 
pierwodruk polski tego dzieła, bo prze- 
kład w formie książkowej ukaże się dopiero 
po ukończeniu przez nas druku, a to nakła- 
dem „Udziałowej Spółki Wydaw- 
niczej' w Krakowie. Przekład w formie 
książkowej poprzedzi, jako przedmowa, ob- 
szerna „trzydzieści kilka stron druku licząca 
rozprawa o Tomaszu Mannie i opowieści jego 
„Mario i mistrz magji“ — pióra Leona Tem- 
plera. Z przedmowy tej przedrukujemy w 
swoim czasie fragment odnoszący się do dzie- 
ła Manna, którego druk w przekładzie rozpo- 
czynamy na lamach naszego pisma w najbliż. 


szych dniach. 
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czeku pokrycie będzie dostateczne. 

Z kombinacyj tych właśnie zasad powstał 
nasz artykuł 51 ustawy czekowej. Wprowa- 
dza on obok obowiązku odszkodowania karę 
pieniężną nie na korzyść skarbu, ale na ko- 
rzyść posiadacza czeku. Prawo nasze obowią- 
zek odszkodowania ogranicza do wypadku, 
gdy zapłata czeku nie nastąpiła; w prawie 
francuskiem kara jest przewidziana bez wzglę 
du na to, czy zapłata nastąpiła, czy nie. Nasz 
prawodawca nakłada na takiego wystawcę 
czeku bez pokrycia karę aresztu i grzywny do 
5 tysięcy zł., lecz jednocześnie bierze wystaw- 
cę w opiekę, postanawiając za wzorem usta- 
wy austrjackiej, że ta dodatkowa kara are- 
sztu i grzywny nie ma być wymierzana, jeżeli 
wystawca miał uzasadnioną podstawę do li- 
czenia na pełne pokrycie. 

W myśl postanowień powyższych sądy na- 
sze zrzadka jedynie wymierzają w tego rodza- 
ju wypadkach karę aresztu, często zaś kon- 
czy się na grzywnie. Naogół, w interesie obro- 
tu handlowego i zaufania do obrotu  bezgo- 
tówkowego, konieczne jest zaostrzenie ustawo 
wych sankcyj karnych w wypadkach tego ro- 
dzaju czynów, które winny pociągać karę bez- 
względnego aresztu. Jeśli przy podpisywaniu 
weksla trzeba się dobrze namyśleć, pamiętając 
o ryzykach prawa wekslowego, które normu- 
je ten instrument kredytu, to cóż dopiero przy 
podpisywaniu czeku, który jest instrumentem 
płatniczym i zaufanie posiadać winien nie 
mniejsze od banknotu emitowanego przez pań 
stwo. K. KI. 


mogą przymieść po- 
prawę na niektórych odcinkach. (PAP). 


Rekord ma ingu sowieckiego 
erlinie 


Na rynku Yar Te ukazały się nagle nożyki 
do golenia „Gilette“ po niepokojąco niskiej cenie. 


Cena nożyków w sprzedaży detalicznej w Niem-, 


czech stanowiła 5 fenigów za sztukę, te natomiast 
nożyki kosztują 10 fenigów paczka, złożona z 10 
sztuk. 

Na nożykach widniejć sleinpel fabryczny za- 
kładów w Zollingen, które podały do wiadomości 
przemysłowców, iż partja 50 miljonów nożyków 
zakupiona została przez sowieckie przedstawiciel- 


TRENCZYŃSKIE ECIĘPLCE 


PERŁA KARPAT 


Przez specjalne ZABIEGI KĄPIELOWE < 
cudowne wyniki przy: STANACH po. 
ZAPALENIACH ZAKRZEPOWYCH. ŻYŁ: 

(THROMBOPHĘEBITIDEN: J" 


Informacje i prospekty: 


Reprezentacja Trenczyńskich Cieplic 
Kraków, Szewska 5 Tel. 403-36 


WPanu Doktorowi Bernhardtowi Bornstei- 
nowi, neurologowi, sekundarjuszowi szp. św. 
Łazarza, za szybkie wyleczenie mnie z ostrego 
zapalenia nerwu kulszowego, składam tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie, 
1174v Dr. Arnold Jassem. 


Śp, Zdzisław Dębicki 

Jak już donosiliśmy onegdaj, zmarł po dłuższej 
chorobie znakomity poeta i i publicysta, długole- 
tni prezes Związku Syndykatów Dziennikarzy Pol 
skich, laureat tegoroczenj nagrody literackiej m. 
Warszawy — Zdzisław Dębicki, przyżywszy lat 60 
Po ukończeniu gimnajum przybył na studja wyż- 
sze do Warszawy, gdzie wziął żywy udział w ru- 
chu narodowym i za nieustraszoną swą działal- 
ność na tem polu został zesłany w r. 1894 do gu- 
bernij nadwołżańskich. Po odbyciu zesłania prze- 
niósł się do Lwowa, gdzie ukończył studja pra- 
wne. W tym okresie rozpoczął swoją pracę pmr 
blicystyczną i literacką, W r. 1898 wydał pierw- 
szy tom poezyj lirycznych pt. „Ekstaza“, Następ- 
nie wychodzą kolejno: „Święto kwiatów“ (1904), 
„Kiedy ranne wstają zorze“ i „Ojcze Nasz“ (1807), 
W r. 1915 wraz z Edwardem Słońskim wydał zbiór, 
patrjotycznych pieśni wojennych. Niezależnie “ox 
utworów poetyckirh ogłasza Zdzisław Dębicki sze 
reg prac krytycznych, jak „Pisarze Polscy“, „Par- 
terty', „W. Reymont", relacje z podróży, jak 
„Z północy i południa" oraz rozprawy kulturalne, 


jak „Książka i człowiek", „Kryzys  inieligencji 
polskiej“, „Podstawy kultury narodowej“ i sze- 
reg innych. 


Praca Zdzisława Dębickiego jako publicysty 
rozpoczęła się w r. 1897 w „Przeglądzie Wszech- 
polskim“. W r. 1910 obejmuje Dębicki dział kry- 
tyki literackiej w „Kurierze Pare E 2a- 
mieszczając jednocześnie w tem piśmie 
wsiępnych artykułów politycznych. W r. 1945 Po 
muje radakcję naczelną „Tygodnika Ilustnowane- 
go' i pozostaje na tem stanowisku blisko 10 lat. 

Obok niezwykle bogatej działalności  Mierae- 
kiej i publicystycznej Zdzisław Dębicki wiele cza: 
su poświęcał zawsze pracy społecznej w różnych 
organizacjach, a przedewszystkiem od r. 18% 
w Syndykacie Dziennikarzy Warszawskich i a- 
stępnie w Związku Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich, którego był prezesem w kilku kadencjach 
==E: WANIEN BE PIEÓO A 
stwo handlowe w Berlinie jakoby dla armji cer- 
wonej. Niemieckie koła handlowe zostały zasko- 
czone tym dumpingien „zaprzyjaźnionego pań- 
stwa“ i naradzają się, jak wszcząć wspólne kroki 
przeciwko rujnującej polityce Sowietów. 

Ze źródeł miarodajnych donoszą, że Sowiety 
za towar ten nie zapłaciły ani feniga, gdyż otmay- 
mały kredyt roczny. 

4 £ s 


SOWIECKIE MOTOCYKLE, W tych dniach ukoń 
czono w Moskwie budowę zakładów fabrycznych 
do wyrobu motocykli, które przystąpią do pracy 
jeszcze w roku bieżącym i rzucą na rynek wawnę- 
trzny i zagraniczny 2000 sztuk motocykli. (GEPS). 


——— 


WKLADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W NIEM- 
CZECH. Wkłady oszczędnościowe w niemieckich 
kasach oszczędności wynosiły na dzień 1 kwietnia 
br. przeszło 11 miljardów 43 miljony marek wo- 
bec 10 miljardów 946 miljonów w lutym br. wzro- 
sły więc o 97 milj. mk, gdy w ciągu lutego o 179 
miljonów. 

OBNIŻKA CEN SZKŁA W CZECHOSŁOWACJI 
Huty czechosiowackie obniżyły ceny szkła taflowe- 
go o ca 10 pro: Równocześnie uncrinowano spra- 
wę rabalów i warunków pokrycia dla handlu hu: 
towego. 


< 


(B'bljoteka 
R. Wegnora w 
Poznania) mie jest ksążką, którą czyta się jednym 
tchem, otacza tę książkę taka atmosfera niepokoju 
wewnętrznego, że wciąż ią wypuszczamy z ręki, 
buniujemy się przeciwko autorowi, długo mu coś tłó 


„Zwariowane miasto“ Jana Wiktora 
Autorów Polskich, Wydawnictwo 


maczymy, ale potem znowa ją bierzemy do ręki, 
czytamy przez pewien czas, jak gdyby zalhypnoty- 
zowami, by ją znowu porzucić i kląć na autora i na 
świat aały. Nie dziwimy się też, że wywołała ona 
wprost sprzeczne sądy. Jedni, jak naprzykład p. Skt 
wski w „Kurjerze Poznańskim". z pogardliwem tra- 
ktują ją iekceważeniem, przyczem autor omówienia 
z iryiującą wyniosłością klepie autora powieści po 
piecach, a inni, jak prof, Sinko i p. Czachowski, wi- 
dzą w aworze pioniera jakiegoś rdzennie połsk'ego 
sarreabzani i nio szczędzą mu tak dalece napuchnię 
tych superlatywów, że mimowołi chciałoby się po- 
spieszyć ze zimnym vkładeir. Ta diametralma prze- 
ciwstawnuść sądów może zdezorjentować nietylko 
aubora, ale i czytelnika, wrażliwego właśnie na to, 
co o danej książce piszą w gazetach. Postaraimy 
się więc sne ira i z miłosnem wmikniecęm w inten- 
cje autora, który szerzy miłość do człowieka i bu- 
dzi miłość do siebie, znozmmieć dziwną. niepokojącą 
tę książ. 

Zdaje mi się, że najlepiej zrobimy, jeśli za punkt 
wyjścia naszych rozważań weźmiemy podświado- 
me nrastawiemie autora, podziemny niejako stosunek 
anatona do swej wizji Mam wrażenie, że p. Wiktor 
książki swej nie przemyślał do głębi, lecz dał się u- 
nieść wsłiurzonym falom uczucia. które uczyniły z 
niego proroka, piorumującego przeciwko miastu jako 
upiornemu widmu ludzkości, Autor nie rozumie du- 
Szy miasta wielkiego, nie odczuwa jego piękna, a 
kierując się pierwotnym atawizmem chopskim, wy- 
powiada mu niejako wojnę. Jak wygląda ta wizia 
amtora? Przed oczyma naszemi, jak gdyby w kalej- 
doskopie przesuwają się montaże miasia oszaialego 
ie zgrozy. Jakiś wielki artysta dramatyczny po- 
pełnił zamach na życie pięknej swei koleżanki. Gdy 
ma dojść do rozprawy sąduwej, ktoś wywozi zra- 
mioaą artystkę ze sanatorium przy szaronym pości- 
gu polici. Pnasa, Żeruiąca ma sensację, wypuszcza 
codziernae na miasto — derneny zgrozy. Cieszy się 
z tego tyko poeta młody, budujący na tych sensa- 
ciach pomnik swej przyszłe! sławy, Miasto wije się 
w konwnisjach strachu, a tymczasem artysta dra- 
matyczny, poeta młody i: reporter gnają właśnie na 
nerwach oszalałego miasta jakąś przeraźłiwą ka- 
kofonję obłędu. Artysta dramatyczny czyni to dla- 
tego, ponieważ zatracił granice między rzeczywi- 
stością a sceną, ponieważ otaczają go wciąż gęstym 
korowodeim maski postaci, które kiedyś kreował, i 
doprowadzaią go do obłędn. Młody poeta bierze u- 
dział w tym dramacie, ponieważ w grzmotach rekla- 
my chciał zwiastować Świaw manifest nowej poe- 
ząi, a reporter jest tułaczem, któremu serce pęka w 
poszukiwaniu wcąż nowych sensacyi, którego „łzy 
i zmój przetapiają się w czcionki“ Powieść kończy 
się tem, że jej bohaterzy wchodzą w życie jako sym 
boliczne postacie dni dzisiejszych. „Idziemy do war- 
sztatów, ra poddasza, na ulice, do pracy, w ciżbę 
drobnych spraw i zabicgów — my. wyrobnicy dia... 
aby krew zmieniać w honorarium, aby wrzawą 
swych czynów stwarzać nastrój współczesności 
stać się szarą codziennością piachem : popiołem, 
aby w grozie nienawiści moul ć się o słowo, wiążą- 
ce człow.eka z człowiekiem, Spragmeni uśmiechu. 
wędrowi. cy bezdomm. Szukający okruchów słońca 
i uściskć» brata“ 

Oto wszda poety, kióregc serce 
dlii o słowo, wiążące człowieka z człowiekiem, któ- 
ry pełen współczucia, nachyla się nad nedalą czło- 
wieka współczesrego. szukaiącego „okruchów słoń- 
ca uścarów brata“. Poecie temu. o niezwykle wy- 
ostrzonerr sumieniu, wydało się miasto wielkie jakąś 
bestia apchaliptyczną, ieksiś okrutnym potworem. 
wjsysa.ącytn człowieka : karmiącym się jego tę- 
stnotą, Nie dojrzał poeta. że miaste wielkie ma swo 
ją duszę. irzemiawiającą do nes łukami mostów, za- 
wieszonyck nad rzekami. czworobokam oŚwietlo- 
nych no. ami drapaczy niebe rytmem potężnej pra- 
cy. Napewno miasta wielkie maia też swoją ga- 
wiedź. wcłającą: „panem si circenses*. ale mają 
toż i swą skondensowaną dynamikę bytu, mają za- 


wiecznie się mo- 


ulki ciemne, których zgrozę niedawno wyśpiewał 
Fink w swwjej powieści „Jestem głodny“, mają i ar- 
mie uśwsadomionych robożmiuów, maszerujących w 
zwartych szeregach do nowego jutra. Sym chłopa, 
ugłuszoty na pozór nieartykułowanym rykiem wiel- 
kich skup eń ludzkich, mie wczuł sie w ich poezję, 
w ich tesaniowite piękno i uciekł do cichej ws: i 
małego mizsteczka. Schron się do ascetycznej swej 
prucowni na poddaszu, by tam pisać swą powieść, 
najcenn:ejszy dar kochającego serca dla brata—czło- 
wieka. 

N.epoziębioną jest też psychologja typów, które 
autor rzuca na ekran naszej wyobraźni. Gdyby za- 
dał sobie trochę więcej trudu u zaznajomił się z psy- 
chiką aktora, — zrozumiałby, że w grumcie rzeczy 
wszyscy jesteśmy aktoram:, że każdy z nas mnó- 
stwo nosi masek i mniej lnb więcej udolme gra sw 
ją rolę w dramacie życia, Gdyby się przypatrzył ba- 
wiącym się dzieciom, dostrzegłby w nich aktorów, 
przygotowujących się do nowej rols Później z tych 
rozmaitych fragmentów  ukfada życie dla każdego 
z tas kilaz motywów zasadniczych, które stają się 
potem stylem naszego życia Każdy człowiek ma 


_swó, odiębny styl w życiu, a bogactwo tych stylów 


usiłuje podchwycić mamka, segregująca bogactwo ży” 
cia w szablony tvpologi. Być może, że aktor to 
człowiek. w którym walczą ze sobą o pierwszeń- 
stwo rozmaite style życia : tem sobie wytłómaczyć 
możemy zagadkę kunsztu aktorskiego, zezwalające- 
go człowiekowi na wcielan e sze we wciąż nowe pJ- 
stace. Są aktorzy, grający wciąż tylko siebie, ale 
są też akcorzy, których nazwać możemy proteusza- 
mi, albowiem wciąż wyskakują ze swiei skóry. 

Rozżarzonem do czerw'>aości jest też bogaie sło- 
winictwu, intrygujące nas z początku rozlcgłością me 
tafor, ale nużące nmas potem wyszukanem ich boga- 
chwetm. Gdy po raz pierwszy czytamy o .narożni- 
kach właćczych oczu“ lub o „zaśmieconei ciszy, ko- 
panei odgłosami gniewu o „cieniach. spowijanych 
w cafun milezena“, odczuwamy rozkosz rzadkiej 
metafory. Później jednakowcż, gdy z każdej stro- 
nicy możemy wyłowić lawme tych najśmielszych 
rzutów wyobraźni, nużymy się i pytamy autora, 
kedy wrcszcie dodzie do ;restoty stylu, która jest 
mujwiększem wyrafinowaniem. Zdaje nam się, że 
Śmiałe te metafory znieważają piękno istnieją nie- 
jako same dla siebie i bezazelnie wysuwają się na 
pierwszy plan. Dlaczegóż n'e mówić o rzeczach pro- 
stych 1 głębokich w sposób prosty » głęboki równo- 
cześnie, poco się silć na barok stylu? 

A jednek jest to książka riepokwiąca. fascynująca 
swym urokiem. Z każdej strcnicy szepce do nas Toz- 
Żarzona diisza poety, na każdej stronicy odczuwamy 
najgłębszy niepokój twórczy. największą tęsknotę 
wielkiego naprawdę pisarza. Jan Wiktor nie chce 
być iuż tylko poetą duszy a:emej. ucniejącej się tyl- 
ko modlić niedostrzegalnym szeptem duszy. Chciał 
wyiść poza ta ciepie opowieści z podwórka, siłą swo 
jej woli twórczej chciał przeskoczyć „tęczę nad 
sercem“ i wyśpiewać pieśń + niedo. człowieka, ska 
zanego ra pobyt w pustym kamiennej wielkich 
miast, Jeśli nawet ten pierwszy ræt mu się nie u- 
dal, eksperyment sam przez Się jest niezwykle inte- 
resitljiAcy. 

Poeta čla tego swego eksperymentu stworzył fa- 
scymujące wprost ramy, które wypełnił żywą treścią 
Możnaby ego technice zarzuoć że jest kinową, ale 
pocta tą techniką doskonale operuje. posługniąc się 
we wirtarozowsiki nieraz sposób zbliżaniem ku wido- 
wni wwvolerzymionych twarzy, uciekając się do roz- 
maitych cygresył i wkładek na barwnej taśmie fil- 
mowei. Aczkolwiek sugestywnie posługuje się tą ta- 
śmą filmcwą, jednak czytelnik ma to wrażenie, że tę 
nową formę autor stworzył tylko dlatego, by się wła 
śnie rozprzwić z daną nam rzeczywistością. Świad- 
czy 0 ten poicdynek między starym a młodym po- 
ecą. Formalnie biorąc, iest tr” *vlko epizod, ate w rze 
czywistości zawiera się w v: spizodzie, nieco gro- 
teskowo zresztą wykrzywionym, niejako idea prze- 
wodnia tei książki. Stary poeta to arcykapłan sztuki. 
to pomazeniec Boży, który ieszcze wierzy w sztu- 
kę, pisan2 przez wiekie „St Twórcy tego pokroju 
zajmują wcbec nowoczesności postawę dumy i od- 
wzajemiu: ją się pogarda motłochowi, Stary poeta 
zna tylkc wartość serca bhuxizkiego i rozumie „mowę 
więczimoŚc:, która jest tajemnicą, ciszą I ogromem“. 
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ANTONI SLONIMSKI. 
Koiysanka 


Poco się zrywasz rankiem, kiedy jeszcze 
ciemno? 
Przez pochmurne ulice biegniesz dg szkoły m 
Jeszcze możesz przedłużyć tę chwilę tajammi® 
Spać i snuć dałej sen tak bioge rozpoczęty. ` 


Krzątanina w pokoju i szum samowara 
Przetapia się w szum łodzi. którą piyniesz we 
Śnie: 
Więc wiosłui wiesłem wiosny w: nadbrzeżnych 
szarwarachi 
Poco zrywać się, budzić? Jeszcze bardzo 
a wcześnie 
Śpij. Za ciebie bracia starsi przenoszą na 
barkach 
Karabin maszynowy i cliwią tryby. 
Brezentami okryte w artyleryiskich parkach 
Po krwawym deszczu roshą armaty jak 


grzyby: 


Puco się trudzić, poco śleczyčć pilnie, 

Schylony nad rajzbretem żeby się nie zmylić? 

I tak nie zdążysz dość nisko się schylić. 

Kat spacania pocisku obiiczył już ktoś nieo- 
mylnie. 


Nie warto ci myć zębów ani płukać gardła. 
Poco ci szersze piersi, roŝ'ejsze ramiona? 
Aby je tedna kropla rawyict przeżarła, 

Aby pierś byłą głębiej kulą przew'ercona? 


Śpii. Już od rana dudnią Fabryczne motory, 
Gałllony, tonny gazów kłębią w rezerwuarach. 
Powiedz matce: nie póde dziś, bo jestem 
chory- 
Daicie mi spać, gdy jeszcze nie jestem w ko- 
szarach- 


Śpij. Bracia two! za ciebie wybuduią mosty, 
Przez które, gdy podrośniesz, będziesz biegł 

w pośpiechu. 
I przyczółek mostowy, gdzie poczujesz ostry 
I krótki ból i brak oddechu. 


Co masz dzisiaj zadane? Nauczyć się słówek? 
Jakąś tam deklinację wpisać dy zeszytu? 
Chcesz Iekcji? Zatenperui ołówek 

I pisz: .Iperyt, iperytem, Śmierć od iperytu". 


(Wiadomości Literackie"). 
|| mr RR R ina 


Młody poeta naigrawa się z „łachmaniarza w kwia” 
tach“ ż chce grzmieć „sałwami tomów. chce szkar” 
łatem sławy i radości zaścielić sobie drogę przez ży” 
cie, aby życie wyczerpać do dma“. Diarzv poeci 
tworzyli, „myśląc co „Witro“ o nich sądzić będzie. 
podczas gdy dzisiejsza sztuka i litenatura to klozet- 
papier“. Młody poeta marzy o gramatyce konstruk” 
cji} o katechiźmie dyscypliny o stylu nowego ko: 
lektywu -- i dlatego odwraca się od próchna poez:: 
Starszego pokolenia i wszystkiemi fibrami chce 
wichłonąć w siebie rytm nowoczesności. Przez kilka 
naście stron ciągnie się tea pojedynek słowny mię” 
dzy starym a młodym poetą, a my widzowie i sån- 
chacze tego pojedynku sercem swem jesteśmy przy 
starym pcecie, lecz myślą nową, zaborczą i Śmiałą 
towarzyszymy młodemu w jego wyprawie na Eve- 
rest poezji. 

Niestety. autor uprościł sobie to zadanie, bo w: rze 
czywistości jest to tylko walka z wiatrakami. Niema 
sztuki, któraby była zawieszona nad próżnią, Wie” 
my, że tworzy się nowa tzeczywistość, która szu” 
ka swego wyrazu w sztuce. Sercem swem, przywią 
zanem do czasów dawnej 1izeczywistoŚci, mię po” 
wstrzymemy pochodu mowieą. Przejdzie po nas i nas 
stratuje, zdepce serce, trawione żarem, ociekające 
krwią serdeczną w błoto. ieśl: nie staniemy się siłą 
twórczą i przekształcaijącą życie. Tragicznem jest to 
nieporozumienie Jana Wiktora, aie ten twagian jest 
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Bum blisk.. 


rest arcyludzki, jest dokumentem na- 


Bzych czasów Mie . wbrew wszystkim naszym za 
zeżci. m «tuie . ę powieść Wiktora również do- 
Jenter ieszychi czasów. Wyrosła z nasze rze- 
Szyrwistości, serdeczną troską wybiegła ku nowej 


Mzyszłość człowieka a cuociaż pełna grozy, oJ- 
agla Swe oczy przerażone. jest jednakcwoż poema- 


zeal Gdot Hawistah“, 
Warszawiak, nau wedawno powieść p. t 
eo Meofel“ (Światła z oiemności) *). 


, Bli Emunah' i. Je- 


tereni te; pow.eści jest Rubin Margolin., Cha 
Kakżerysty ka jego oddamą jest dobrze wątpliwem 
kę „tykko rq czy warto dla niej poświęcić aż 
8 książki. Z Zajnmjące bowiem są tylko czyny Mar- 
a jego tkliwe i sentymentalne wylewy po- 
ie (podczas jazdy pociągiein, podczas pobytu 
Mm stacji i w karczinie) są przydługie i nudzące czy- 
telia, Rozumiem, że dla przeciwstawienia Margo- 
taa, dawrego, semtymentalnego, błądzącego i oma- 
lem drog: jasnej wśród ciemności szukającego — 
e człowiekiem czynu, który odnalazł wreszcie wła- 
ą drogę, potrzebną jest dokładna charakterysty- 
a. Trudto tylko pojąć, dlaczego autor rozlewa się 
Abytaiw tam, gdzie mema nawet mowy o nowych 
Cegielkact, charakterystykę tę skutecznie budują” 
<ych. 
' Pewne niedociągnięcia układu, niezbyt dobrego, 
dają się chyba wytłumaczyć potrzebą podziału 0- 
su, poprzedzającego czyny bohatera, na pewne 
ada się zamknięte całości, Całości te nie są jednak 
Mależycie wykończone, a jako zbyt przewiekłe, nu- 
gza. Czytelnik bowiem czemprędzej chce się dowie- 
eé. co będzie z Margolinem. stającym nagłe wo- 
dec faktów niezmiernej doniosłości, 

Zakończenie rzeczowe, treściwe. dobre. 

, Język hebrajski nowoczesny, wyrażenia tu i ÓW- 
dzie wyszukane, niektóre tasmudystyczne. 

Sam tytul o tyle trafnie dobrany, że w powieści 

arszawiaka chodzi stotnie o gruntowną przemiamę 

i Owe nastawienie dn problemów życia, chodzi na- 
Prawdę o promyk Św.atła wśród ciemnej nocy. Jak 
lednak z tych ciemności wyłania się światło, widać 
dopiero na końcu powieści. Przez 2/3 ani śladu 0 
tern, 

Nas zajmuje w omawianej powieści to, że Margo- 
lin błądz: — ze skutkiem. Isvstnie błądzi, wysługuje 
Się obcym, bez odwdzięki. a dopiero pe długich wal 
kack wewnetrznych wraca na łono swego narodu, 
Stając się sionistą i gorącym działaczem odrodze- 
nia żydowskiego, Widocznie droga do siomzim nie 
lest łatwa do przebycia, 

Rację ma autor, prawdę mówi. gdy opisuje, jak 
Żyd pracuie dla zupełnie mu «bcej sprawy, z pośw ę 
ceniem, jednak bez uznana a nawet z pomniejsze- 
niem zasług. Żyd ten atoli pracuje dotąd, aż zostaje 


*) Warszawiak Jehuda: Orot' Meofel 
ciemności). Warszawa, Wyd „Makor“, 


(Światła z 


KRONIKA LITERACKA. 


OPATOSZU © NAJNOWSZEJ LITERATURZE 
ŻYDOWSKIEJ. Jak już donieśliśmy bawi obecnie 
w Warszawie Józef Opatoszu prezes żydowskiego 
PEN-klubu w Nowym Jorku. Z wywiadu ogłoszo- 
nego we „Wochenszrift far Literatur" dowiaduje- 
my się, że Opatoszu przygotowuje obecnie książkę 
pt. „Regensburg temu 400 lat wstecz”. W dziele tem 
zamierza Opatoszu przedstawić „świeckie“ życie 
owych czasów. Autor zużytkował bardzo dużo nie- 
znanych materjałów. W skład książki wejdzie też 
duą zatytułowana „Twórcy żydowskiej kultury *. 

Będą to beletrystyczne monografje o pierwszych 

pisarzach w języku żydowskim. Mówiąc o żydow- 
skiej literaturze współczesnej jest świetny autor 
„Lasów polskich“ tego zdania, że brak nam prze- 
dewszystkiem współtwórczej krytyki literackiej. 
Z nowych dzieł, które ukazały się w Ameryce, wy- 
mienia Opatoszu nowy tom nowel L. Szapiry pt. 
„Nowy Jork* oraz dwa tomy powieści Dawida Ka- 
zańskiego pt. „Arum un arum“. Powieść ta zakro- 
jona jest na pięć części. 
* WYSTĘPY „ARARATU* W WARSZAWIE. W 
Warszawie bawi obəcnie łódzki teatr n.injatur „A- 
rarat“ pozostający jak wiadomo pod kierownic- 
twem znanego poety żydowskiego M. Brodersona. 
Kompozytorem tego teatrzyku jest Henoch Kobn 
a malarzem jest I. Brauner. Prasa warszawska 
Przyjęła bardzo gorąco pierwszą premjerę Arara- 
tu, której tytuł brzmi „Jarmark na niebie“. 

ZYGMUNT TURKOW WYSTAWIA „WUJASZ- 
KA MOZESA* SZALOMA ASZA. W tych dniach 
odbyła się w Warszawie v teatrze pani Idy Ka- 


— 


e 


tem uaszyni, poeniatem o człowiekm, Który na roz- 
stajnych znalazi się drogak życia. Z całego serca 
życzymy Wiktorowi, by znalazł drozę do nowej 
rzeczywistości, należy bow.em do plemienia proro- 
ków, którzy nawet, gdy przeklinają, błogosławią, 
M. KANFER. 


——— 


ciemności 


z obcej mu społeczności usun.ęty,jako niepotrzebny 


człowiek, jako natrętny i chyba z kurtuazji tylko 
tolerowany członek, Jesteś Żydem — pracuj dla 
swego narodu. Ot, tę zasadę chce się widzieć prze- 
prowadzoną w powieści Narszaw.aka. Przyznać 
trzeba, że autorowi udało sę to przeprowadzić, 
Zwrot ‘do słonizmu, do korony narodm zę r 
zdaje się istotnie przekonywniąco przemawiać do 
czytelnika, Od tei istotnej chwiłi kiedy ta konccepcia 
zaczyna się wyłaniać z chacsu wydarzeń w życiu 
Margolina, pracującego w legjome P. P. S. (utornio- 
wanym dia obrony Polski przed najazdem wojsk s0- 
wieckich w roku 20-tym), pracującego dla P. P. S., 
po tej wojmy ukończeniu — jako sekretarz „Kasy 
Bezrobotaych“ w Warszawie (to przedstawia się 
dość żywo i plastycznie) — zaczyna róść zaintere- 
sowanie czytelnika dò dalszych dziejów bohatera 
Margolin rośnie w naszych (czach, 


Charakierystyczną jest wzmianka o iegjonie Pil- 
sudskiegc. Wzmianka ta jest jednak przypadkowa © 
w danem miejscu małego znaczenia. Amor do niej ni 
czego prawie w akcji nie przywiązuje. Całą uwagę 
bowiem skierowuje na to, co się dzieje na zebran'u 
P. P. S. co się dzieje z P. P. S, w chwili decydu- 
jącei, — na to, co się dzieje z jej działaczem Ćwiar- 
tyńskiiam, wpływającym na Margolina najs.dniej, na 
to, co legion P. P. S, przeżywa pod Grochowem i 
jak Margolin zostaje działaczem socjalistycznym, — 
jak nim być przestaje i jak z P. P. S. przechodzi do 
sjonizmu gotowy oddać dla narodu żydowskiego i 
jego Świętej sprawy swe uaqiepsze siły. a nawet č 
krew w potrzebie. 

To, czego nie zdołał uczynić z Margohuem jego 
przyjacie:. sionista Menuchen. zapraszaijący gu do 
organizacj sionistycznej i prawiący mu o położeniu 
Żydów . Palestynie, uczymł smutny widok ukrzy- 
żowanego towarzysza z P. P. S... wspóidowódcy le- 
gjonu robotniczego — Ćwiartyńskiego, który z Mar- 
golina zrobił pepesowica. 

Istotnie ten smutny koniec Ćwiartyńsk'ego zdaje 
się wołać do Margolina, współduwódcy iegionu P. 
P. S, — mię tędy droga, tu true masz co robić, twoje 
miejsce gdzieindzie;, tam w narodzie żydowskim — 
w sjoniźmie, 

Ot. to ziarno zostaie w pcwieści. te ziarno pra- 
wdy warte jest, aby się nad mem zastanowić, ot. 
co ma prawdziwe znaczenie dydaktyczne, dla któ- 
rego Warszawiak słusznie tematem tym się zajął. 


Dr, Samuel Stendig. 


ARE premjera dramatu osnutego na tle powie- 
ści Szaloma Asza „Onkel Moses'. Inscerizacji do- 
konała pani Ida Kamińska a reżyserem był Zy- 
gmunt Turkow, który też odegrał złówną rolę. 
DR. PAWEŁ BARATOW NIE PRZYJEŻDŻA 
DO KRAKOWA. Znany artysta żydowski dr. Pa- 
weł Baratow, który ze swym zespołem miał 15 b. 
m. rozpocząć swe gościnne występy w Krakowie, 
zawiadomił, że do Krakowa nie przybędzie. Naj- 
prawdopodobniej wyjeżdża Baratow na gościnne 
występy do Czechosłowacji. 

KRAKÓW WE WSPOMNIENIACH ABRAHA- 
MA REISENA. Znany poeta żydowski Abraham 
Reisen ogłasza obecnie w prasie amerykańskiej 
swe wspomnienia. W ostatnich rozdziałach swych 
wspomnień opisuje Reisen łata spędzone w Kra- | 
kowie, 

M. in. wspomina doktora Fiszła Waschitza i zna- 
nego u nas w Krakowie poetę ludowego M. Gebir- 


NAGRODA STRASSBURGERA ZA NAJLBP- 
SZĄ PUBLIKACJĘ FRANCUSKĄ O AMERYCE. 
Nagrodę Strassburgera we wysokości tysiąca do- 
larów za najlepszą publikację francuską o stosun- 
kach w Ameryce otrzymał literat Paweł Achard 
za swój reportaż „Nowe spojrzenie na Amerykę“. 
BIBLJOTEKA MASARYKA. Prezydent Masa- 
ryk zamierza przekazać swoją bibljotekę prywat- 
ną złożoną z 63,200 tomów do użytku publicznego 
Bibljoteka zostanie uzupełniona literaturą doty- 
czącą Masaryka i jego dzieła. 

SATYRYK, KTÓRY SIĘ WSZYSTRIM NARA- 
ŻA. Znany literat francuski Maurice Bedel wydał 
swego czasu powieść pt. „Jerome“, która ściągnę- 


ła na niego Sromy oburzenia prasy skandynawe 
skiej. Później popad! w niełaskę Mussałiniego za 
dwie książki poświęcone Włochom współczesnym. 
Obcenie srodze się na nicgo pogniewał Mustafa 
Kemal Pasza za książkę o Turcji Świadczy to w 
każdym razie bardzo dodatnio o tym satyryku 
współczesnym. 

LISTY ZEBRANE DIDEROTA. Andre Baubeiou 
wydał juź u Gallimurda w Paryżu listy Diderota 
do Zofji Volland. Obecnie przygotowuje dwa no: 
we tomy listów Diderota do swych wsjsółczesnych. 
Listy te zawierają niesłychanie cenny materjal. 
Jak wiadomo po śmierci Diderota caryca Katarzy- 
na II. nabyła spuściznę jego literacką. Okazało się 
jednakowoż, że córka Diderota oszukała carycę i 
przesłała jej niepełny odpis korespondencji swego 
ojca. Oryginały znajdowały się dotychczas w po- 
siadaniu rodziny Diderota i z archiwum rodzinne- 
go wydaje je obecnie Babelon. 

GIELDA AUTORSKA W BERLINIE. Onegdaj 
otwarto w Berlinie pierwszą giełdę autorską. Gieł- 
da mieści się w jednej z kawiarń berlińskich. Ze- 
brania giełdy odbywają się co dwa tygodnie. Za- 
daniem giełdy jest regulowanie popytu i podaży 
książek, oraz strzeżenie praw autorskich w sło- 
sunku do zagranicy, 

NAGRODA ZA NAJLEPSZY REP'jRTAŻ O RO 
SJI SOWIECKIEJ. Nagrodę Puliizeńa za najlepszy 
reportaż sowiecki otrzymał dziennikarz amerykań- 
ski H. A. Kickerbocker za książkę pt. „Handel 
czerwony nam grozi“. Jest to zdaniem znawców 
najlepszy reportaż o współczesnych stosunkach w 
Rosji sowieckiej. 


RJA 
(HILG lest j 


NIEDZIELA, 10 MAJA. 


Kraków (312,8) 12 Przemówienie p, Prezydenta 
Rzplitej (z Zamku) z okazji tyg „Czerwonego 
Krzyża“, 12,30 Koncert symf, Filh. warsz. Dyr. B. 
Wolfstal, E. Feinstein (fort.) R. Wagner, Liszt, Hf 
Dla rolników, 14,20 Pieśni, 1450 Muz. 15 Dla roln. 
15,20 Ghór, 15,40 Dla dzieci, „Ze świata“ i kwa- 
drans liter. M. Maszyńskiego, 16,10 „Sprawa bezro- 
bocia światowego“ doc, Dr. F. Zweig, 1630 Gram. 
16,40 ..Zwiedzajcie pobojowiska* — „mjr. A, En- 
Slert, 16,55 Gramof. 17,05 „Wilkelm i Eliza“ prof: 
A, Czartkowski, 1725 Fachowość mrówek“ = 
feljet. Dra Jarostawskiego 17,40 Koncert (Weier. 
Saens, Bizet, e. 19 Rezmait. 19,15 Roe 
Czerw. Krzyża, 1925 „W krainie kontrastów”, ~ 
feljet. Z. Tronieckiego, 19,45 „Z przed sił Taty", 
1950 Kom. sport 20 „Joanna d'Arc" G, B. Shawarw 
słuchow. z Warszawy, 20,45 Koncert skrzypce, Szes 
kely (Porpora, Himdemith, Manem) 235 Kwae 

rans liter. „Miłosierdzie dziecka“ Karin Michiae+ 
lis, 21,50 Komun. 22 Koncert symf. Filh, warsz, Q- 
Fitelberg (Moniuszko, Chopin, Eigar), 2380 Kaa: 
e> A I. D. Zapolska (sopr) W. poio 
skrz.) L. Urstein (fort), Paderewski, Thomas 
Dworzak, 24 Muz. Be i 

Katowice (408,7) 12—16,10 p. Kraków, 16,10 Ski. 
poczt. 16.30 Muz. 16,40 p. Kraków, 1655 Muz ff; 
17.25 p. Kraków, 17,40 Koncert (p. Kraków), 
„Bery i boyki“, 1925 p. Kraków, 0 Słucłiow. (p. 
Kraków), 20,45 Koncert (p. Kraków), 21.56 Kwa- 
drans liter. (p. Kraków), 22 Koncert p. Krakiów, 23, 
24 Koncerty (p. Kraków), 

Lwów (380,7) 12 p. Kraków, 12,30 poł. 
rumum. (pieśni lud. muz.) 14—1656 p. Kraków, 1655 
Apel Czerw. Krzyża, 17,05 Kwadrans strzelecki, 
17,25 p. Kraków, 17,40 „Na ludową nutę“ (muz), 
18,10 Audyc. muz. 19.25 p. Kraków, 19,45 Gramot. 
20 Słuchow. (p. Kraków), 21,35 Kwadrans liter. p. 
Kraków, 22 i 23,30, 4 Koncerty p. Kraków. 


Wiedeń (516,4) 10, 11, 13,10, 18,0, 21 Muzyka. 
Rzym (441,2) 13, 16,30 Muz. 21 Operetka. 
Budapeszt (550,5) 12 Muz. 19,30 Opera, 
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PRZEMYSŁ AMERYKAŃSKI SKAZUJE NA 
ŚMIERĆ 3 MILJONY SAMOCHODÓW ROCZNIE, 
Amerykański przemysł automobilowy przechodzi 
ciężką stagnację. Przyczyną jest nietylko kryzys 
ogólny, panujący w Ameryce, ale i w dużej mierze 
nasycenie rynku samochodami starszego typu, naby 
wanemi po nader nisk.ej cenie. Postanowiono temu 
zaradzić. W tym celu Towarzystwo „Scrap Iron amd 
Steci“ przystępuje z pomocą wuelkiich fabryk automo 
bilowych do demontowania samochodów starszych 
typów. ażeby w ten sposób zwiększyć możliwość 
zbytu nowych wozów Jak obliczono, demontowa- 
nych będzie 3 miliony wozów rocznie Pomysł ten, 
poza możliwościami zbytu wozów. da ponadto To- 
cznie jeden do półtora miljona ton stali, która zosta 
nie użyta do innych celów. Same tyłko zakłady For 
da zadek arowały do demontowan-a około 500 ant 
snie! 


DZIEN POLITYCZNY. | 
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22. 480.0806 
Zi. 350.036 
Zł. 806.066 
ZA. 275.000 
ZA. 400.600 
zi. 150.000 
zł. 100.000 


i wiele, wiele innych, na miljony, miljony 

złotych oto nasze większe wygrane, któ- 

remi obdarzeni zostali nasi Gracze! 

Toteż teraz znów wzywamy wszystkich 
do kupaa 


LOSU I. KL. 23 LOT. | 


Główna wygrana 


MILJON ZŁOTYCH | 


Co drugi los wygrywa 


23 PREMIE! 


CIĄGNIENIE WKROTCE 


CENA "/, 24. 10 


Wajszczęśliwsza w Polsce kolektura 


E. LIGŃTERSTEIN i Ska 


„Warszawa, ul. Marszałkowska b. 126 


Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotną 
pocztą. Konto PKO. 9.374. Firma egz. od 1835 r. 


Przed sesją nadzwyczajną 
| Nowe projekty podatkowe 

„Kunjer Poranny“ donosi: W związku z obiega- 
Bęcami oddawna pogłoskami o spodziewanej re- 
konstrukcji rządu zapewniają nas półoficjalnie, że 

ane niedawno zmiany w rządzie stały 
się w tej chwili nieaktualne i odłożone zostały na 
czas dłuższy. Przypuszczać należy, że nasiąpią 
one dopiero w początkach lub w połowie lipca, 
& po zakończeniu obrad nadzwyczajnej sesji sej- 
zaowęj. 

Jeżeli chodzi o sesję nadzwyczajną, to jak już 
donosiliśmy, poza pragmatyką urzędniczą oraz po 
za małą ustawą samorządową przygotowywane są 
również inne projekty ustawy,  któreby miały 
wejść na porządek dzienny sesji nadzwyczajnej. 

Między innemi minister reform rolnych p. Ko- 
złowski przygotowuje podobno zapowiedziane już 
podczas sesji budżetowej sejmu projekty ustaw 
wchodzące w zakres reformy rolnej, między in- 
mmi projekt ustawy o niepodzielności gruntów 
włościańskich. 

"W ministerjum skarbu przygotowane są rów- 
nież projekty podatkowe. 


Zniesienie 8-gońzinnego dnia pracy 
w handlu? 


Sanacyjny „Ekspres Poranny'' donosi, że na naj 
bliższą sesję sejmową rząd wniesie opracowa- 
ne już ij uzgodnione projekty ustaw o zgromadze- 
niach i przepisach regulujących godziny handlu 
Przepisy te zostały ułożone w duchu wybitnie li- 
beralnym Według więc nowych przepisów wła- 
dze administracyjne nie będą przestrzegaly ośmio 
godzinnego dnia pracy w sklepach i magazynach 
handlowych. 

Regulowanie natomiast tego $-godzinnego dnia 
pracy pozostawione zostanie okręgowym inspe- 
ktcrom pracy. 


Amnestie majowa? 


„Kurjer Polski: notuje pogłoskę, że na nową 
sesję sejmową wniesiony będzie również rządo- 
wy projekt ustawy o amnestji, Amnestja ma objąć 
przestępstwa polityczne oraz nieklóne kategorje 
przestenstw kryminalnych. Wyłączone z dobro- 
dziejs'" > amnestji mają być przestępstwa o zdra- 
de alówuą. 
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Onegdaj odbyła się przed Sądem Apelacyjnym 
krakowskim nader interesująca rozprawa apela- 
cyjna w przedmiocie lichwy mieszkaniowej, w któ- 
rej ogłoszony wyrok ma zasadnicze znaczenie dla 
naszych stosunków w odniesieniu do najmu miesz- 
kań prywatnych i lokali handlowych. 

Stan rzeczy był następujący: 

Na skutek doniesienia Izaka Kapłana, szewca i 
kupca obuwia z Krakowa i aktu oskarżenia tutej- 
szej Proi.. ury Sąd okręgowy, Wydział karny w 
Krakowie uznał oskarżonych Mojżesza i Rozalję 
małżonków Kohlów, kupców w Krakowie winny- 
wi występku lichwy mieszkaniowej z art. 19 i 23 
ustawy o lichwie przez fakt, że oskarżemi ci jako 
rajmobiercy, działając w porozumieniu, zażądali 
od Izaka Kapłana za odstąpienie swojego lokalu 
handlowego wraz z urządzeniem tytulem odstępne- 
go kwoty 440 dolarów i na poczet tej kwoty przy- 
jęli od tego reflektanta na ten ich lokal zadatek w 
kwocie 1,000 zł. i za występek ten Sąd okręgowy 
karny zasądził Mojżesza Kohla na karę ścisłego 
aresztu przez 3 miesiące i grzywnę w kwocie 100 
zł, a w razie tejże nieściągalności na dalszych 10 
Cni aresztu, zaś Rożalję Kolilową na karę ścisłego 
aresztu przez 1 miesiąc i grzywnę 50 zł., w razie 
jej nieściągalności na dalszych 5 dni aresztu, nad- 
to oboje skazanych na soliłarny zwrot powodowi 
cywilnemu Izakowi Kapłanowi zadatku 1,000 zł. z 
procentami od dnia pobrania go i na zwrot kosz- 
tów postępowania. 

Przeciw temu wyrokowi wnieśli zasądzeni przez 
obrońcę adwokata Dra Goldblatta apelację do Są- 
du Wyższego, zarzucając niedokładność postępo- 
wania mylną ocenę stanu faktycznego sprawy i 
błędną wykładnię ustawy przez Sąd I-ej instancji. 
Nadto zarzucili apelanci, że kwoty 440 dolarów żą- 
dali od donosiciela w części tytułem zwrotu wkła- 
dów w lokal na jego urządzenie, a w części jako 
zwrożu czynszu, który za dłuższe trwanie najmu 
właścicielowi realności zgóry zapłacili, oraz że w 
danym przypadku chodzi o lokal handlowy i to w 
nowym domu, nie podlegającym ustawie o ochro- 
m a] 


B. król Allons ubezpieczony 
ma miijom funtów 


Prasa londyńska donosi, że angielskie towarzy 
stwa ubezpieczeniowe, dowiedziawszy się, że by- 
ły król hiszpański Alfons opuścił na stałe Hi- 
szpanję, zawiadomily- go o swej gotowości udzie- 
lania mu stałych bardzo poważnych  apanaży. 
Nie jest to bynajmniej akt wspaniałomyślności an- 
gielskich towarzystw asekuracyjnych, lecz zwy- 


"kła kalkulacja kupiecka. Matka Alfonsa XIII. u- 


bezpieczyła swego syna w chwili jego urodzin na 
kwotę dochodzącą do miljona funtów szterlingów. 
Wchodzą tutaj w grę rozmaite rodzaje ubezpie- 
czeń, których premje są już oddawna płatne. Ubez- 
pieczenia na taką kwotę należą do rzadkości na- 
wet i w Anglji tym kraju klasycznym ubezpie- 
czeń. Jest więc rzeczą naturalną i zrozumiałą, że 
angielskie towarzystwa ubezpiecezniowe, obawia- 
jąc się, by były król Alfons nie podjął teraz na- 
leżnych mu premji asekuracyjnych, Zaproponowa 
ły mu stałe apanaże królewskie. Król Alfons, któ 
Ty jest jak wiadomo, niezwykle sprytnym kupcem, 
zrozumiał właściwe intencje towarzystw ubezpie- 
czeniowych i odpowiedział, że na razie nie skorzy- 
sta z ich oferty. Polecił natomiast sporządzić 
spis swoich kont bankowych, które są bardzo 
wysokie, by w ten sposób dowiedzieć się jaki jest 
właściwie jego majątek. Trzeba wiedzieć, że król 
Alfons, który przez cały czas swego panowania 
prowadził bardzo liczne przedsiębiorstwa i bajecz 
rie spekulował, należy bezsprzecznie do najbo- 
g:tszych ludzi w Europie. Można nawet powie- 
dzieć, że jest tak bogaty, że właściwie nie zna 
nawet stanu swego majątku. Kto wie, czy ta ofer- 
ta towarzystw asekuracyjnych nie była dla nie- 
go prawdziwą niespodzianką, albowiem przypom- 
niała mu, że poza miljona ni umieszczonemi w ban 
kach angielskich poza jego majątkiem nierucho- 
mym, który w Hiszpanji, a którego nowe 
rządy republikańskie nie skonfiskowały, może je- 
szcze liczyć n przeszło miljon funtów szterlin- 
gów. czekających na niego w angielskich towa- 
rzystwach ubezpieczeniowych 


naprawy rakiet, 
pietne naciągi od Zł — 
Członkom klubu iC procen! 


ie lokalu przez lokat 
za „odstępiem” stanowi przestępstwo lichwy? 
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nie lokalorów. 
Na rozprawie apelacyjnej Trybunał umpet | 
przewód sądowy w myśl wniosków obrońcy, © 
przęprowadzone postępowanie dowodowe popes% 
stanowisko oskarżonych. 4 
Po wywodach prokuratora i obrońcy Sąd 
cyjny ogłosił wyrok, że się zasądzenie i 
Sądu I-szej instancji w całości uchyla, oboje ogkn£ 
żonych w zupelności uniewinnia, że się oddała po” 
woda cywilnego Kapłana z jego żądaniem zwrośł 
zadatku i kosztów z tem, że koszta całego postę” 
powania karnego ponieść ma Skarb Państwa. —. 
W motywach wyroku Sąd Apelacyjny orzekł: | 
Odstąpienie praw najmu przez lokatora osobie | 
trzeciej, choćby za zapłatą tzw. odstępnego sam0 | 
przez się nie wyczerpuje istoty lichwy mieszkanio” | 
wej. Lichwa taka wykluczoną jest zwłaszcza wów- | 
czas, gdy lokator przy takiem ustępstwie praw f | 
obowiązków z umowy najmu uzyskuje tylko 
tego, co w przedmiot najmu włożył, a zatem czyto | 
na zapłatę właścicielowi czynszu zgóry, czy też 
na urządzenie i adaptację lokalu, względnie miesz 
kania. Jeśli przedmiot najmu znajduje się w bu 
dynku nowym, nie podpadającym w myśl ustawy | 
pod ochrónę lokatorów, :o jedynie mogłaby zai- | 
strieć lichwa ogólna w przypadku wyzyskanig 
lckkomyślności, przymusowego położenia lub nie” 
dolęstwa umysłowego kontrahenta. j 
Jeśli kupiec najmuje lokal dla celów handlowo- 
zarobkowych i działa ze świadomością rzeczy, to | 
również o tym ostatnim rodzaju lichwy mowy | 
być nie może, zwłaszcza jeżeli żądane od niego za i 
odstąpienie lokalu świadczenie wzajemne nie jest | 
nadmicrnem. Wobec zaistnienia tych warunków 
Trybunał oboje oskarżonych w zupełności unie- | 
winnił, a temsamem zwolnił ich od obowiązku od- 
szkodowania i ponoszenia kosztów. | 
Trybunałowi przewodniczył s. a. Dr. Baczyński, | 
wotowali sędziowie apel. Stokłosa i Gniewosz, © j 
skarżał prok apel. Dr Gołąb, bronił oboje oskar- j 
i 
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żonych adwokat Dr. Goldblatt. 
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Dr. Julian Aronson | 
| Dr. J). SCHARF-SARLSBAD 


Ahe Wiese 14 dom Nastopila 


ordynnuje jak dotychczas 


Były dzierżawca Hotelu „Wanda“ w Zakopanem 
zawiadamia P. T. Gości, że zmienił lokal i pro” 
wadzi obecnie hotel—pensjonat 
WIERCHY“ 

położony w centmun miasta. obok Morskiego 
Oka — Pokoje z pełnym komfortem. duże i sło 
neczne, teżalnia — taras. — Kuchnia rytualna. 
Ceny konkurencyjne. l 
Hotel—pensjonat „Wierchy“, Zakopane, 
1139 i 


Krupówki 32. Teleł. 575. ! 


p. © 


Amalja Mandelbaum Moniek Monderer 
Chrzanów Kawec 


zaręczeni w maju 1931 r. 720g 
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S. H. ZAKOPANE: Poinformuja Biuro palestyń” 
skie, Warszawa Nalewki 2a. | 
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EMIGRACJA DO PALESTYNY. 


poniedziałek dn. 25 bm c godz. 5 pop wyjeż- 
dżą siu emigrantów z Polski do Pałestyny przez 


UCIECZKA PSA P. PREZYDENTA 


Onegdaj wieczorem uciekł z Zamku Królewskie- 
pies pointer, maści czarnej, „Bandur“, bez smy- 
zy i kagańca. Pies wartości 2.000 zł. jest własno- 
ścią Prezydenta Rzeczypospolitej. Policja rozesła- 
ła telefonogramy, osirzesające przed nabyciem i 
Przetrzymy waniem „Bandura*. | 


PIERWSZY POLSKI SYPIALNY SAMOLOT KO- 
| MUNIKACYJNY. 


W Państwowych Zakładach Lotniczych w War- 
Szawie buduje się obecnie wielki płatowiec pasa- 
«rski typu P. Z. L. 4, konsirukcji inż. Prausa. Sa- 

ten zbudowany jest cały z metalu; będzie on 
zaopatrzony w trzy silniki Wright a po 220 K. M. 
Wielki ten płatowiec pasażerski będzie pierwszym 
W Polsce samolotem sypialnym i przeznaczony bę- 
we przeważnie do komunikacji nocnej. Aparat, 
który rozmiarami przewyższa nawet wielkie trzy- 
Silnikowe Fokkery, używane na naszych  linjach 
omunikacyjnych, posiadać będzie 8 miejsce sypial- 
tych. Samolot wykończony będzie najprawdopodo- 
bniej już w sierpniu br. 


ŚLĘDOZA SZKOŁA FACHOWA DLA SZEREGO- 
WYCH POLICJI. 


- W ostatnich dniach odbyło się otwarcie 6-mie- 
Sięcznego kursu szkolnego w śledczej szkole fa- 
Chowej dla szeregowych policji w Mostach Wiel- 
kich. W kursie, który ma za zadanie specjalne wy- 
szkolenie szeregowych policji w służbie śledczej 
Na wysokim poziomie, wzięło udział 500 funkcjo- 
narjuszów policji, delegowanych specjalnie przez 
Scmisje kwalifikacyjne z ramienia komendy głó- 
Wnej p. p. Program kursu obejmuje 940 godzin 


ty ogólnopolicyjne, jak prawo karne, medycyna 
kryminalna itd. następnie zaś przedmioty z za- 
resu służby Śledczej, oraz nauki pomocnicze. jak 
socjologja kryminalna, statystyka, psychopatolo- 
&ja, logika itp. Na kursie wykładać będa członko- 


bitnych fachowców z poza policji. 


WYCIECZKI LITERATÓW I DZIENNIKARZY 
DO SOWIETÓW. 


„ Związek sowieckich pisarzy oroletarjackich w 
Moskwie powziął decyzję zorganizowania kilku 
Wycieczek pisarzy europejskich do Sowietów. 
rzedstawicielstwo dyplomatyczne Sowietów w 
arszawie podobao wkrótce zawiadomi szereg 
Polskich pisarzy i dziennikarzy o wycieczce 
Wszystkie wycieczki literatów europejskich, a w 
tej liczbie i polskich, będa organizowane grupami, 
tj. literaci każdej narodowości będą zwiedzali So- 
Wiety w innym terminie. 


CZERWONE SZTANDARY ZAMIENIONE 

UBRANIA I POŚCIEL DLA DZIECI. 
W Łodzi i okolicach władze policyjne konfiskują 
codziennie po kilka sztandarów komunistycznych. 
liepodobna tych „symbolów* w tak wielkiej ilości 
Przechowywać w archiwach. a że przeważnie ro- 
lone są z solidnych i dość kosztownych materja- 
ow, przeto wiecznie glodne organizacje opieki nad 
dziećmi wpadły na pomysł praktycznego zużytko- 
Wania tych zdobyczy. Zwrócono się do urzędu 
prokuratorskiego przy sądzie okręgowym w Łodzi 
o wydanie zarządzenia by te emblematy komuni- 
zmu przekazano sierocińcom i zakładom opiekuń- 
czym, celem zużycia ich na ubrania. wSypy, na 
Poduszki itp. Wniosek został przez władze przyję- 
ly. Ostateczna decyzja zapadnie w ministerjum 
snrawiedliwości. 

JAK SIĘ ODBYWAJĄ EGZEKUCJE? 
N uliey Piotrkowskiej w Łodzi — jak donosi 
łódzki „Rozwój“ — 
TS — wznosza się mury ponurego zamczyska, na 
którem widnies nanic: Hala licylacyjna urzędów 
skarbowych Współpracownik .„Rozwoju* asy- 
Stował w tej hali“ przy sprzedaży kosztownego 
śTedensu za 22 złote. 600 butelek wina owocowego 
Za 83 zł. maszyny do pisania za 43 zł. 200 metrów 


NA 


Tym P. T. prenso ersterow, |iórzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie zaległości, wstrzynamy z n'em 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 


Wykładowych W szkole wykładane będą przedmio ' 
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Wie korpusu oficerskiego policji, oraz szereg wy- . 
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w donu oznaczonym liczba ; 


AORTY DZIENNIK” póniedzralek W. V. 1851 
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joówabiu za 146 zł itd Dodać należy, że same bu- 
telki od zlicytowanegoe wina kosztowały około 100 
zdolych. 

O „oryginalnem* postębowaniu urzędników do- 
nosi gnieźnieński „Lech“: 

Pewien kupiec w JInowrocławiu miał na skła- 
dzie większą ilość zapalniczek. Ponieważ obecnie 
po zawarciu układu pożyczkowego z Kreugerem 
ziśpałniczki podlegają wysokiej opłacie celnej, u- 
rząd akcyz i monopolów zażądał od owego kupca 
uregulowania cła z góry, Kupiec nie wpłacił na 
czas żądanej sumy, bo jej nie posiadał. Wtedy urzę 
dricy akcyzewi zabrali się bardzo energicznie do 
zapalniczek, a były wśród nich nietylko piękne 
wyroby krajowe warszawskie, ale równie luk- 
susowe  zapalalczki wiedeńskie i szwajcarskie, 
tłukąc i rozbijając je młotkiem na drobne, bezu- 
Żyteczne kawałki. 

Czyż można sobie wyobrazić większy 
lizm? 

WIOSENNA GRYPA W WARSZAWIE. 

W Warszawie wiele osób ulega obecnie specjal- 
nemu rodzajowi grypy wiosennej“. Grypa ta o- 
hjawia się silnym bólem głowy i wysoką gorącz- 
kę, dochodzącą do 40 stopni. Niema jednak żadnych 
innych sympitomatów, towarzyszących zwykle gry- 
pie. Jest to grypa bez przeziębienia. Trwa zwykle 
nzy dni, poczem temperatura spada i choroba mi- 
Ja bez dalszych komplikacyj. 

WALKA LEKARZY PRZY ŁOŻU CHOREJ. 

W Kołomyi zachorowała p. K. żona miejscowe- 
go aptekarza. Zaniepokojony maż wezwał 2 miej- 
scowych ginekologów dr. T. i H. Panowie ci od- 
byli konsyljum podczas którego nie mogli zgodzić 
się na djagnaozę choroby. Każdy bronił bezwzglę- 
dnie i energicznie swojej tezy. w końcu wyprowa- 
dzony z równowagi dr. H. uderzył w twarz kolegę, 
a ten ostatni wydobył rewolwer i tylko interwen- 
cja osób postronnych zapobiegła rozłewowi krwi. 
Stroskany małżonek zawczwał tymczasem specja- 
listę ze Lwowa, który jeszcze inną postawił dja- 
gnozę. 


KOCIA MUZYKA Z POWODU ZŁAMANIA 
STRAJKU. 

Onegdaj popołudniu strajkujący pracownicy wło- 
skiego towarzystwa ubezpieczeniowego „Riunione 
Adriatica" w Warszawie urządzili kocią muzykę 
koleżankom, które złamały uchwałę  strajkową. 
Policja interwenjowała, aresztując 2 osoby. 


FABRYKA FALSZYWYCH PASZPORTÓW. 


wanda- 


Folicja łódzka natrafila na ślad masowej fabry- ; 


kacji fałszywych paszportów zagranicznych, Pier- 


wszy paszport fałszywy znaleziono u Bronisława , 


Miiewskiego w Grudziądzu Otrzymał on go od 
Zygmunta Orlikowskiego, zamieszkałego w Łodzi. 
Śledztwo wykazało, że Orlikowski masowo fabry- 
kowal paszporiy zagraniczne, które nastepnie 
sprzedawał po 200 do 400 zł. przeważnie poboro- 
wym, uciekajacym zagranicę 
WYKRYCIE AFERY OSZUKAŃCZEJ W ŁODZI. 
W Łodzi ujawniono niezwykłą i dotychczas nie- 
nolowaną jeszcze aferę fałszerską. Przed kilku 
dniami na poczcie łódzkiej przy stemplowaniu li- 
stów siwierdzono, że na kilku listach znajdują się 
fałszywe znaczki. Urzędnik, który io zauważył 
natychmiast zameldował o tem władzom przełożo- 
rym, które rozpoczęly śledztwo. Przedewszyst- 
kiem przeprowadzono rewizję w mieszkaniu na- 
dawcy listu z fałszywą marką, Izaaka Fajnmene- 
ra. Stwiedził on, iż znaczek na list kupił w hurto- 
wni tytoniowej Leokadji Topolskiej (Piotrkow- 
ska 45), jednak przeprowadzona tam rewizja nie 
ujawniła fałszywych znaczków pocztowych. Wo- 
bec tego władze Śledcze zarządziły rewizje we 
wszystkich sklepach papierniczych, które sprzeda- 
ją jednocześnie znaczki na listy, Okazało się, że 
w kilkunastu sklepach, znajdowały się na składzie 
fałszywe marki pocztowe, ogółem na blisko mi- 
lion złotych Policja osadziła w areszcie właści- 
cieli sklepów: Silberga (Nowomiejska 17). Sildene- 
sra [Pomorska 25). Sylbera (Pomorska 35), Pon- 
cza (Wawelska 7). Pozatem aresztowano kilkana- 
ście osób co do których istnieją podejrzenia, że na- 
icżą do szajki falszerskiej. Wszystkie znaczki znaj 
dujące się w sklepach łódzkich zostały poddane 
specjainemu badaniu 
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«aiendaczyk wyborczy © 

dla wyborów na XVII Kongres Sjański 

Główna Komisja Wyborcza dla przeprowadze-. 

nia wyborów na XVII Kongres Sjonistycziy u- 
chwaliła następujący kalendarzyk wyborczy: 

1) wyłożenie list wyborców od 24—20 maja. 

2) wnoszenie reklamacyj do LKW. przeciwko po- 
minięciu lub nieprawnemu wpisaniu na listę od- 
24—26 maja, i 

3) odesłanie reklamacyj przez Lokalną Kotni- 
sję Wyborczą do Głównej Komisji Wyborczej w 
Krakowie dnią 27 maja, PR 

4) wniesienie list kandydatów od dnia 25—29 
maja, 

5) ogłoszenie list kandydatów przez Główną Ko 
misję Wyborczą dnia 31 maja, 

6) ostateczne ustalenie list wyborców po  zła- 
twieniu reklamacyj przez Główną Komisję Wy- 
borczą dnia 1 czerwca, 

7) ogłoszenie w lokalach stowarzyszenio'vych 
o miejscu urzędowania Komisyj Wyborczych w 
dniu wyborów dnia 4 czerwca, 

7) ostatni termin zgłoszenia w Lokalnych Komi- 
sjach Wyborczych mężów zaufania 4 czerwca, 

9) wybory na Kongres dnia 7 czerwca, w .pe- 
cjalnie ustałonych miejscowościach także 8 czer- 
wca, 

10) ustalenie wyniku wyborów w całej dzieinicy 
przez G.K.W. dnia 11 czerwca, 

11) ostateczny termin wpływu protestów, prze- 
ciwko wynikom wyborów, do Egzekutywy w Lon- 
dynie i GK.W. w Krakowie dnia 15 czerwca, 

Podając powyższe do wiadomości, Główna Ko- 
misja Wyborcza wzywa Lokalne Komisje Szeklo- 
We, by sporządziły spisy wyborców na podsta- 
wie wykazu szeklowców. Dokładne pouczenia w 
tej sprawie ogłoszone będą w specjalnie wydać 
się mającej instrukcji wyborczej. 

W sprawie nabycia spisu wyborców Krakowa 
uprawnionych do głosowamia przy wyborach na 
Korgres, należy się zgłosić w biurze G.K.W. Kra- 
ków, Stradom 15, najpóźniej dnia 11 bm. 

Glówna Komisja Wyborcza. 


GIEŁDA WARSZAWS à 

Warszawa, 9. 5. PAT. Akcje: Bank Polski 124, 
125, Bank Zw Sp. Zarobk. 65, Ostrowiec serja B- 
3675, 36.50, Starachowice 10.50, 10.60. Pożyczki: 
4-proc. inwestycyjna 87.50, Listy zast. BGK. 8-pro- 
centowe 94, 7-procentowe 83.20. 

Dewizy: Belgja 124.15, 124.46, 128.84, Bukareszt 
551 i ół, 5.33. 5.30, Gdańsk 17355, 17398, 17342, 
Londyn 43.41 i pół, 4352, 4334, Nowy Jork 892, 
894, 8.00, Nowy Jork telegr. 8.927, 8.947, 8.907, Pa- 
ryż 34.89 i pół, 34.98, 34.81, Praga 26.44, 26.50, 26.38, 
Szwajcarja 171.98, 172.41. 171.65, Wiedeń 125.58, 
125.89, 125.27, Włochy 46.73 i pół, 46.85, 4662, Ber- 
iin 212.56, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 9. 5. 1981. 
Żyto cena transakcyjna 75 ton 27 i jedna czw. 
80 ton 27, cena orjentacyjna 26 i ejdna czw. 4o 
26 i trzy czw. pszenica cena orjentacyjna 30 i pół 
do 31, owies pastewny 29—30, mąka żytnia 40— 
4i i pół, pszenna 48—51, otręby żytnie 21 i pół do 
22 i pół, pszenne 21 i pół do 22 i pół. pszenne gru- 
be 22 i pół do 23 i pół. Temdencja słaba. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 9. 5. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.58—169.18, Budapeszt 123 75—124.05, Bukareszi 
4.22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 
3151 i siedem ósmych do 3461 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 709.35—711.85, Paryż 27.72 i pół do 
27.82 i pół, Praga 21 i pięć ósmych do 21.08 i pięć 
ósmych, Warszawa 79.46—79.74, Zurych 136.57— 
137.17, Amerykańskie 707—711, Niemieckie 168.77 
—169.57, Francuskie 27.64—27.80, Włoskie 37.22— 
7.38, Polskie 79.55—79.06, Szwajcarskie 136.32— 
13712. Czeskie 20.97 i trzy ósme do 2109 i trzy 
ósme, Węgierskie 123.80—124.20. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 9. 5 PAT. Paryż 2028 i pół, Londyn 
25.24 i pół, Nowy Jork 518.87 i pół, Belgja 72.16, 
Wlochy 2716 i pół, Berlin 12358, Wiedeń 73, 
Praga 15.37, Warszawa 58.15, Budepeszt 90.54 i 
pół, Bukareszt 3.09. 

—O$0—— 

SPADEK KREDYTÓW GIEŁDOWYCH W NEW 
YORKU. Według informacji nowojorskiej rady 
giełdowej, kredyty giełdowe wynosiły w końcu 
kwietnia 1.651,1 milj. dol. wobec 1,908,8 milj. dol. w 
końcu marca br. a 5,0631 milj. dol. na 30. IV. 1930 
Tak znaczny spadek kredytów, świadczy z jednej 
strony o zmniejszeniu się obrotów giełdowych, z 
drugiej strony, o ni-pewmości rynku w związku z 
ogóino- Światowym kryzysem, 
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4 INSTYTUCYI! SPOŁECZNYCH 


Eksternaí dla najbiednieiszej 
 dziaiwy żydowskiej 


w Krakowie 


Ubiegły rok był dalszym ciągiem pracy. prowa- 
dzonej od 13-tu lat około wychowania dziewcząt ży 
dowskich. W procy tej kierowniczka cenną i niezmor 


dowaną była przewodniczaca Stowarzyszenia. p. 
Dora Randowa. 
Program uległ w ostatnim roku pewnym niewiel- 


kim zreszią ziwanom. Nauka została przedłużona do 
godziny t-icj wieczór. Między godz, 5—6 odbywają 
się ickcie ięzyka hebrajskiego dla dziewcząt stat- 
szych pod kierownictwem specjalnej nauczycielki he 
brajskiegc, młodsze zaś spędzają ten czas na poga“ 
dankach ı zabawach, Około pierwszej w południe 
podaje się obiad pożywny i obfity, 3 razy w tygo- 
dniu mięso, około godz, 5-tej podwieczorek. na któ- 
ry składa się chleb z masłem i mleko lub herbata z 
mlekiem, — Podczas wakacyi letnich wiele dziew- 
cząt wyjechało z kolonją do Rabki i Rytra, reszta 
należała do półkołonjit w Cichym Kąciku, lecz te. 
które wyjechały z pierwszym turmisem, powróciw- 
szy, uczęszczały rówież da półkolonii przez drugi 
miesiąc wakacyj. Wszystkie spędziły wakacje do- 
skonale, z wielką korzyścią dła zdrowia i wyglądu. 
Chorób. poważnych nie zanotowano w ciągu roku. 
Porady lekarskiej dzieci zaciągały kilkakrotnie w 
„Tone“. Dzieci otrzymały odzież i obuwie prawe 
w zupelłucści w „Eksternacie”, z darów zebranych. 
a częścią oflanowanych przez panie, należące do 


Wydziału. Dziewczęta, opuszczające Zakład, umie- 
szcza się w różmych praktycznych zawodach, 

W okresie Chamuka obchodzono podwieczorek, 
z okazji którego dzieci zostaty suto obdanzone sto- 
idyczami | ganderobą, 

Dochody ostatniego roka byty zadowalające. — 
W. pierwszym rzędzie jako wpływy stałe wyliczyć 


a TO a a 
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mależy wkladki członkowskie: liczba członków wzro 
sła w ostatnim roku do 500. Kilka imprez również 
zasiliło fundusze „Eksternatu”, W roku 1930 mały 
iniejsce 2 zbiórki uliczne, na wiosnę i w jesieni, — 
w lecie cdbył się kiermasz w Parku Podgórskim dla 
dzieci, w grudniu 1930 dancing w Domu Akademi- 
ckim. Imprezy te miały wynik doskonały pod każ- 
dym wzgiędem. 

W roku sprawozdawczym wpłynęły liczne dary. 
przyznaro zostały subwencje z Magistratu, Woje- 
wództwa 7 Kasy Oszczędności i Gminy żydowskiej. 

Wiłynęly również datki pieniężne od vsób prywat- 
dk z 1Gżnych okazyj oraz dary w naturze, 


W ost:unich tygodniach Wydział uchwalił opła- 
cać takse szkolną w Akademji Handlowej za kilka 
dziewcząt, które bez pomocy Ekstermatu nie mo- 
głyby dlużej do szkół uczęszczać, Istnieje projekt 
budowy demu, w którym działalność Eksternatu mo- 
głaby sią rozwinąć swobodnie 
kręgi. 

W skład nowowybranego Wydziału weszły: pp. 
Dora Rasdowa jako przewodnicząca, Drowa Klara 
Marguliesowa i Scharfowa jako zastępczynie, Zi- 
metbaumówna Fanka sekretarka, Finklenrowa zastęp 
czyni, Meszkowska Helena skarbniczka,  Heublu- 
mowa Mira i Kalmusowa jako gospodynie. Do ści- 
słego Wydziału: pp. Henryk, Tisiowitzowa, inż. Ró- 
ża Meneschowa, inż, Zlatkesowa. Fruchthandlero- 

Falkowa, Bosnste.mowa, Braciejowska, Neuwel- 
tów Wince, Heubłumowa, Kesslerowa, Hauserówua, 
Maurycy Raucher. Do komisji kontrolującej: Dr. 
Otto Menasche, Sz. Heublum. inż. Złatkes, do sądu 
polubownego : Dr. W. Margulies, M, Kalmus, Sz, 
Siibiger. W skład Wydzialu przedsiębiorczego: pp. 
Aleksandiow'czowa Helena Drowa Mickenbrutnno- 
wa, inż. Mehlowa, Dortheimerowa, Fadenowa, Lan- 
gerowa, Lewinowa. Thornowa Karola, Bimbaumo- 
wa, Silib.gerowa, Braudowa, Tenmenbaumowa, Eng- 
IAnderow? Róża. Grunbergowa. Kreislerowa, Bochen 
kówma Piza. 


ZADANIE NR. 65 a, 
M. Harel, H. nagr. konk. Świat, Szach. 


Biale: Kb4, Hg2, Wd5, Gdy i 18, Sd6 „ e8 
Czarne: Kd8, Ga6 i b6, Sg5 i g3, p: a7, b7, b6, d3, 
BZ i g6. 
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3-CHODÓWKA. 
PARTJA NR. 65 
grana w Leningradzie b, r. 
MMorosow : Tulin: 

1. c2—c4 Sg8—f6 
2. Sbl—c3 g7—g6 
3, 02—e4 d7—d6 
4. d2—<i4 Gi8__g7 
5. 12—f4 0—0 
6. 5g1—13 c7—c$ 
7. d4-—d5 e7—e6 
8. Gl_—e2 e6Xd5 
9. c4Xd5 WIiI8—e8 
10. Fidl—c2 1) Hd8—e7 
11, e4—e6 d6X e5 
12. f4Xe5 Sf6—g4 
13. d5_—d6 Her-—f8 
14. 5c3—d5 3q4Xe5 
15. Sf3Xe5 His X d6 
16. Se5X[7 Fid6 X d5 
17. 2—0 (jc8—e6 ! 
18. Sf7-—g5 Kg8— h8 
19. Ge2—d3 ! Sb8—c6 ! 
20. Gd3Xg6! Sc6—b4 
21. Hc2—bl ! Hd5—d4 -+ 
22. Ke1—hl Geó—c4 !? 
22. Kę1—hl Ge6—c4 ! 2) 


23. Sg5—-17 + ? 3) Gc4X1i7 
24, Gg6X17 Sb4—d3 ! 
25. Hbl—c2 5d3—f2 + 
26. Ktl—gl We8—e7 | 
27, (if7—h5 Wa8—18 
28. Gh5—£f3 Si2—g4 -+ 
29. Kgl—hl Gg4Xh2 
30. Gc1—g5 l Sh2 Xfi 
31. Gg5Xe7 Sf1—g3 + 
32, Khi—h2 Gg7—e5 |! 
Poddały się. 


UWAGI. 

1. Lepsze było 10. Sdz! 

2. Na 22... hxXg, 23. HXg6 Hd3, 24. Fr5-|- Kg8, 
nastąpi 25. Ge3! i białe wygrałyby na skutek gróźb: 
SXe6 i Hf7+- lub Wa—dl—d2, 

3. Remis zapewniało 23. GXe8. Po posunięcu w 
partji czamme energiczną kcntrgrą odpierają atak 
białych : wygrywają pięknie i szybko. 

—oŻo—— 


STUDJUM NR. 65b. 
K. N, Aleksandrow (,„64'—19208 
Białe: Ke5, Ge8, p: d5, et. 
Czarne: Ke2, p: d7, 17 i f3. 


uzyskuje remis. 
Og 
KRONIKA SZACHOWA. 
SPRAWA MSTRZCOCE ŚWIATA przedstawia 


Białe zaczynają ć 


się następuiąco: Carabianca i Asiechn utrzymują 
między sobą bardzo ożywioną korespondencję, w 


i załtoczyć szersze | 


Nr. 18 


' 
której Aiicchin utrzytwuje, żę zlożona swego cza 
przez Capablancę kaucia w kwocie dolarów 500, 
przepadła; Capablanca natomiast podaje, że przar 
29 miesięcy od pojedynku w Buenos Aires nie ms 
okazji zetknąć się z nim w turnieju i grozi, że przy! 
dalszem zwlekaniu Aljechina, przywłaszczy. 
tytuł mistrza Świata. Do sprawy tej, której 4agrw” 
nica ckaznje wielkie zainteresowanie, powróc 


jeszcze, przynosząc opinję zainteresowanych w 
innych mistrzów, również mretenduiących do 
szachowego, 


'Srodek przeciwko adrze 


Lekarze chorób dziecięcych zajmują się oddzwaś 
wyszukaiiem środka zapobiegawczego przeciwko 
odrze. Pusiktem wyjścia nowych eksperymentów Mi 
ło wstnzykiwanie dz eciom krwi ludzi dojrzałych. LM 
dzie dojrzali albo już przeszli odrę, albo okazali £% 
niedostęprymi tej chorobie, w każdym zaś rzaśe W! 
ich krwi sinieć muszą antidota przeciwko ode 
Dwaj lekarze kliniki uniwersyteckiej w Beshiais, 
dr. K. G. Heymann i dr. R. Bussel piszą o r 
tych eksperymentów, Rezultaty te mają być sf 
dziwiające Eksperymentów dokonano w sapit 
dla dziec: do których sprowadzono dzieci zdr 
by je ustrzec przed zarażeniem vdrą, ponieważ 10% 
dzeństwo w domu zachorowało na odrę. Matki tych! 
dzec. dostarczały swej krwi i miały tę satystalację. 
że własną krwią mogły ustrzec dzieci swe 
chorobą. 


—.— 
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PUBLICZNA LICYTACJA 
REALNOSCI 


Dnia 27 maja o godz. 9-tej w Sądzie grodzkim na 
Podgórzu w Krakow:s, w biurze Nr. 62 odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż realności twh. 605 gm. kat. Kra“ 
ków—ŻZakrzówek, obejmuiącej parcelę budowlaną 
przy ul. Barskiej położoną, o obszarze 844 sążni, — 
Cena szacunkowa 93.127 zł. Najniższa oferta 46.563 
zt. Bhiższe informacje 1 warunki licytacyjne w kan- 
celarii adwokata Dra Henryka Hersteina w Krako- 
wie, ul. św. Sebastiana L. 13. Telefon 113.34. 1171x 


Cena za słoik Zł. 


250 — W Krakowie do nabycia: 
Reim, Linja A-B — Apteka Mra Bergera. Gertrudy 1. 
Główny Skład wysyłk Fabr. Matuli Kraków, Helclów 17. 


przy kursach bandlowych 


Szkoła naligralji Leona Felnberga 


w Krakowie, ul. Starowiślna 28. 


poprawia każde najbardzie; zaniedbane pismo w kró 
tkim czasie na piękne i bległe, gwarantując za ska- 
teczny wynik. — Dla uczniów i pp. słuchaczy wszel 
kich dykasteryj odpowiednie zniżki. Jedyna sposo 
bność poprawienia sobie charakteru pisma przy ma- 
łych kosztach. Zgłoszenia i nauka codziennie w no- 
wym lokalu szkolnym przy ulicy Starowiślnej L 28, 
od godz. *—1 f od 4—8 10791 


JKRAKOWIANKA: 


Chemiczna Pra!nia — Artystyczna Farbiarnia 
Centrala: Kraków Starowiślna 18 
Tel. 162-67 
czyści chem.cznie ` farbuje artystycznie — po cenach 
znacznie zniżonych. — Filom prowincjonalnym daje” 
mv wysok. rabat, 1141x 


POLONISTY I KAUCZYCIELA GIMNASTYKI 


poszukuje prywatne gimnazjum łódzkie, Zgłosze- 
nia przyjmuje Dyrektor w dniach 9 i 10 bm. od go- 
dzmy 9—10 przedpoi. i od 5—6-tej popołudnu 
w Krakow e. Mały Rvnek 4 u Dra Rosta. 


DYWANY ręczne 


po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział kraków, pl. Marjacki 9. l/p. 
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Wschód Zachód 
slońca słońca 
m. 52 Niedziela 19 m. 12 


28 ljar 5691 


Posiedzenie Rady Pariyjnej Or- 
Sanizacji Sjońskiej zach. Mało- 
polski i Śląska 


c Dzis w niedzielę obradować będzie w Krako- 
Wie Rada Partyjna Organizacji Sjońskiej zacho- 
tj Małopolski i Śląska. Obrady Rady Partyjnej 
“Weda się w lokalu sto varzyszenia akademickie- 
F Przedświt Haszachar“, Stradom 15. W obra- 
eg Rady Partyjnej biorą udział z głosem sta- 
Owczym członkowie Egzekutywy, Rady Central- 
ej i wybrani członkowie Rady Partyjnej. Na po- 
Vedzeniu Rady Partyjnej obecny będzie delegat 
Centrali Keren Hajasod tow. dr. Juda Wileński 
p alestyny Porządek dzienny posiedzenia Rady 
Artyjnej jest następujący: 1) wnioski Konferen- 
(zmiana statutu, wybór Rady Centralnej), 2) 
oblemy XVII Kongresu, 3) wybory na Kongres, 
4 ewentualja. Początek posiedzenia punktualnie 
godzinie 10-tej przedpołudniem. 


Z życia rzemieślniczego 


kozegdaj odbyło się w Izbie Rzemieślniczej w 
akowie kwartalne zebranie członków, pod prze- 
Klnictwem prezydenta Izby p Wolnego, a w obe 
Gości przedstawiciela ministra przemysłu i han- 
La. naczelnika Wydziału Urzęda Wojewódzkiego 
. Hamqla oraz instruktora korporacyj prze ny- 
$łowych dra Jana Wyroda. Na zebraniu debato- 
Wano nad sprawa przyspieszenia akcji wydawa- 
Nią, dyplomów mistrzowskich z ułgowego regula- 
inu tym rzemieślnikom, których uprawnienia 
Przemysłowe datują siẹ jeszcze z przed 15 gru- 
a 1927 r. przyczem zebranie wyraziło apel do 
qzystkich tych „zemieślników, aby wnosili po- 
ania, korzystając z ulgowego regulaminu i to naj 
aj do końca czerwca br. albowiem po tym 
tu) Imie nawet ci rzemieślnicy. chcąc uzyskać ty- 
* mistrzowski, będą musieli zdawać egzamin 
Rormalnego regulaminu, a zatem zdawać egza- 
znacznie trudniejszy i o znacznie wyższych 
płatach egzaminacyjnych. Uchwalono też zało 
(nie „Złotej Księgi“ dla prowadzenia kroniki naj 
aźniejszych zdarzeń w Izbie, oraz wpisywania 
nazwisk osób, które zasłużyły się na polu pracy 
Gło dobra stanu rzemieślniczego Wkońcu u- 
thwaliło zebranie, aby jako członków komisyj e- 
Aminacyjnvch tak czeladniczych, jak i mistrzo- 
Wskich powoływać wyłącznie rzemieślników. któ- 
Ki, Posiadają tytuł mistrzowski, jak również ta- 
rzemieślników proponować władzom, czyto 

Ma członków komisyj, czyto na znawców. 


O przedłużenie ferminu rejestracji 
inwalidów wcjennych 

p azad główny Związku Inwalidów Wojennych 
a i obeonie starania u czynników miaro- 
ajnych o przedłużenie terminu rejestracji inwa- 
wk wojennych, który wygasł z dniem 51 grudnia 

Związek Inwalidów + motywuje swój postulat 
łem, że wielu inwalidów nie zdołało z różnych 
Przyczyn zarejestrować się w przepisanym termi- 
We i w związku z tem nie uzyskało prawa do zao- 

trzenia ze skarbu państwa. 


Zmiany w rozkładzie jazdy 


Z okazi wprowadzenia nowego rozkładu jazdy w 
Rooy z M na 15 maja zarządza Dyrekcja Okręgowa 


KERLOROBCONIN 


KASOWE AAU aaad saa a oma 


„NÓWY DZIENNIK” poniedziałek 11. V. 1831 


czymą każdą twarz ładną i powabną. Często już po 
parckrotnem użyciu wspan'ałe orzeźwiającej i pach” 
nącej pasty do zębów CHLORODONT, (szczegół e 
przy pounccy specialnie dla tego celu skonsiruc wane: 
szczoteczki do zębów CHLGRODONT ze ząbkowaną 
szczeciną), przybierają zęby alabastrowo baly po- 
lysk, oddech staje sę czysty, a gmijące. między zę- 
bami, resztki potraw, zostają gruntownie usunięte. 


PAAA ME RETEA 111] IE, 


Kolei Państwowych następujące znany w odjazdach 
a Krakowa pociągów pasażerskich: 

Pociąg osobowy Nr. 14 do Warszawy odejdzie z 
Krakowa» dnia 14, V. nie o godzinie 19,05. lecz © 
godzinie 20'20. 

Pociąg osobowy Nr. 914 do Warszawy wschodnueń 
przez Kielce, Radom, odchodzący z Krakowa o go 
dzimie 2020 odejdzie z Krakowa po północy, ti. 15 
maja, o godz. 0'25 wedle nowego rozkładu jazdy, 

Pociąg Nr. 914 dnia 14 V, poprowadzi się dha lo 
kainych podróżnych tylko do Strzemieszyc radom 
skich. Odjazd z Krakowa niezmieniony o zodzmie 
20'20. 

Pociąg Nr. 16 do Łodzi, odchodzący z Krakowa o 
gudzinie 0'05 odejdzie z Krakowa wcześniej, ti, 14 
maja, o godz. 23'45, — 

Poc. posp. Nr. 6. do Warszawy odchodzący z Kra 
kowa 6 godz, 23,30, odejdzie z Krakowa później, ti. 
o godz. 0.10 dnia 15 maja wedle nowego roakladą 
jazdy. 
i PGR osobowy Nr. 613 do Krynicy i Stryja 
przez Tarnów—Stróże odchodzący o godz. 2235 o- 
dejdzie dnia 14 maja spóźniony, o godz. 2330. 

Pociąg Nr. 29 do Lwowa, odchodzący z Krako 
wa ogodz. 2350 odejdzie spóźniony 0 godz, 0'15, 
dnia 15 maja wedle nowego rozkładu jazdy. 


Straszny wypadek na lotnisku 
w Rakowicach 


Wczoraj rano podczas ćwiczeń lotniczych na 
lotnisku w Rakowicach dr. Kazimierz Piotrowski 
z Akademickiego Aeroklubu z Krakowa, po wy- 
lądowaniu podszedł nieostrożnie do podwozia a- 
wjonetki i został ugodzony śmigą tak fatalnie w 
głowę, że w stanie ciężkim odwieziono go do szpi- 
tala Bonifratrów. 

Dr. Kazimierz Piotrowski jest recenzentem tea- 
tralnym „Il. Kurjera Codziennego“. Jak się do- 
wiadujemy, został on dwukrotnie uderzony śmigą 
w głowę i ciężko poraniony. Po przewiezieniu 
ciężko rannego do szpitala Bonifratrów, dokona- 
no tam natychmiast operacji. W godzinach popo- 
łudniowych odzyskał dr. Piotrowski  przytom- 
ność, utoli stan jego jest nadal ciężki. 

- o 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
Żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 22, pl. 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die- 
tla 36 i Rynek podgórski 9. Tylko dyżur dzienny: 
ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Miko- 
łajska 4, Dajwór 6. 

— ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków stow. żydów postępowych w Krakowie 
odbędzie się dziś, o godz. 330 pop. w sali obrad 
Rady Wyznaniowej, Skawińska 2. 

— DIEŃ MATKI. Wzorem Jat ubiegłych Oby- 
watelski Komitet przy współudziale Związku Kół 
Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża i VI. 
Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej urządza w 
Krakowie w dniu 17 bm. uroczystość Dnia Matki. 
W skład programu wejdą: w przeddzień uroczy- 
stości pochód orkiestr szkolnych i zakładowych 
ulicami miasta, w dniu uroczystości nabożeństwa 
z okolicznościowemi przemówieniami we wszyst- 
kich świątyniach, poranki ku czci Matki w Za- 
kładach szkolnych i uroczysta akademja w teatrze 
im. J. Słowackiego. 

— RUCH LUDNOŚCI W MARCU 1981. W ciągu 
miesiąca marca br. zawarto w Krakowie mał- 
Żeństw 76 (235), w tem chrześcijańskich 25 (179). 
Urodziło się żywo dzieci 391 (329), nieślubnych 
76 (70), w czem z małżeństw żydowskich rytuał- 
mych 21 (15). Wśród żywo urodzonych było chłop- 
ców 202 (164). W tym samym okresie czasu zmar- 
ło osób 361 (2%), z czego miejscowych 259 (196). 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
193 (150). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada 
na gruźlicę 73 i na nowotwory 38. Wśród zmar- 
łych było chrześcijan 293 (230). 

— KSIĄŻKI MELDUNKOWE MUSZĄ ZNAJ- 
DOWAĆ SIĘ W OBRĘBIE DANEJ REALNOŚCI 
Magistrat m. Krakowa zwraca uwagę właścicieli 
realności, że domowe książki meldunkowe muszą 


REUMATYZM 
artretyzm, podagra, ischlas 


choroby kobiece i dzieci 


leczy się najskuteczniej w zdrojowisku 


NCWROCZAW 


Sezon od 1-go kwietnia. 11084p 


znajdować się w obrębie danej realności, a więc 
u właściciela realności względnic prowadzącego 
meldunki, a jeżeli żaden z nich w realności nie 
mieszka, u dozorcy domu, 

— I, OKRĘŻNA WYSTAWA PRZECIWWENE- 
RYCZNA. Wczoraj w południe odbyło się w miej 
skiej sali wystawowej przy ul. Rajskiej uroczy- 
ste otwarcie I. Okrężnej wystawy przeciwwene- 
rycznej, zorganizowanej przez Okręgowy Źwią: 
zek Kas Chorych i przez Kasę Chorych w Krako- 
wie. 


ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW HANDLO- 
WYCH ZE SZWECJĄ. Na zaproszenie Związku 
Przemysłowców w Krakowie przyjeżdża tu jutro 
w poniedziałek p. kapitan Isberg, dyrektor szwedz 
ko- podskiej Izby handlowej w Sztokholmie, ce- 
lem wzmocnienia i rozwinięcia dotychczasowych 
stosunków gospodarczych między oboma państwa 
mi. Przyjazd dyr. Isbenga jest rewizyłtą, złożona 
Związkowi Przemysłowców, którego dyrektor p. 
dr. Spitzer bawił w ub. roku w Szwecji. Dyr. 
Isberg zwiedzi szereg zakładów przemysłowych 
w okręgu krakowskim oraz odbędzie konferencję 
z eksporterami polskimi na terenie Związku Prze- 
mysłowców. 

— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE zgło- 
Szone w czasie od 3—9 bm. Szkarlatyna 8, dyfiter- 
ja 11, tyfus brzuszny 2, odra 6 kokłusz i mumps 
po 1 wypadku, 

— FAŁSZYWE ZNACZKI SFEMPLOWE. W o- 
statnich czasach zauważyły organa Wydziału Śl. 
PP. w Krakowie, że na terenie miasta Krakowa 
są w obiegu fałszywe znaczki stempliowe a 1 zł. 
Wdro#one dochodzenia doprowadziły do ujęcia 
kilku osób za puszczanie w obieg fa znd- 
czków stemplowych, przyczem odebrano około 5000 
znaczków stemplowych fałszywych. Dalsze dodho- 
dzenia w toku. 

— PIORUN SPOWODOWAŁ POŻAR. W Lipoi- 
cy Wielkiej uderzył piorun w dom Ignacego Ow- 
siacza. Powstały wskutek tego ogień zniszczył 
częściowo zabudowania, wyrządzając szkodę na 
2000 złotych. 

— AUTO W PŁOMIENIACH. Na drodze Chirza- 
nów--Kąty auto ciężarowe marki Fond, stanowią: 
ce własność Natana Sturqawida, naładowane de: 
skami, wskutek eksplozji benzyny spłonęło dosz- 
czętnie. Z jadących nikt nie doznał. poważniejsze» 
go szwanku. , 

— OD PORZUCONEGO NIEDOPAŁKA PA- 
PIEROSA. W Choleżynie wybuchł pożar od porzii< 
conego niedopałka papierosa i zmiszczył zabłude* 
wania Piotra Rupikowskiego i Józefa Marcie- 
czyka. Szkoda wynosi 700 złotych. W czasie ras 
towania dobytku, Rupikowski doznał szeregu po- 
parzeń, tak, że odwieziono go do szpitala w stanie . 
ciężkim, 

— FATALNY BRAK DOZORU. W Dąbiu pozo- 
stawiona bez dozoru trzyletnia Honorata Paliń- 
ska wpadła do stawu i utonęła. f 
——0g0—— 


U N D 5 R W p 0 biurowe i walizkowe nowe, 


używane, korzystnie i tanio 
GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka U. Tel. 135-41 
——o$0—— 


Lo niszczy włókno bielizny ? 


Badan' a naukowe wykazały, iż bielizny nie nisz- 
czy zbyt częste pranie — lecz przeciwnie rzadkie 
czyszczenie więcej jei szkodzi — taksamo oczywi- 
Ście. jak używanie do prania tak zwanych „tanich“ 
ostrych mydeł. Przeto należy raczej zinienać czę” 
Ściej bieliznę, a kupować wyłącznie neutralne i pod 
kontrolą chemiczną wytwarzane środki do prania, 
jak naprzykład znane powszechnie z dobroci mydło 
.„Kołłontay z pralką 
| apa c z Ocz a E owi 


SPRAWY EMIGRACYJNE 


Wizy amerykańskie wydawane sa fylka 
ludziom e zdrowych zębach 
Przed udzieleniem wizy amerykańskiej. emi- 
granci podlegają badaniu przez lekarzy konsular- 
nych. W razie stwierdzenia przez lekarza konsu- 
larnego choroby zębów lub małego ich nadpsucia, 
emigrant wizy uzyskać nie może, chyba, że wyr- 
wie chore zęby i zazwyczaj takiej rady udziela 
emigrantom lekarz konsularny, Zdarzały się wy 
padki, że emigrant musiał rwać 5 lub nawet więce 
zębów naraz, gdyż inaczej nie uzyskałby wizy 
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 NELEGRAMY/ ) 
fin Matuszewski wSzfokholmie 


(Telefonem od naszego korespondent.) 


Warszawa. 9. 5. Sin. Wielką sensacie dla 
świata politycznego i finansowego stolicy sta 
nowi w adomość 0 wyjeździe mit. Matusze 
wskiegu úo Sztokholmu. gdzie ma on się Spot 
kać + „ranyrń: przemysłowcem | finansista 
Kreug er. 
snółki cz esżawiącej monopol zarałczany w Po! 
| sue Kvii finaasowe przypisują tej wizycie min 

Matusz wskiego w czasie jego urlopu wypo 
CZyuntiweęgo spędzonego w Sztokhołmie donio 
sie Zadaczenie. 


Sztckholm. 9.5 PAT. Przybył tu kierownik 
ministers a skarbu Matuszewski, powitany na dwor 
cu przez posła Rzeczypospohtej Lewandowskiego, 
dyrektora Towarzystwa zapałczanego Ivana Kreu- 
gera j inre osoby. 


Ko nfere ncie w icemin. 
Koca 


, Warszawa. 9 5. Sim. Wiceminister skarbu 
Koc. który zastepuie min. Matuszewsk ego. któ 
ry iak wiadomo. wyjechał na ‘tygodniowy ur- 
lop, odbył dziś konferencję z ambasadorem po! 
skim w Paryżu Chłapowskirr i ambasadorem a- 
merykańskim w Warszawie Wiliysem. Konferen 
cla ta dotyczyła podobno zagadnień f'nanso- 
wych. 


Min. Boerner w Krynicy 


Krynica 9 5 PAT Dziś w godzinach przəd- 
południowych przybył do Krynicy p. minister 
poczt i telezsafów Boermer wraz z towarzyszą- 
cą mu komisją rzeczoznawców budowlanych i dyr 
krakowskiej dyrekcji poczt inż. Gostwickim celem 
e-tatecznego załatwienia sprawy budowy ncwego 
gmechu pocztowego w Krynicy. 


Warszawa 9.5. PAT. P. minister przemysłu 
i handlu Prystor wyjechał dziś do Gdyni celem 
przeprowadzenia inspekcji portu gdyńskiego 


Jutro dopiero wyrok w sprawie 
Dr. Budz'ńskiej-Tylickiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9.5 Sin. W drugim dniu proce 
su przeciwko dr. Budzińskiej-Tvlickiej konty- 
nuowanc badanie świadków Badania te nie 
wniosły nic nowego do rozprawy. Wyrok pra- 
wdopodcbnie zapadnie dopiero w poniedziałek. 


Szpiegostwo na rzecz Litwy 


Grodno. 9. 5. PAT. W dniu wczorajszym sąd 
okręgowy w Grodnie rozppatrywał sprawę niejakie 
go Łagodki Włodzimierza i innych, oskarżonych o 
Szpiegostwo na rzecz Litwy. Zagodko został skaza- 
ny na 5 lat ciężkiego więzrenia z pozbaw.eniem 
pnw. Dwóch pozostałych oskarżonych uniewinnio- 
no, Należy nadmienić, że Zagodko prócz szpiego- 
stwa brzi czynny udział w działaltości antypaństw'» 
wej, należąc do komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi : pracując w tej organ'zacji. Za należenie 
do part: komunistycziej został skazany w ubiegły 
wtorek ma 4 lata czężkego więzienia. 


Epilog straszne' katastrofy 
samochodowe" —- przed sądem 


Poznań 9 5. PAT. Sąd okręgowy w Poznaniu 
rozpatrywał wczoraj sprawę inż. Jankowskiego, 
który przed kilku miesiącami wioząc swem autem 
burmistrzów z Szamotuł i Witkowa, śp. Ścholla i 
Neymanna, spowodował straszny wypadek, sktu- 
kiem którego obaj burmistrzowie zginęli na miej- 
scu W toku rozprawy okazało się. że wypadek na 
su, ! skutkiem braku sygnałów ostrzegawczych 
nu szosie 0:4 deszczu , skutkiem oślizglego tere: 
uu Wobec ieso trybunał uwolnił inż Jankowskie- 
go od wiuy ? kary 


Harvż 9 5 ŻA! Ailiarce i-raelte wyasy- 
giowa's 20000 frarkóćów dip Zvdów  dotkree- 
tech powodzią ra Wileńszczyź: e 
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Wiedeń 0 E ŻAT Ww 
U. sage b. rabi Stanissawywa 
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u. Jak wiadomo Kreuger stoi na czele | 
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Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 


o° 15 maja do 30 września b. 


r. ulgowy lelni abonament. udzielając 


»0 / z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje | 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem | 


zł. 430 miesięcznie. 


Lurfius odpowiada 
Briandowi 


(Teiegrau. wiasny „Nowego Dziennika“) 


Berlin 9. 5. W sali hotelu „Adlon' odbył 
się dziś wieczorem doroczny bankiet Związku 
przedstawicieli prasy zagranicznej w Niem- 
czech. Na bankiecie obecni byli m. in. kan- 
clrz Bruening, minister spraw zagranicznych 
Curtius oraz przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego. W czasie bankietu wygłosił min. Cur 
tius mowę, w której poruszył sprawę niemiec- 
ko-austrjackiej unji celnej. Min. odparł kate- 
gorycznie zarzut, jakoby wystąpienie rządu 
austrjackiego i niemieckiego z projektem unji 
celnej było z punktu widzenia formalnego nie 
właściwe. Oba rządy bezpośrednio po uzgod- 
niniu wytycznych planu zawiadomiły o planie 
tym państwa zainteresowane. Nawiązując do 
wczorajszej mowy Brianda w parlamencie 
francuskim minister oświadcza, że zarzut, iż 
za projektem unji celnej kryje się niemiecka 
polityka przemocy. świadczy o braku zrozu- 
mienia dla sytnacji gospodarczej, w jakiej 
znajduje się Rzesza niemiecką i Austrja. Unja 
celna w niczem nie ogranicza suwerenności 
państwowej Austrji. Rząd austrjacki i niemiec 
ki z całym spokojem oczekuje sesji Rady Li- 
g; Narodów, na której omawiana ma być spra 
wa unji celnej. 


Briand oficialnym Fandydatem 


lewicy 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 9. 5 (B) Stronnatwa lewicy parla- 
mentarnej na dzisiejszei konferoncji uchwaliły 
zwrócić się do Brianda z prośbą o przyjęcie kan 
dvdatury na prezydenta republiki. Uchwalonc 
podjąć rokowania w tym kierunku z poszczegól! 
nemi frakcjami Izby ` Senatu. W akcji tei biorą 
udział: irakcje radykałów. lewicy radykalnei . 
socjaliści republikańscy łącznie z Painlevem 


Spisek antyrządowy w Grecji 


Wiedeń. 9. 5 PAT Dzienniki donoszą z 
Aten: W'adzom greckim udało się wykryć plan 
zamachu stanu ze strony zwolenników Pangalo 
sa, Wielu Pangalistów aresztowano. Policja 
wojsko strzegą gmachów publicznych. 

ae SI 4 EG 


Turcja nie weźmie udziału 
w obradach kcmis'i evropeiskie! 


Wiedeń 9.5. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono- 
szą ze Stambułu. Rzyd turecki zepowiedział, że 
Turcja nie weźmie udziału w obradach komisji e- 
uropejskiej w Genewie Dzienniki wiadeńskie przy 
puszczają. że postanowienie i onastąpiło prawdo 
podobnie po wymianie zduń z Moskwą. 
eis ao a "zonc rot 


NOWY KREDY/S DLA TURCJI Rząd turecki 
zawarł nowy układ z Banca Commerciale Italiana, 
na mocy którego Turcja otrzyma kredyt w wyso- 
kości 1 milj. funtów szterlingów na 7 i pół proc 


' Termin pożyczki nie został jeszcze ustalony Wlo- 


chy kontynuują w tev -posób swój program, eks- 
tansji gospodarczej © j 


cych nad wschodnią czętcią Morza Śródziemnego 


ciiłącznej do państw leżą- | 


Wpływ 5 uzyki na iempo pracy 

W Stanach Zjednoczonych prowadzone są od pë- 
wnego czasu próby oddziaływania na tempo pracf| 
przy pomocy mużyki. Próby te dały rozmaite wy” 
niki, zależnie od rodzaju wykonywanych utworów 
muzycznych 

W jednej z fabryk w Connecticut np, wygrywa” 
ła orkiestra fabryczna podczas pracy od 1 do 2 po” 
południu wyłącznie marsze wojskowe. Wydajn 
pracy robotników wyniosła w tym czasie 75 proć. 
Od 2 zaś do 3 popołudniu grano tylko walce. Wy- 
dajność pracy spadła do 68 proc. Wreszcie od 3 do 
4 i pół popołudniu przygrywał jazzband. Wydaj- 
ność pracy wyniosła w tym czasokresie — 78 proc. 

W składzie obuwia, w San Francisco, zatrudnio” 
nych było 10 murzynów jako pucybutów. Zarzą” 
dzający sklepem odbierał tylko przy kasie pienią- 
dze od klijentów. Pozatem zaś zmieniał w woln 
chwilach płyty w patefonie, który wygrywał we- 
sołe i zadzierżyste melodje jazzowe Praca szła 
rzeczywiście w szybkiem tempie 

Inną jeszcze próbę uczyniono w pewnej fabryce 
czekolady w Ohio Robotnice, zajęte przy pakowa- 
niu czekolady, urozmajcały sobie monotonną pra” 
c- gawędą o tem i owem Dyrekcja fabryki, nie 
odwołując się do wydania zakazu prowadzenia ro 
znów w czasie pracy, poleciła ustawić w sali ps- 
tefon, który wygrywał skoczne, wesołe melodje ta- - 
Leczne Rozmowy robotnie ustały same przez się, 
i, jak stwierdziły obliczenia, praca szła pod rytm. 
muzyki i w szybszem znacznie tempie z: | 

Naogół, zdaniem obserwatorów fachowych, mu-, 
zyka wpływa dodatnio ra wydajność pracy, przy”. 
spiesza jej tempo i przyczynia się do osłabienia 
wpływu zmęczenia u robotników. 


. 
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KOM" NIKATY 


— „JEHNUDA”, Dziś w niedzielę całodzienna wy” 
cieczka di Bolechowic. Zbiórka w tokahi putkt, [u | 


godz. § rano. j 
— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYD. GIMNA- | 

ZJUM. z$, o godz, 7 zębranie czł +! w posiedze ` | 

mie wydz.ału. Jaro o godz. 7,30 w ..4 seminarjum — 


literatury współczesne poa kierowiu.iwem p. dr: 
J, Feldh« rna z referatem kol. H. Buchwajcówny n t. 
„Współczesna literature francuska“. 

— ZTYGODNIOWY KURS FOTOGRAFICZNY 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH pod kierowuctwem kwa! 
fibowane, siły urządza sekcja fotograficzna Związ- 
ku Zawedowego Żyd. Prac. Urnysi :„Awodah* (Zie 
lona 23). Warunki b. przystępne. Zgłoszenia najda” 
lej do wtorku w lokalu Związku, 

— WIEC W SPRAWIE KATASTROFALNEGO PO 
ŁOŻENIA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH w 
POLSCE zwołuje Związek Pracowników Umysło- * 
wych w Krakowie (Sławkowska 6). Wiec odbędzie 
się w pumedziałek. 11 maja br. o godz 7 wtiecz w 
sali Towarzystwa Rolniczego pl. Szczepański 8 LU” 
rzędmicy państwcwi ` samorządowi oraz zatrudn.ct 
w przemyśle, handlu  biurowośc: winni zjawić się 
masowo ra wiecu. i : 


—oI$0—- 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: ..Świai bez granic". | 

SZ1TURA „tlrspgedja na Mont Blanc' (Leni Rie 
fepstahl) ; pe 

ŚWIATOWID: .„Napowietrzni piraci“ (Junior 


f onehlan 


Virginja Bradford) l 
(Kankan) w gł 


UCIECHA: . Miłość Georgeliv' 
rolsch: Daniela Parola, Piotr Baczew r 
WANDA: „Na Zachocz wian (Louis 


Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
CORSO- Indyjski grobowiec" (2 serje, razem 20 
aktów). 

WARSZAWA „Judyta Holofernes“ 2 
sta:ożytnba | nowoczesna (llja Ruskaja) 


epoki. 
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KROPY aboni i 


W cudnym miesiąca maju, gdy przyroda stro. się 
W przecudną szatę kolorów i kobieta pragnie wyglą 
dąć najpiękniej 4 najbardziej uroczo. (Wprawdzie 
Rema tak ego miesiaca, w którymby kobieta me pra 
Snęła być piękna), Ale maj tworzy specialne efekto- 
wne ramy dla urody niewieściej — a czyż jednem 
* zadań kobiety nie jest rozweselić swą barwną 
Śparycją czary tou życia codziennego, Czarny kolor 

ólniący prawie niepodzielnie tej zimy, ustąpił miej 
SCą tkaninom barwnym. kolorowym cieimiutkiimn wel- 

jedwabnym georgettom i mousselines impri- 
mees, Moda letnia przynosi nowy typ toalet, które 
aryż nazywa „de petits soirs“, suknia taka, sięga 

« do kostki, zrobiona nejczęściei z wzorzystego 
Muślinu 7 organdyny lub crepe fleurette, nadaje się 
Da wieczór do kawiarni, restauracii z wizytą itd. 

Opołudn owe suknie również z wzeorzystych tkanin 
sięgają do połowy łydek. Pięknym tym sukniom to 
Warzysza przeważnie żakieciki i bolera. Całości do 

Dełniają szerokie kapelusze podszyte tym samym 
materałern, co suknia. lub podpięte z boku kołoro 
Wym kwiatem. który odnaiduniemy przy wycięciu su 

ni lub w butonierce żakietu. 

Nasze modele: 

1) Suknia SBB: ARKA EZ TOR. R. e PR LR + © WMP żółta w czarne ody. 


ETNIES era paryskich rykleorów mody 


Jean Fatou 


Audjencçie u potentatów oanywają się dość prosto 
i bez szczególnych trudności. Inaczej ma Się rzecz 
2 poteniatumi mody, 

Od tygodni staram się o rozmowę z p. Jaenem 
Patou, Siale jest w podróży. W Ameryce, Genewie 
2 Potem udzicindziej. Mały cego sekretarz jest jed- 
nak przyiaźnie przystępny. Szef iego przybyć ma 
tylko na dwa dni, uczyni wszystko, choć oczywi- 

io nie :coże przyrzec. 

Rose mi „dom“. Jest cn imponująco : wspania 

urzączony. Poprostu gałąź przemysłu. Tysiąc- 
nij bezpośrednio zajętych ogółem 3.000, Pałac 

ixhuitieme'* z nainowocześniejszem. adaptacjam:, 

etalowe ściany (Mailtech<t). bar, szaro pokostowa 
ne korytarze i różowe, plu:„owe chodznki. Zupełnie 
Dewny smak pełnego umiar architekty (Mr. Suc) 
i doskona łego budowniczego. W oddzicie kapeluszy 
Powiada mi sekretarz że trudną było rzeczą wyna- 
leżę oświetlenie, w którem panie wyglądałyby iak 
dajkorzystniej. 

Tutaj znajduje się sześć sab'n manekinów zamiast 

j. Nema wieszadła na sukme. kióre usuwa Sie 
ną wieczór, ale znajdują sę tu wpuszczone w ŚCia- 
Re sztaby na suknie, Gołe pokoje, ale pełne Światła 


ak 


PADWY DZIENNIK" Į aniedziałek 11. V: 


Osiainie nowości sezonu 
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wykończone czarnym iub żółtym Ścieg:em, 

2) Z wzorzystej crepe de chine popoł. suknia, Bluz 
ka kasakowa przybrana plisowaną ryżką z gładkiej 
crepe de chine, Suknia ta może być także z krót- 
kim lub aługim rękawem. 


pozbyć się piegów 
w królkim czasie?...... Po użyciu 
jednego słoika kremu i szluki mydła 


Leschnilzera 


slwierdzi Pani z zadowoleniem, 
jak szybko piegi znikają» 
Leschnilzer działa zadziwiająco- 


krem 3 15 waządzie do nabycia mydło 2- 
= Gdzie niema, wprost: Aptekarz Drancz Í Ska, Bialinko 


3) Wyiworna wieczorowa sukmia z crepe fleurette 
w kolorze bleu havende na jasnym tle. Kasak wykoń 
czony bieiemi plisowanemi wolantami. 

4) Elegancka suknia z typu „robe de petits soirs“ 
z deseniowej georgette lub jedwabnego mugłinu. 


powietrza. Kantyna znajduje się na najwyższew 
piętrze. Jeden z pokoi zarezerwowano dla „petites 
mains“. Na ciane wiszą pstrokate sziychy. Dziec: 
powinne ieść w domm, by we poszły na bułwary 

nie były ramażone na niebezpieczeństwo, Zaglądam 
do kilku ateliers Wszędzie dużo miejsca i powie- 
trze bardco znośne, 

Potem zachodzimy do gabinetu p Patou. Jest du- 
ŻY, piękne ob'cia drzewne, dwa dobre obrazy. Wmu 
rowana szafa na książki ze wspamiałemi wydawni- 
otwami wszystkich rodzajów sztuki stosowanej i mo 
nografij cttystów. 

Sekretarz pow.ada mi, że mniej się tu pracuje z 
rysowniiucmi. Tylko z modei istkami najlepiej wy- 
szkołonermi w rękodzielniczen, doświadczeniu i przy 
ścisłej współpracy i kierownictwie dokonuje się kro- 
ju. Tak pctem powstają suknie. 

Znów znaczy, że mr. Patou przyjedzie na dwa dni 
Uwknąć chciałam tego. by znowu nie być przyjętą. 
Dlatego upros łam znajomego zaprzyjaźnionego z” p. 
Patou, by postarał się o .eudjencię" dla mnie, Za- 
proszono mnie na dzisiaj. na godz. 12 w południe. 

Byłam bardzo punktualna ` czekać musiałam tyl- 
ko kilka chwil, Rzadke kieav byłem tak podnieco 
na. Dozrałam uczucia jakotxm szła przed oblicze 
najwyższego sędziego. „arnitra elegautiarum™ dzi- 
siejszej kobiecości, 

Do p. Patou zaprowadziła une panienka. Siedzaał 
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„może Z pełne: zaufaniief 
dla dziecka Swego YA CIU, 


UŻYWA 


A: ranea: 


przy stole. Przywitał mmie ¿ wskaza ruchem ręki, 
bym usiadła, Twarz 'ego jest zamknięta w sobie, 
„Pani życzy sobie“... „Chcialabym niemal w niepo- 
koju mym zacytować: „Czas mój, obywatelko, nie 
jest dziewka...“ Nieśmiałość moja uniemożliwiała me 
niemal wypowiedzeni: słowa, Wyjąkalam przeto, 
że dokorywam ankiety w spnawie „toudue', że 
chciałabym wiedzieć, co to jest moda i dowiedzieć 
się o jego metodach pracy, Milczenie, „Nie powiem 
pani, jaki jest mój sposób kreowania mód, by po* 
tem to raśladowano'. Trochę łaskawiej: W: spra- 
wie tej coś pani zestawię i prześlę. Czytała pani 
zresztą może rozprawkę Wcrtha w „Revue de Pa- 
nis“? Bardzo ciekawe, co mówi o modzie... 

Jest mi trochę lżej na sercu, a twarz jego staje 
się przyjaźniejsza, Twarz pełna napięć, zmieniająca: 
się w wyrazie. Miarkuiję natychmiast, kiedy sita- 
wiam przykre pytanie Rozmawiamy o ogólnym we- 
dzaju sztuki tworów mody, stojącym między abso- 
lumna twórczością woinej sztuki, a stałą pnzedmioto” 
wością dekoratywnego kształtowania przestrzeni. 

Zapytuję. kiedy nadchodzi chwiła zmiany w mo- 
dzie. Że impuls wypływa zapewne ze wspólmej at- 
mosfery, o której mówi się stale, ale że wikońciE 
jednak indywidualność jest ią co zmaiduje rozsirzy* 
gający wyraz i że uważani go za taką kierującą 
osobistość. „Nie moglem już więcej patrzeć na nogi 
kobiet!“ Oto wreszcie odpowiedź! Patou lansował 
modę długich sukien, 

„Amerykanki wynałazły krótką suknię, aby je w 
komecznym wypadku z tyłu przynajmeanej można 
było uważać za młode jeszcze kobiety. Dobrze zbi 
dowame są one wszysikie. Amerykanki są najpięk- 
niejszemi kobietami, Kiedy się spotyka Amerykankę, 
to jakby uderzenie pięścią oebałało człowieka. Ale 
już za drugim razem wrażenie jest słabsze, a za 
trzecim rzzem interesują człowieka już o wiele mej 
Nie mają kobiecego wdzięku, przedewszystkiem zaś 
moe mają wirażliwiości. Przygtądają się człowiekowi 
z góry na dół — mężczyzna jednak żąda więcej u- 
ległości.., Europejka, która zrazu nie wywołuje tak 
silnego wrażenia, zuskuje, kiedy człowiek dłużej Się 
nią zajmuje, Było rzeczą potrzebną nadać paniom 
więcej postawy, więcej kobiecości. 

Zapytaię dalej, skąd się to bierze, że pozorwy 
kaprys w zmianie niody idzie kuok w krok z ogól- 
nym rozwojem duchowym. „Odgadujemy —- po- 
wiąda p. Patou, — „co tkwi w epoce, czego się od 
nas żąda i co jest rzeczą konieczną, Nasza wizja 
kobiety odpowiada i pokrywa się z duchem czasu“. 

Rozmawiamy w dalszym ciągu o „kolegach“ p. 
Patou, Mów. z miezwykłem vznaniem © niektórych. 

Niejedna- kołeżanka, — oświadcza p. Patom, — 
ma smak. Tylko, że smak ter bywa niekiedy za pro- 
sty, zarzucający zbytek i-piękmo materjału. Inna 
znów daie kreacje zupełnie nieosobisle, inne znów 
kreatork, mód mie mają poprostu — szczęścia, : dla- 
tego nie wybijają się na p:erwszy pian, 

Pytam czy mężczyźni, czy też kobiety bandziej 
powołanz są do kreowania mód? Jego zdaniem — 
oczywiśc + mężczyźni: „My wiemy, iakiemi chce- 
my nrveć kobiety!".., 

Dalei podkreśla p. Patou komieczność akcentowa- 
nia rzadxości i zbytkowności. 

Wreszce rozstajemy się. Jean Patou jest z pe- 
wnością jednym z najsprytniejszych dyktatorów 
mody w Faryżu, Niedawno został kawalerem Legii 
Hororowej, (K. R). 
m1 
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pedjentkz z uz.ału galan 
teryjnego, Zgłoszema de 
Adm. |N. Dziennika“ vod 
7354 

|. RE DAE WRON O WWE A 
Í solna mcdmarka 

eh spedjentka 

'.rzebne Zaraz 


21 WIGA CYPES 


Mrmr o" 


Sark 


pusklska 20 


ki 


KONCYPIENT rutynowa 
ny, z roczną praktyką 
sądową i półioraroczną 
praktyką adwokacką, po 
sziikaije posady od 1-go 
czerwca, za skromnem 
wynagrodzeniem.  Zgło- 
szenia do Adm, „N. Dzien 
mika“ pod „Prowincja”, 


EMERYT (Żyd), lat 32, 
poszukuje posady portie 
ra, mkasama. lub mei. 
najchętniej w fasryce cu 
kierków.  Pierwszorzęd” 
ne referencje. — 4-letnia 
praktyka zazranicą. Zgło 
szenia pod  „,Skormne 
wymagania“ do Adinin 
N. Dziennika”, bp. 
INTELIGENTNA _ pielęg- 
miarka, z długoletnią pra 
ktyką szpitalną, piełęg- 
muje ch'rych — położ- 
mice, przyjmie też na wy 
jazd. Zgłoszenia: Ger- 
traxiy 19, I. piętro. 736g 


SAMODZIELNA szwacz- 
ka poszukuje posady po 
domach prywatnych, — 
Zgłoszemia pod „V.“ do 
Adm. „N. Dzemnika*. 
738g 


WSZELKA robotę dam 
skko—komiekcyjną i bieli 
mana do sklepu przy: 
mą do domu dwie oso- 
by. Wiadomość w Adm 
„N. Dziennika“ pod „Prz 
ca". 951x 


JAU 


R 
I WYCHGWANIE 


STOW. Żyd. Słuch. U, J 
„Ogniskc* (Biuro Pośre 


dmictwa Pracy) polec: 
bezpłatnie kwaliíikowa 
nych korepetytorów do 
wszystkich przedmiotów 
w zakresie szkół powszt 
chnych . średniech, gu- 
wernerów oraz nauczy” 
ciel języków. Zgłosze- 
nia przyjmuje się w Ży- 
dowskim Domu Akade- 
mickim (Przemyska 3 — 
Telef. 107-64) w godz, od 
7—9 wiecz. Tamże przy 
muje się zgłoszenia aka- 
demików poszukujących 
pracy. 1048x 


AAAAAAAA 


(zy chcesz się dowiedzieć co powie o Twoich zdoi- 
o ciach, przeznaczeniu słynny Psycho-urafolog Szy|- 
'er-Szkolnik. Czy chcesz wiedzieć jak zyć, Czynie | 
L postępować, aby zwycięsko przeciwstawić się loso-ġ 
wi? Napisz imię, rok i miesiąc urodzenia. otrzymasz $ 
antlizę charakteru darmo. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. — Warszawa, Psycheo-; ratc'og Szyller- 
gr. znaczkami | oczł. 
'naliza szezegółowa, odpo- 


8 -DRCJUGISKA | 
KRYNICA— ZDRÓJ. 
Hotel Pensjonat „Trzy 
Róże”, Telef. Nr. 119 — 
poleca pokoje słoneczne, 
z werandami. Pełny kom 
font, Bueżąca ciepła : zi- 
mnha woda w pokojach. 
Centraline ogrzewanie. — 
Wykwinma, djeteliyczna 
kuchnia. Ceny pokoj z u 
tnzymaniem zł. 12, bez 
utrzymania od zł. 6 dzien 
ime. Garaże automobilo- 
we, Urządzenie dła my- 
cia samochodów. 

1176er 


RYTRO. urocze letnisko 
położone wśród lasów 
nad Popradem. „Espla 
nade“. Pensjonat-restan' 
naci: Henryka Paperiego 
urc. 'miony od dnia 20 
maja b. r. poleca słone’ 
czne, piękne pokoje z u 
śrzymańiem. Kuchnia wy 
borowa, Elektryka Jazz 
—dancing, plaża. W ma- 
ju * czerwcu kosztuje po 
byt dzienny wraz z ca 

lem utrzymaniem Zł. S 
Za poścel liczy się %so- 
bro. Zgłoszenia przyjmu 
je Zarząd pensjonatu — 
„Esplanade“ w Rytrze. 

1132x 


ZAKOPANE. Hotei iPer 
sionat „Granit“,  telęfor 
Nr. 278, Pełny komfort, 
poleca pokoie wraz z ca 
łodziennmem wykwintnem 
utrzymamiesr. — Cena na 
maj i czerwiec Zł, 10. — 
Do ceny powyższej ne 
dolicza się żadnych do- 
datków. Wydaje również 
obiady : kolacje dla przy 
jezdnych i miejscowych 
Obiady kompletne w ce- 
nie Zł 2'50. 1047x 


RABKA, Willa „Małypo- 
lanka, Lokal z wystawą 
do wynajęcia. — Wiado- 
mość: Horn, Kraków, ul. 
Miodowa 2. 731g 


LOKALE 


LOKAL fabryczny, kil- 
kaset metrów kwadr., — 
wraz z biurami do wy- 
najęcia przy w. Prądnu" 
ckiej 20, koło Szpitala 
Okręgowego. — Wiado: 
mość u firmy Emil Sil- 
berbach. Kraków, Wieło 
pole 15, 1160er 


LOKAL fabryczny dowy 
najęcia: Kalwaryjska 25. 
właściciel, 


Szkolnik, Nowowiejska ' 2. 75 
na przesyłkę załączyć. 


Bazy LU. 20-50 


OPEN POZA CZU AL 


E7 


 kdtcjnw2 
iis ABE". 
Nr. Sia (za rogutkę Wur 
szawskąj do wyltsięcia 
Wiadomość u firmy Em 
Sdberbach, Kraków. Wie 
lopole 15. 1159er 


DO WYNAJĘCIA 3 po 
koje z kuchnią. z pełnym 
komfortem, w nowym do 
mu przy ui. Starowiśi 

nei 60, Wiadomość u wł. 
Ściciela. 


DWA p.koje 


| 


1131x i 


wiedzi słynnego medjum Evigny-Rara Zł. A=. b85u 


GDSTĘENE lub za k tka 
at z Zr) dam, Za. "SBO 
koje z kuchnią. Zgłosze” 
ma de Admi. „N. Dzienn:- 
ka: pod „Mieszkanie. 


MIESZKANIE 3-pokojo- 
we z kotmiorieim bez la- 
zienki, — za czynszeiu 
przedwojennym, przy xi 
Retoryka, do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „600 do- 
larów, „Prasa', Kraków, 
Karmelicka 16. 1178x 


Do resestru spółdzielui L. 86 wpisano w dnu 31-go 
marca 1931 spółdzielnię pod firmą Śląski Bank Ku- 
piecki w Katowicach, spółdzieinia z ogr, odp. z sie- 
dzibą w Katowicach. Odpowiedzialność członka za 
zobow:ązania spółdzielm jest pięciokrotna w stosun- 


ku do każdego 


zgłoszonego udziału. 


Przedim.oten! 


przedsiębiurstwa iest: a) udzielanie członkom wsze:- 
kiego rodzaju pożyczek; b) przyjinowanie wkładów 


oszczęduościowych j lokata kapitału; c) przyknowa 
nie do depozytu papierów wartościowych í mmych 
walorów Udział wynosi 20 złotych. Wpłata udziału 


następuje 


albo jednorazowo przy przystąpieniu do 


spółdz:elni, albo ratami w cągu roku od zadekłlaro- 


wania. 


Członkami zarządu 
famme'a. kupca, zamieszkałego w Katowicach, r!. 


Daw d°? 


ustanow.ono0: 


Mariacka 52, Chaima ieppera, kupca, zamieszkałego 


w Katowicach, 


nl, Granicza 8, vraz jako zastępcę 


+ 


członka „erządu Adolfe Hutterera, zaąamieszie tso 
Katowicach, ul. Teatralna 6. Czas trwania spółdzieln: 


jest nieograniczony, Ogłoszemia spółdzieln 


dkny 


wane będą w czasopiśmie Nowy Dziennik“ w Kra- 
kowie, Zurząd składa się z dwóch członków oraz je- 
dmego zastępcy. Za spółdz elnię zarząd podpisuje w 


ten Sposób. 


że do firmy podpsuiący dołączają swe 


podpisy. Na wszelkiego rodzaju zobowiązaniach, do- 


kumentach i pismach spółdzielni 


mają być umiesz- 


czone podpisy dwóch członków zanządu. Sąd Grodz- 


ki, Katow. ce. 


1164p 


— NAJBARDZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZLI- 
CZENIA SPÓLNIKÓW. bilanse. rewizje i zakładanie 


ksiąg — orientacja prawmo handlowa — załatwia 
pierwszwi zędny fachowiec. — Zgłoszenia pod „Zau- 
fanie* de Adm, .N. Dziennika“. 1150x 


TROCHĘ HUMORU 


Gość: ..bo muszę Panu zdradzić, że żona moja 


jest sangwiniczką... 


Fryzjer: Czy to możliwe? A przecież mówi po 


polsku jak rodzona Polka! 


WOŻK! dziec ęce a Te- 
Nize dode — no ra 


1031/1932, mdeszły 60 
febryczneg <k'edn ma- 
szyn, Kraków, Zwierzy 
niecki 6, 11547 


WYSFRZEDAŻ mebli 2u 
tycznyci:. krzesła, fote: 
ie, sukóny, toulcty, bind 

ka. po cenach niezwyki. 
mskich cd 10 maja przez 
kalka du. ala "Let 

cyine, ui. Bracka 6, 733g 


SELBSTKUTSCHER (p 
wóz) na gumach, okazyi 
nie sprzedam: Kalwaryj- 
ska 25, właściciel. 

SPECJALNA znżka cen 
Firanki kapy, Obrusy 
wyrobów . Brukselskick 
poleca firma M. Strzego- 
wski, Kraków, Stradom 
25 (w podworcu). 839x 


Ceny zmiżone! 


LODOWNIE pokojowe, 
MASZYNKI do lodów, 
NACZYNIA aluminjowe 
PRIMUSY szwedzkie, 
NAKRYCIA alpakowe, 
KARNISZE mosiężne, 
Wanny i nasiadówki 

poleca: 1157x 
Henryk KORNHALSER 
Kraków, Krakowska 4 


UNDERWOOD maszynę 
do pisana, okazyjnie 
sprzcda:r: Kraków, ul. 
Dietlowska 109. 


TO JEST piękna bieliz- 
na!! Gdze ją Pani kup.- 
ła? Wprost we fabryce 
„Paw“, Kraków, Florjań 
ska 4, lie kosztuje? Pię- 
kna, kolorowa koszula - 
motywem  haftowanym 
zł. 2'90, o czem może się 
Pani osobiście przeko- 
nać. 1180er 


PRZYJEMNOŚĆ sprawi» 
noszenie dobrze skrojo: 
nej koszuli!!! Oferujemy 
koszułe męske. noche 
7'90, 9'80, dzienne pope 
Bnowe 10'50, 1150 spor 
towe z krawatką 7'80, 
9'80, 11'50, kalesony po- 
dwójne w kroku 4'70. — 
Fabryka bielzny męskiei. 
damskiej. dziecięcej, po- 
ściekowe: i trykotaży — 
„PAW“. Kraków, ul, Flo 
rłańska 4. 1181er 


BRYCZKĘ nową, jasio- 
nową, jednosiedzen Vwa 
na resorach, okazyjnie 
sprzedam: Walter, Czar 
mowiejska 22. 


SMITH maszyna do pi- 
sania, prawie nowa, aka 
zyjnie do sprzedania, —- 
Gross Wolnica 9. 1029x 


WAŻNE dla letników 
Leżaki w najlepszym g: 
tunku od zł. 10, polecz 
S. Landesdorf handel to- 
warów żelaznych, Kra 
ków—Podzgórze — Ry- 
nek 13. 115.23 


1175er | 
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PRZEDSTAWICIEL fab 
ryk: Gatisia, wyrób róż” 
nych torb papierowych. 
odda w różnych miej- 
stowościach; branża obo 
jętna, sovdnemu kiupcow! 
zastępstwo i skład: Lø“ 
wy. Kraków, ul. Dretlów, 
ska 33. 7348 


DO przedsiębiorstwa bar 
dzo reutowinego, possi” 
kuje się spólnika z kap- 
ałem  2.000—3.000 dola- 
rów. Zgłoszenia do Adm. 
oN. Dziennika“ pod „WY 
twórmia*. 1147x 


tĘpP 


NATOL 


TA 


Kingi 9. Teleion 116-09 
1200 


— m 


DO ULOKOWANIA 60 ty 
sięcy dolarów na Í. hipo 
tekę od 5.000—15.000 — 
tylko na Kraków, na do 
my czynszowe. Wiado 
mość: Gelber. Kraków 
ul. Scewska 5.  1136paT 


PANZEROWA, Kraków 
ul, Agnieszki ł otworzy 
ła filję farbiarni i prak 
BPisenbergs (Fluss), 
6622 


„KAMERA“, Kraków, ul 
Szowsika 27. Telef. 122.98 
Skład aparatów i przy” 
borów _ fotograficznych. 
poleca najnowsze mode” 
le, po cenach najniższych 
za gotówkę i na spłaty. 
oraz wykonuje najstarau 
n.ej wszelkie roboty am 
torskie tego samego dnia 

1167x 


KRAWATY stare, znisz” 
czone. przerabiam i odn? 
wiam. Przyjmuje firm 
Pelc, Kraków, Sienna 9 
Na prow.ncię pocztą, 
740x 


REPARACJE maszyn do 
Szycia, gramofonów, ta” 
mło i precyzyjne —. pod 
gwarancją, Na. żądanie 
odbiór ı dostawa do do” 
mu bezpłatnie: Skład 
maszyn, Kraków, Zwie” 
rzymiecka 6. 1156x 


pozy mm | PRZE | m-BRR |_| 
WYPOŻYCZA WAGI do 
ważenia niemowląt: Hen 
ryk Kornhauser, Kraków 
Krakowska 4. 1158 


SODO A a PEER 
DLA PANIENKI (Żyd) 
mieszkanie u samotne 
wdowy: Taubman, Be 
cheńska 8. m. 19. 4225 


PRENUMERATA: w Krakowt: i nz prow. miesięczn. Zł. 6'00 kwartai. Zł. 180C 


w Krakowie z odnoszen. do domu 


% 
Na prowincji z przesyłką pocztową = 
Zegranica 7 przesyłke pocztowa 5 


„ 660 = „ 1980 
„ 1060 > „ 3000 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedziałki: $ dni poświa! 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń iest 1 milimetr w jednym lamie. — Strons W 
tekscie : nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona zm tekstem 6 13 
mów po 37 milim — Najmniejsze ogłoszenie drobre Liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — Za teksten 
0'25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratnls 
sie 12'50 — Za zastrzeżenie mie sca Golicza się 25%. 
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